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ELEKTRYKI NIE RADZĄ SOBIE Z ZIMĄDROGA DO MORSKIEGO OKA  

– Testy wykazały, że w sytuacji, gdy 
droga jest utrzymywana „na biało”, jak 
to ma miejsce na drodze do Morskiego 
Oka, poruszające się na łańcuchach 
busy z napędem na tylną oś nie zacho-

wują się stabilnie – mówi Szymon 
Ziobrowski. – Bezpieczeństwo jest prio-
rytetem. W obecnym sezonie zimowym 
busy nie będą przewozić turystów. 
Przed kolejnym przetargiem będziemy 
analizować, czy na rynku są pojazdy le-
piej przystosowane do zimowych wa-
runków, np. z napędem na cztery koła – 
stwierdził dyrektor Ziobrowski. 

Zmiany na szlaku do Morskiego Oka 
miały wejść w życie w 2026 roku. 
W ostatnich tygodniach pojawiły się 
jednak niejasności. – Zmiany w trans-
porcie na drodze do Morskiego Oka są 
ze sobą ściśle powiązane i muszą być re-
alizowane etapami. Kluczową kwestią 

jest zakup dodatkowych busów elek-
trycznych. Obecnie dysponujemy czte-
rema takimi pojazdami i to za mało, aby 
wprowadzać systemowe zmiany – wy-
jaśnia dyrektor TPN. – W połowie stycz-
nia Narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej ogłosił 
nabór na dofinansowanie zakupu po-
jazdów elektrycznych dla parków na-
rodowych. Złożymy nasz wniosek. Je-
śli otrzymamy środki, kolejnym kro-
kiem będzie zorganizowanie przetargu 
i zakup busów. Dopiero wówczas moż-
liwe będzie wdrażanie dalszych zmian 
na trasie – mówi dyrektor Ziobrowski.

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

Elektryczne busy 
za słabe na śnieg i lód
Na szlaku do Morskiego Oka elek-
tryczne busy nie zdały testu i tej zimy 
jeździć nie będą. Na razie turyści na-
dal mogą korzystać z tradycyjnych 
sań i wozów konnych. Jak długo? 
O tym rozmawiamy z Szymonem 
Ziobrowskim, dyrektorem TPN.

SZCZAWNIK KOŁO MUSZYNY 

Ochrona przyrody zablokowała inicjatywę. 
Gmina i PKL walczą o zmianę decyzji str. 5

– Patrząc na świat, widzę, że odradza się nienawiść, ale wierzę też, że możemy się zjednoczyć – mówił pochodzą-
cy z Krakowa Bernard Offen, jeden z Ocalałych, były więzień obozów Plaszow, Mauthausen, Auschwitz i Dachau
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Czytaj str. 3

Grupa Obywateli 
zamierza zmienić 
władze Krakowa
Będzie referendum? Inicjatorzy chcą odwołać 
prezydenta i Radę Miasta. Wśród zarzutów wymie-
niają: zadłużenie miasta, premie, SCT. Prezydent 
Miszalski: To inicjatywa środowisk skrajnych str. 5

Brzesko. Branżowe 
Centrum Umiejętności 
przygotowuje się 
do otwarcia 
str. 3

Grzegorz Turnau 
13 lutego wyrusza 
z Krakowa w trasę 
z nową płytą 
str. 6

Piłkarze Wieczystej 
nie do pokonania. 
Krakowska drużyna 
na sparingach w Turcji 
nie przegrywa  str. 16 FO
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W Ciężkowicach 
pacjent ugryzł w rękę 
ratownika medycznego 
str. 4
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Katarzyna Nocuń 
(PAP) 

Rozmowa z  Pawłem Grze-
siowskim, Głównym Inspek-
torem Sanitarnym. 

Jakie są efekty kontroli kart 
szczepień? 
Pracownicy 318 stacji powiato-
wych i 16 stacji wojewódzkich 
przejrzeli ponad 7,3 mln kart 
szczepień. Po wprowadzeniu 
danych do cyfrowej bazy ujaw-
niliśmy blisko 500 tys. kart 
do weryfikacji. Teraz trwa drugi 
etap kontroli, sprawdziliśmy już 
30 proc. tych przypadków. 
Na ostatnim etapie, jeśli okaże 
się, że rodzice uchylają się 
od szczepienia dziecka, czyli nie 
ma przeciwskazań medycznych  
i brak szczepienia nie wynika 
z wyjazdu czy zmiany lekarza, 
będziemy uruchamiać postępo-
wanie administracyjne w celu 
uzupełnienia szczepień. 

W ostatnich latach były infor-
macje, że wyszczepialność 
dzieci spada. Potwierdziły się? 
Na podstawie pierwszej części 
kontroli, czyli bez zweryfikowa-
nych jeszcze 500 tys. kart, 
można stwierdzić, że szczepie-
nia w pierwszych pięciu latach 
życia dziecka są na bardzo wy-
sokim poziomie. Właściwie 
wszystkie obowiązkowe szcze-
pienia są realizowane na pozio-
mie 89-95 proc. To średnia kra-
jowa. Analiza wykazała, że pro-
paganda antyszczepionkowa 
głosząca, że odmowy szczepień 
dzieci lawinowo rosną, jest nie-
prawdziwa. Okazuje się, że 

mniej więcej z każdego rocznika 
około 5-10 proc. dzieci w Polsce 
nie jest szczepionych, z czego 
część dzieci z przyczyn medycz-
nych. Szacujemy, że około 4-5 
proc. nie jest szczepionych 
w wyniku braku zgody rodzi-
ców. Mit, że rokrocznie ta liczba 
narasta - jest nieprawdziwy. 

Na takie wzrosty wskazywały 
także dane Narodowego Insty-
tutu Zdrowia Publicznego Pań-
stwowego Zakładu Higieny – 
Państwowego Instytutu Ba-
dawczego. 
Liczby niezaszczepionych 
dzieci przedstawiane przez ten 
instytut były niekompletne 
i prezentowane w niewłaściwy 
sposób. Propaganda antyszcze-
pionkowców, że rok do roku ro-
śnie liczba osób odmawiająca 
szczepień, że Polacy są prze-
ciwni szczepieniom - to abso-
lutna nieprawda. Mamy to bar-
dzo mocno potwierdzone. 

Co z odpornością populacyjną? 
Biorąc pod uwagę zaszczepienie 
18 roczników dzieci można po-
wiedzieć, że polskie społeczeń-
stwo jest odporne w zakresie 12 
chorób objętych obowiązko-
wymi szczepieniami. Możemy 
przyjąć, że w większości cho-
rób, przeciw którym szczepimy, 
mamy utrzymaną odporność 
populacyjną. Najtrudniejsza 
jest sytuacja w zakresie szcze-
pień przeciw różyczce, odrze 
i śwince w woj. wschodnich, 
od Podlasia przez Lubelszczy-
znę do Podkarpacia. Tam wy-
szczepialność jest o kilka pro-
cent niższa niż w reszcie kraju. 

ZDJĘCIE DNIA

W Auli Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Gorli-
cach odbyły się przesłuchania 
XI Gorlickiego Konkursu Pie-
śni Patriotycznej. 

W wydarzeniu wzięli 
udział soliści oraz zespoły 
z powiatów: gorlickiego, no-
wosądeckiego, limanow-
skiego, nowotarskiego,  ta-
trzańskiego i z miasta Nowy 
Sącz. Koncert połączył  mło-
dych ludzi wokół historii, mu-
zyki i patriotyzmu, pokazu-
jąc, że tradycje narodowe 
wciąż żyją w sercach kolej-
nych pokoleń. 
Lech Klimek FO
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Przedwiośnie, 
bardzo delikatne 
Mam dobrą wiadomość dla 
wszyskich zmęczonych mro-
zem i śniegiem: idzie ku wio-
śnie! Dopiero co oglądałem 
stado złożone z kilku gili i paru 
sikorek. Widuję je pod kępą je-
sionu srebrzystego, gdzie za-
ciekle grzebią w opadłych li-
ściach. Nic nadzwyczajnego, 
pospolite i często widywane 
gatunki, ale samce gili już na-
brały godowych barw. W oczy 
rzuca się intensywnie poma-
rańczowy brzuszek mocno 
kontrastujący z czernią głowy 
i szarym grzbietem. Są też pa-
nie, ale jak wszystkie samice 
ptaków ubarwione bardzo 
dyskretnie. Płeć piękna nie lu-
bi rzucać się w oczy ze wzglę-
du na bezpieczeństwo. Utrata 
samicy, która wydaje potom-
stwo, jest dla gatunku większą 
stratą niż samiec, którego ła-
two zastąpić. Sam wygląd to 
połowa dobrej wiadomości. 
Gdy tylko z oparów porannej 
mgły wyszło słońce, ptaki za-
częły śpiewać. Wiosenne trele 
gili przypominają grę na po-
dwójnym flecie. Odzywają się 
często i melodyjnie. Na razie 
samce nie skaczą sobie 
do oczu. Końcówka stycznia 
to jeszcze nie czas na wybie-
ranie i znakowanie rewiru. 
Wtórują im samce sikorek bo-
gatek. Charakterystyczna me-
lodia jest głośna i powtarzana 
raz za razem. Śpiewają tylko 
samce. Koncerty są jeszcze 
nieśmiałe i daleko im do tego, 
co będzie się działo w przyro-
dzie za półtora miesiąca, kie-
dy ptaki zaczną chóralne kon-
certy od bladego świtu. Na ra-
zie sygnalizują delikatne 
przedwiośnie. 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

T ak, przyznaję - też chciałem licytować nocowankę z Julią 
Wieniawą w ramach Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Miałem na to przeznaczone jakieś 100 tys. zł z do-
mowego budżetu. Kto wie, może żona by się nawet nie 

zorientowała, gdzie poszły takie drobne... Odstraszyły mnie jed-
nak rygorystyczne zasady: „rosół, typowy, polski obiad bez glu-
tenu, bez laktozy” oraz „aeroby na czczo o 7:30” - to nie dla mnie. 
Nawet saunowanie na golasa mnie nie przekona. Przykro mi, Julka. 

Widzę jednak, że aukcja cieszy się olbrzymim zainteresowa-
niem i bez moich pieniędzy. Na miejscu naszej gwiazdeczki-ak-
toreczki miałbym jednak duże obawy co do tego, kto ten wyścig 
wygra. W szranki stanęła m.in. Lena Polański, czyli polska 
gwiazda amerykańskiej platformy Only Fans, na której to panie 
sprzedają za dolary swoje wdzięki. Zresztą porno-biznes też ru-
szył w sukurs WOŚP. Polanski na OF założyła swój polski profil, 
a całe zarobione pieniądze z pierwszego dnia rejestracji prze-
znaczyła na rzecz fundacji Jerzego Owsiaka. Dzieciaki byłyby 
pewnie wdzięczne, ale nie jestem pewien czy rodzice wyjaśnią 
im czym jest pozycja precla, czyli numer popisowy panny Po-
lański. Tak mówi. Nie, nie widziałem - uprzedzam heheszki. 

Faworytem aukcji wydaje się jednak Amadeusz Ferrari. Kto 
to? Na szczęście nie znam. Koledzy z redakcji mówią, że to jakiś 
freak fighter, czyli pato-sportowiec celebryta. Zadeklarował, że 
przelicytuje każdą kwotę, bo Julka jest tego warta, a jeśli przy-
leci do niego do Tajlandii wysłanym przez niego odrzutowcem, 
to podwoi stawkę. Nie on pierwszy pali cholewki do Wieniawy. 
Wcześniej zalecał się do niej piłkarz Tymoteusz Puchacz, były 
reprezentant Polski. 

Na końcu was zmartwię - aktorka się zabezpieczyła. Na noco-
wance będą jej znajomi, a spać nie będziecie w jej domu. Jeśli 
jednak jesteście zapatrzeni w Julkę jak w obrazek - licytujcie! Nie 
martwcie się portfelem. W końcu - jak powiedziała sama zainte-
resowana na kanapie u Wojewódzkiego - bieda to stan umysłu. 

No i tak to się kręci - mam tylko nadzieję, że jedynie do końca 
świata, bo jeszcze jednego dnia dłużej bym nie wytrzymał. 

NOC Z JULIĄ WIENIAWĄ? 
TO NIE DLA MNIE

Jakub Guder 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr wsch. 4 km/h 
Zachmurzenie duże, 

opady nie są 
przewidywane

POGODA 

MAX MIN
-1°C 3°C 

JUTRO

Wiatr płn.-zach. 20 km/h 
Zachmurzenie duże, przewi-

dywane opady deszczu 
lub deszczu ze śniegiem

MAX MIN
-1°C 1°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Pod Paragrafem

ROZMOWA DNIA

Propaganda mówiąca, że Polacy 
są przeciwni szczepieniom to fałsz

Co z procedurą administra-
cyjną wobec rodziców, którzy 
nie szczepią dzieci? Podkreślał 
pan, że jest nieskuteczna.   
Grzywny to anachroniczna pro-
cedura. We współpracy z Mini-
sterstwem Zdrowia przygoto-
waliśmy projekt, który zakłada, 
że w przypadku niezgłoszenia 
się z dzieckiem na szczepienie, 
będzie uruchamiane postępo-
wanie mandatowe. Mandat jest 
formą uproszczoną, która ma 
dać rodzicom sygnał, że po-
winni zgłosić się na szczepienia. 
Mechanizmem uszczelnienia 
nadzoru nad szczepieniami bę-
dzie też cyfryzacja kart szcze-
pień, która zwolni lekarzy z ra-
portowania dzieci nieszczepio-
nych, a więc poprawi relacje 
z rodzicami, którzy mają wątpli-
wości w kwestii szczepień. 

Kiedy będą obowiązywały 
elektroniczne karty szczepień? 
Prowadzenie elektronicznej 
karty szczepień jest możliwe już 
dziś. Szczepienia zalecane mu-
szą być dokumentowane cyfro-
wo, ale przepisy nie obejmują 
szczepień obowiązkowych. Te-
raz mamy system ewidencji pa-
pierowej, z którego chcemy się 
wycofać. Mam nadzieję, że 
opracowany w GIS projekt w tej 
sprawie, który jest prowadzony 
przez Ministerstwo Zdrowia, 
będzie procedowany w pierw-
szym półroczu 2026 r.  (PAP)
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a Józef Piłsudski i wielka gra wywiadów. 
„Podwójny agent” - tak o Piłsudskim 
mówili jego przeciwnicy polityczni 
w czasach II Rzeczypospolitej

AUTOPROMOCJA 0110990497
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List intencyjny z 2025 roku wy-
znaczył kierunek zmian, ale ich 
wdrażanie musi uwzględniać re-
alne możliwości organizacyjne, 
finansowe i techniczne. 

– Proces wprowadzania dal-
szych zmian jest uzależniony 
od kilku następujących po sobie, 
powiązanych etapów, które kon-
sekwentnie realizujemy. Do koń-
ca stycznia złożymy wniosek 
o dofinansowanie zakupu kolej-
nych busów, następnie będziemy 
czekać na ogłoszenie wyników. 
Jeżeli otrzymamy środki, ko-
nieczne będzie przeprowadzenie 
procedury przetargowej i zakup 
pojazdów – wyjaśnia dyrektor 
TPN Szymon Ziobrowski. – Każ-
dy z tych etapów wiąże się z okre-
ślonym czasem realizacji, na  
który TPN nie ma już wpływu. 
Z tego względu, na obecnym eta-
pie, nie możemy jeszcze wskazać 
konkretnego terminu, w którym 
nowe busy pojawią się na trasie 
do Morskiego Oka – dodaje. 

Na razie wożą fiakrzy 
– Obecnie transport na drodze 

do Morskiego Oka odbywa się 
w formie przewozów saniami 
i jest realizowany przez fiakrów. 

Tak długo, jak na drodze utrzy-
mują się warunki zimowe i zalega 
śnieg, transport będzie funkcjo-
nował właśnie w tej formule. Je-
żeli chodzi o przewozy z wyko-
rzystaniem busów elektrycz-
nych, w tym momencie rozwa-
żane są dwa główne warianty: ich 
realizacja przez fiakrów – zgodnie 
z zapisami porozumienia i po  
spełnieniu wymaganych wymo-
gów formalnych – albo, jeśli nie 
będzie to możliwe, przez opera-
tora zewnętrznego, jak miało to 
miejsce dotychczas – mówi dy-
rektor Ziobrowski. 

Na ostatnim konwencie ta-
trzańskim padła informacja, że 
trwają prace nad zmniejsze- 
niem sanek, ale także wozów. 

O zmniejszeniu wozów było wia-
domo od momentu podpisania 
porozumienia w lutym 2025 
roku, ale informacja o zmniejsze-
niu sanek jest nowością. 

– O kwestii zmniejszenia wo-
zów mówiliśmy od dawna. Te-
mat sanek pojawił się w później-
szym czasie. Decyzje w tej spra-
wie nie zapadły – wyjaśnia dyrek-
tor TPN. 

Andrzej Pietrzyk, wójt gminy 
Bukowina Tatrzańska, mówił 
na ostatnim konwencie tatrzań-
skim o Wodogrzmotach Mickie-
wicza, gdzie miałby powstać 
przystanek pośredni, na którym 
turyści przesiadaliby się z wozów 
konnych do busów. Stwierdził, że 
jest tam za mało przestrzeni, aby 
pomieścić wszystkich. 

– Aby ocenić, jak system 
mógłby funkcjonować, koniecz-
ne są testy. Pierwsze próby zo-
stały już wykonane, jednak wy-
magają dopracowania. Uprasz-
czając: jeżeli wyobrazimy sobie, 
że busy i wozy konne kursują 
w sposób ciągły, niczym karu-
zela, nie ma potrzeby długotrwa-
łego parkowania wszystkich po-
jazdów w rejonie Wodogrzmo-
tów. Trzeba jednak przeanalizo-
wać różne opcje. Planujemy po-
wrót do testów, by sprawdzić, ja-
kie rozwiązania są realne. Trzy-
mamy się postanowień listu in-
tencyjnego, w którym zapisano 
m.in. skrócenie odcinka pracy 
koni, i ten kierunek działań reali-
zujemy. Ostateczny kształt sys-
temu będzie zależał od finalnych 
zasad funkcjonowania obu form 
transportu. Z perspektywy Ta-
trzańskiego Parku Narodowego 
muszą one być dostosowane 
do potrzeb turystów i to jest 
główna wytyczna, która będzie 
decydowała o ich kształcie. 
W toku prac będziemy uwzględ-
niać oczywiście interesy fiakrów, 
które są dla nas istotne, jednak 
priorytetem pozostaje sprawna 
i bezpieczna obsługa przewo-
zów– kończy Ziobrowski. ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

O zmianach w transporcie 
na drodze do Morskiego Oka 
i wprowadzeniu tam elek-
trycznych busów na więk-
szą skalę rozmawiamy 
z Szymonem Ziobrowskim, 
dyrektorem TPN.

„Elektryków” na drodze do Morskiego 
Oka ma być więcej, ale nie od razu

– Teraz transport na drodze do Morskiego Oka odbywa 
się w formie przewozów saniami – mówi dyr. Ziobrowski
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 – Trzymamy się posta-
nowień listu intencyj-
nego, w którym  
zapisano skrócenie 
odcinka pracy koni 
– mówi dyrektor TPN

Ze względu na ciężki stan po-
szkodowanego, do akcji ratun-
kowej włączono śmigłowiec 
Tatrzańskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, który 
przetransportował rannego 
do szpitala w Nowym Targu. 

Do wypadku doszło wczoraj 
około południa w miejscowo-
ści Gliczarów Górny w powie-
cie tatrzańskim. Według wstęp-
nych ustaleń mężczyzna pod-
czas zjazdu z ośnieżonego zbo-
cza stracił kontrolę nad prędko-

ścią, co doprowadziło do gwał-
townego uderzenia w znajdu-
jącą się na trasie przeszkodę. 

Na miejsce natychmiast za-
dysponowano służby ratun-
kowe. Jako pierwsi pomocy 
udzielili ratownicy medyczni 
oraz strażacy, którzy ze 
względu na trudny, zimowy te-
ren, musieli dotrzeć do poszko-
dowanego przy użyciu quada. 

Po udzieleniu pierwszej po-
mocy i ustabilizowaniu stanu 
rannego, podjęto decyzję 
o transporcie drogą po-
wietrzną. Na miejsce wezwano 
śmigłowiec TOPR, który 
w krótkim czasie przetranspor-
tował pacjenta bezpośrednio 
do Podhalańskiego Szpitala 
Specjalistycznego w Nowym 
Targu, gdzie trafił pod opiekę 
specjalistów. 
ą

Ł. Bobek, M. Szkodzinski
redakcja.krakow@polskapress.pl

PODHALE. Poważnymi obra-
żeniami wielonarządowymi 
zakończył się zjazd z ośnie-
żonego stoku dla około 30-
letniego mężczyzny, który 
uderzył w przeszkodę. 

Dramatyczny wypadek 
podczas zimowej zabawy  
w Gliczarowie Górnym  

Po udzieleniu pierwszej pomocy podjęto decyzję 
o transporcie rannego do szpitala drogą powietrzną
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Imieniny obchodzą: Augustyn, Jakub, Julian, Karol, Manfred, 
Maria, Olimpia, Piotr, Radomir, Tomasz, Walery 
1911 – strajk na UJ. Protest studentów o lewicowych poglą-
dach, którzy wykłady socjologii ks. Kazimierza Zimmermanna 
uznali za klerykalną agitację. UJ był zamknięty do 27 marca 
1945 – Armia Czerwona zajęła Kęty i Maków Podhalański 
2017 – ingres abp. Marka Jędraszewskiego 
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W wyniku zejścia lawiny śnież-
nej pod Rysami zginęło 8 spo-
śród 13 członków wyprawy 
Uczniowskiego Klubu Sporto-
wego „Pion”, działającego 
przy I LO w Tychach. To najtra-
giczniejszy wypadek, jaki wyda-
rzył się po polskiej stronie Tatr

28 STYCZNIA 2003nasz 
REGION

Branżowe Centrum Umiejętno-
ści w Brzesku stanowi odpo-
wiedź na wyzwania nowocze-
snej gospodarki i technologii. 
Przygotowano je z myślą o trzech 
grupach: uczniach i studentach 

do 24. roku życia, osobach doro-
słych oraz nauczycielach kształ-
cenia zawodowego. 

– Jego zadaniem jest kształce-
nie praktyczne, oparte na aktual-
nych rozwiązaniach technicz-
nych i realnych warunkach pracy 
w przemyśle – mówi Andrzej Po-
tępa, starosta brzeski. 

BCU w Brzesku będzie dzia-
łało w oparciu o programy na-
uczania dedykowane pod zapo-
trzebowanie na rynku pracy. Pro-
gramy były konsultowane m.in. 
przez specjalistów z AGH w Kra-
kowie, co zapewnia im wysoki 
poziom merytoryczny. 

Jak zapowiada Jerzy Soska 
dyrektor Zespołu Szkół Technicz-
nych i Branżowych szkolenia 
skoncentrują się na kompeten-
cjach kluczowych: automatyce 
przemysłowej, robotyce, me-
chatronice, programowaniu ste-
rowników, projektowaniu oraz 
utrzymaniu systemów technicz-
nych.  

 Model kształcenia zakłada 
naukę w warunkach zbliżonych 
do rzeczywistych, na przemysło-
wych stanowiskach i rzeczywi-
stych konfiguracjach technolo-
gicznych. To podejście, które 
wpisuje się w najlepsze europej-

skie standardy kształcenia zawo-
dowego. 

Potwierdzeniem tego ma być 
ostatnia wizyta delegacji z Er-
furtu. – To nowoczesne, świetnie 
zaprojektowane miejsce do  
kształcenia zawodowego –przy-
znaje Frank Oelze, kierownik 
Centrum Kształcenia Zawodo-
wego Izby Rzemiosła i Handlu 
w Erfurcie. 

Budowa Branżowego Cen-
trum Umiejętności w Brzesku po-
chłonęła 19 mln zł, z czego 16 mln 
zł pochodzi z Krajowego Pro-
gramu Odbudowy i Zwiększania 
Odporności (KPO). ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Trwają ostatnie przygotowa-
nia do uruchomienia Branżo-
wego Centrum Umiejętności 
(BCU) w dziedzinie mechatro-
niki w Brzesku. Ostatnio no-
woczesne pracownie odwie-
dziła delegacja z Niemiec.

Branżowe Centrum Umiejętności w Brzesku przygotowuje się do otwarcia

BCU w Brzesku to nowoczesne miejsce do kształcenia 
zawodowego. Podobało się członkom delegacji z Erfurtu 

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E 

eprasa.pl e3eac9aa83



4 Gazeta Krakowska 
Środa, 28.01.2026

Prezydent powiedział, że obóz 
Auschwitz „był fabryką śmierci 
zorganizowaną przez Niem-
ców”, ale ta droga – i o tym 
trzeba pamiętać, a dotyczy to 
także najważniejszych osób na  
całym świecie – rozpoczęła się 
dużo wcześniej w międzywo-
jennych Niemczech. 

Prezydent Nawrocki: 
Trzeba zapłacić 
i przeprosić 
Prezydent Nawrocki stwier-

dził, że to „naród niemiecki po-
parł ideologię narodowego so-
cjalizmu i pozwolił Adolfowi Hi-
tlerowi dojść do władzy”, a „zło 
niemieckich obozów koncen-
tracyjnych i obozu koncentra-
cyjnego w Auschwitz było złem 
państwowym”. – Państwo nie-

mieckie do dziś nie zapłaciło  
reparacji Polsce za zło II wojny 
światowej. Tak nie buduje się 
świata pokoju – za każdą zbrod-
nię i każdą wojnę trzeba po pro-
stu zapłacić i przeprosić. Wtedy 
dopiero będziemy mogli mieć 
poczucie, że wykonaliśmy swój   
obowiązek – zaznaczył prezy-
dent Nawrocki. 

Jak dodał, tylko 15 procent 
oprawców z niemieckich obo-
zów koncentracyjnych odpo-

wiedziało za mordy, które miały 
tu miejsce. – Świat odwracał 
przez wiele lat głowy od tej 
strasznej tragedii i odpowie-
dzialności za to, co wydarzyło 
się w Auschwitz – zauważył pre-
zydent. 

Przesłanie Ocalałych 
do młodego pokolenia 
Obchody na terenie byłego 

obozu Birkenau rozpoczęły 
się od prezentacji wypowiedzi 

byłych więźniów dotyczących 
znaczenia współczesnej pa-
mięci. Jak podkreślali m.in. 
Bogdan Bartnikowski czy 
Zdzisława Włodarczyk, jest to 
przesłanie do młodego poko-
lenia, aby zaczęło się szano-
wać nawzajem i porzuciło 
w końcu panującą nienawiść. 

Przemówienie wygłosił 
m.in. pochodzący z Krakowa 
Bernard Offen, były więzień 
obozów Plaszow, Mauthau-
sen, Auschwitz i Dachau.  
– Świat nie wyciągnął wnio-
sków z Holokaustu i antyse-
mityzmu i wciąż szerzy się 
nienawiść – powiedział m.in. 
Bernard Offen, który po 70 la-
tach pobytu w USA zamiesz-
kał ponownie w Polsce, w Kra-
kowie. 

Uroczystość zakończyły 
modlitwy duchownych róż-
nych wyznań, w tym kadisz 
i psalm czterdziesty drugi. 
W symbolicznych miejscach 
byłego obozu Birkenau zapło-
nęły znicze, m.in. przy ru-
inach komory gazowej, kre-
matorium oraz przy pomniku 
ofiar obozu. 
ą

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Główna część obchodów od-
była się wczoraj na terenie 
byłego obozu Auschwitz II 
Birkenau w Brzezince 
z udziałem m.in. około  
20 Ocalałych i prezydenta 
RP Karola Nawrockiego.

81. rocznica wyzwolenia Auschwitz 
z udziałem Ocalałych i prezydenta RP 

Prezydent RP Karol Nawrocki przed Ścianą Straceń 
oddał hołd ofiarom KL Auschwitz
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RP Jak podaje policja, funkcjona-

riusze zostali wezwani 
do awantury domowej, pod-
czas której 36-letni mężczy-
zna zachowywał się irracjo-
nalnie i potrzebował pomocy. 
Na miejsce wezwano załogę 
pogotowia ratunkowego. 

Ratownik z ranami 
szarpanymi 
- Mężczyzna wymagał dia-

gnozy pod kątem jego stanu 
psychicznego - tłumaczy asp. 
Kamil Wójcik, oficer prasowy 
KMP w Tarnowie. - W momen-
cie, kiedy ratownicy medyczni 
podjęli decyzję o konieczności 
hospitalizacji, ten człowiek 
stał się agresywny - dodaje. 

Kiedy 36-latek miał wsiąść 
do karetki, zaatakował jed-
nego z ratowników.  

- Pacjent ugryzł go w prawą 
rękę. Ratownik z ranami szar-
panymi został zaopatrzony 
przez drugi zespół ratownic-
twa medycznego, który przy-
jechał na miejsce i zabrał go 
do szpitala - mówi Krzysztof 
Krzemień, dyrektor Powiato-
wej Stacji Pogotowia Ratunko-
wego w Tarnowie. 

Z kolei 36-latek w asyście 
policji został przewieziony 
na obserwację do szpitala. Po-
licja prowadzi postępowanie 
mające na celu wyjaśnienie 
okoliczności zdarzenia. 

- Przyjęliśmy zawiadomie-
nie o naruszeniu nietykalno-
ści cielesnej ratownika me-
dycznego - dodaje asp. Kamil 
Wójcik. 

Niebezpieczna praca 
To nie pierwszy przypadek, 

kiedy ratownicy medyczni zo-
stali zaatakowani w regionie 
podczas interwencji. Przykła-
dów jest sporo, m.in. agre-
sywny i będący pod wpływem 
alkoholu pacjent rzucił się 
na nich w karetce, kolejnym 
razem kopnął ratownika i zła-
mał mu rękę.ą

Paulina Marcinek-Kozioł 
paulina.marcinek@gk.pl

Najpierw interweniowała 
policja, a potem pogotowie. 
36-latek, który miał zostać 
zabrany do szpitala, zaata-
kował ratownika medyczne-
go i ugryzł go w rękę. 

36-latek zaatakował w gminie 
Ciężkowice. Mężczyzna 
podczas interwencji ugryzł 
w rękę ratownika medycznego 

Ks. Tischner był publicystą zna-
nym z głębokiego słowa zmu-
szającego do myślenia. Wobec 
jego osoby mało kto był obo-
jętny. Myśliciel, który rozumiał 
komunikację jako próbę zawią-
zywania międzyludzkich rela-
cji. Zdawał sobie sprawę 
z faktu, że komunikacja i język 
stanowią istotny wymiar ludz-
kiej kultury. Składają się na nią 
pojęcia i informacje, styl życia 
i wierzenia, reguły i zasady. Z tej 
racji język i jego słowa stawały 
się świetnymi narzędziami wy-
chowawczymi. 

W życiu prywatnym i pu-
blicznym podstawową formą 
nawiązywania serdecznych re-
lacji i wzajemnego szacunku 
jest dialog, a dialog – o czym 
często przypominał ks. Tisch-
ner – „oznacza, że ludzie wyszli 
z kryjówek, zbliżyli się do sie-
bie, rozpoczęli wymianę zdań. 
Trzeba znaleźć miejsce do roz-

mowy”. W ten sposób powsta-
jąca komunikacja staje się nie 
tylko wymianą zdań, ale także 
próbą zrozumienia spojrzenia 
na świat drugiej strony. Jakże to 
współbrzmi ze słowami pa-
pieża Franciszka: „Myślę to, co 
czuję i robię, czuje to, co myślę 
i robię, robię to, co myślę i czuję. 
Trzy języki”. 

Ksiądz Józef Tischner, choć 
uczył słuchaczy komunikacji 
wolności z perspektywy Podhala 
i bliskości Tatr, to jednak prze-

strzegał przed największym 
obecnie zagrożeniem, jakim jest 
manipulacja. Słowo „manipula-
cja” robi dziś – 25 lat po jego 
śmierci – zawrotną karierę, po-
dobną do wczorajszej kariery 
słowa „prześladowanie”. Ozna-
cza to, że ten, kto wczoraj bał się 
„prześladowań”, dziś powinien 
bać się „manipulacji”. Profesor 
z Łopusznej podkreślał, że „ma-
nipulacja, choć nie boli, jest na-
wet gorsza od prześladowań, po-
nieważ jest bardziej podstępna. 
Chodzi w niej o to, by człowiek 
sam, własnymi rękami, szkodził 
sobie i bliskim. Tak ustawia się 
człowieka, żeby jego najlepsze 
intencje i czyny obróciły się prze-
ciwko niemu: niech prawdo-
mówny donosi na najbliższych, 
niech ślepo wierny służy zdrajcy, 
niech pracowity wykonuje wy-
roki śmierci, a wierzący niech 
głosi ideały liberalizmu, su- 
biektywizmu i relatywizmu. 
W końcu niechże sam się po-
wiesi, jak Judasz”. 

Ufamy, że ofiarowana Czy-
telnikowi książka pod tytułem 
„Wolność, Podhale, Komunika-
cja. W 25. rocznicę śmierci ks. 
prof. Józefa Tischnera” będzie 
dobrą okazją do odnowienia  
relacji z wyjątkowym człowie-
kiem, myślicielem i księdzem.  
ą

Ks. prof. Robert Nęcek
Z listów od Czytelników

Niewątpliwie ks. prof. Józef 
Tischner był wybitną osobo-
wością na płaszczyźnie życia 
publicznego i kościelnego. 
Jego uwagi dotyczące mani-
pulacji nadal zaskakują nas 
swoją trafnością.

Uwaga na manipulację! Góral i Profesor 
z Łopusznej wciąż zwraca na nią naszą uwagę 

S. Hodorowicz, R. Nęcek 
(red). „Wolność, Podhale, 
Komunikacja. W 25. 
rocznicę śmierci ks. prof. 
Józefa Tischnera”. 
Wydawnictwo Arsarti
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RDOŚ w Krakowie uznała, że in-
westycja zagraża m.in. siedli-
skom chronionych zwierząt. In-
westor i władze Muszyny nie 
składają jednak broni i walczą 
o zmianę decyzji. Przygotowali 
obszerny raport, uwzględniając 
ochronę środowiska. 

Plan na reaktywację 
Ośrodek turystyczno-narciar-

ski PKL w gminie Muszyna miał 
ponownie stać się rodzinną sta-
cją narciarską zimą oraz atrakcyj-
nym miejscem odpoczynku la-
tem. Zimą z tras korzystaliby po-
czątkujący i średnio zaawanso-
wani, ale także wymagający nar-
ciarze. Reaktywacja ośrodka wpi-
suje się w plan rozwoju oferty 
Grupy PKL oraz gminy Muszyna. 

Inwestycja zakładała powsta-
nie między innymi: kolei tury-
styczno-narciarskich, tras nar-
ciarskich, parkingu, obiektów ga-
stronomicznych oraz infrastruk-
tury towarzyszącej, m.in. wypo-
życzalni nart oraz szkoły narciar-
skiej. 

RDOŚ mówi stop 
Inwestycja nie doszła do 

skutku, ponieważ Regionalna 

Dyrekcja Ochrony Środowiska 
storpedowała ten projekt. Wy-
dała postanowienia o odmowie 
uzgodnienia warunków realiza-
cji planowanej przez PKL reakty-
wacji kompleksu narciarskiego. 
Urzędnicy twierdzą, że teren in-
westycji jest ważnym siedliskiem 
rysia i wilka, a korzyści płynące 
z funkcjonowania ośrodka są nie-
porównywalne do strat w środo-
wisku naturalnym. 

Plan kompromisowy 
Decyzja RDOŚ spotkała się 

z protestem mieszkańców 
Szczawnika, za niezrozumiałą 
uważały ją też władze uzdrowi-
ska. Choć decyzja wydawała się  
ostateczna, to jednak inwestor 

oraz władze uzdrowiska nie pod-
dali się. Przygotowali nowy ra-
port, uwzględnili uwagi RDOŚ 
oraz zrezygnowali z niektórych 
rozwiązań i wprowadzili dodat-
kowe zabezpieczenia. 

Zwierzęta  
wzięte pod uwagę 
– Jeżeli chodzi o przyrodę, 

zwierzęta, a szczególnie o okresy 

rozrodu, czyli kwiecień-maj, 
w tym czasie kolej nie będzie 
funkcjonowała – to zostało speł-
nione. Chodziło również o to, 
żeby ograniczyć w okresie noc-
nym funkcjonowanie kolei – te 
zmiany również uwzględniono. 
W nocy pozostało tylko ratrako-
wanie na trasie – mówi „Gazecie 
Krakowskiej” Jan Golba, bur-
mistrz Muszyny. 

W nowym raporcie doprecy-
zowano kwestię oddziaływania 
inwestycji na bytowanie zwie-
rząt, z uwzględnieniem uwag 
RDOŚ. Podkreślono, że inwenta-
ryzacja przyrodnicza nie uległa 
zmianie, a potwierdziła jedynie 
faktyczne, sporadyczne wystę-
powanie niektórych gatunków, 
np. jednorazowe pojawienie się 
niedźwiedzia w okresie trzech lat. 
Analizie poddano też bytowanie 
na tym terenie wilka czy rysia. 

Szczegółowa analiza, nowe 
propozycje i stanowiska zostały 
złożone do RDOŚ w celu ponow-
nego odniesienia się do sprawy. 
Postępowanie zostało wznowio-
ne na wniosek PKL – za miesiąc 
powinna być znana decyzja 
RDOŚ. 

– Liczymy, że w tym przy-
padku, już na bazie nowego ra-
portu, RDOŚ w zasadzie nie ma 
argumentów na to, żeby wydać 
negatywną decyzję. Decyzja jed-
nak należy do nich. Musimy po-
czekać – dodaje burmistrz. 

Jeżeli decyzja byłaby pozy-
tywna, to istnieje realna szansa, 
że wyciąg w Szczawniku mógłby 
ruszyć jeszcze w tym roku. 
ą

Joanna Mrozek
joanna.mrozek@polskapress.pl

Ośrodek narciarski miał przy-
wrócić życie Szczawnikowi 
koło Muszyny i dać miesz-
kańcom szansę na zarobek. 
Inwestycja PKL została zablo-
kowana przez Regionalną Dy-
rekcję Ochrony Środowiska.

Szczawnik czeka na przełom. Plany 
PKL są okrojone, ale to daje szansę

Plany mają ambitne, walczą o budowę wyciągu koło Muszyny, 
RDOŚ miał jednak wiele zastrzeżeń. Czy tym razem się uda?

FO
T.

 G
RU

PA
 P

KL

Przygotowali nowy ra-
port, uwzględnili uwagi 
RDOŚ, zrezygnowali 
z niektórych rozwiązań 
i wprowadzili dodatko-
we zabezpieczenia

W ramach inwestycji wyko-
nano modernizację boiska wie-
lofunkcyjnego. Powstała nowa 
nawierzchnia ze sztucznej 
trawy, a na boisku wyznaczono 
linie do gry w piłkę nożną, siat-
kówkę oraz koszykówkę 3 × 3. 
Zamontowano nowe urządze-
nia: bramki piłkarskie, zestaw 
do koszykówki 3 × 3 oraz ele-
menty do gry w siatkówkę. 

Dodatkowo przeprowadzo-
no prace porządkowe i remon-

towe w obrębie trybun i ich oto-
czenia. Wymieniono i wyczysz-
czono siedziska, naprawiono 
nawierzchnię z kostki brukowej, 
wyregulowano studzienki tech-
niczne, wyrównano pobocza, 
odnowiono bramę wjazdową. 

Boisko zlokalizowane jest  
w Parku Rodzinnym Uzbornia  
i zostało wykonane zgodnie 
z obowiązującymi normami,  
z zachowaniem standardów 
bezpieczeństwa dla użytkowni-
ków. 

Wartość inwestycji wyniosła 
272 tys. 935 zł. Zadanie zostało 
dofinansowane kwotą 106 tys.   
zł ze środków Programu Mało-
polska Infrastruktura Rekre-
acyjno-Sportowa (MIRS). Pozo-
stała część kosztów, w wysoko-
ści 166 tys. 735 zł, została sfi-
nansowana z budżetu Gminy 
Miasta Bochnia. ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Z końcem 2025 r. zakończyła 
się przebudowa boiska w Par-
ku Rodzinnym Uzbornia. Bo-
isko ze sztucznej trawy zosta-
ło odnowione. Jest  dla miesz-
kańców bezpiecznym miej-
scem do spędzania czasu.

Boisko w Parku Uzbornia 
w Bochni po modernizacji 
jest gotowe do użytku

Referendum w Krakowie po- 
stanowiła zorganizować Grupa 
Obywateli – tak nazwali się ini-
cjatorzy akcji. W ich imieniu wy-
stępuje m.in. Jan Hoffman, prze-
wodniczący Rady Dzielnicy 
I Stare Miasto i znany krytyk 
działań prezydenta Aleksandra 
Miszalskiego. 

Wniosek  
Grupy Obywateli 
– Przed godziną 8 rano otrzy-

maliśmy powiadomienie o za-
miarze wystąpienia z inicjatywą 
przeprowadzenia referendum. 
Inicjatorami tego przedsięwzię-

cia jest Grupa Obywateli, która 
działa przez swojego pełnomoc-
nika. Pod dokumentem podpi-
sało się 21 osób – informuje nas 
Barbara Golanko, dyrektor Dele-
gatury Krajowego Biura Wybor-
czego w Krakowie. 

Jaka jest procedura 
Do przygotowania referen-

dum potrzebne są podpisy wy-
borców, którzy stanowią 10 pro-
cent spośród wszystkich miesz-
kańców uprawnionych do głoso-
wania, liczone na 31 grudnia 2025 
roku. Żeby referendum było 
ważne, musi zagłosować co naj-
mniej 3/5 mieszkańców, którzy 
wzięli udział w drugiej turze  
wyborów prezydenckich w 2024 
roku. W Krakowie jest to około 
160 tysięcy osób. 

Zarzuty inicjatorów 
referendum 
Po zgłoszeniu powiadomie-

nia Krajowego Biura Wybor-
czego o zamiarze przeprowadze-

nia referendum zaczęły się dys-
kusje, uwagi, zarzuty, odpowie-
dzi i komentarze. 

– Nie jesteśmy członkami par-
tii politycznych, nie wspieramy 
żadnej partii. Komitet referen-
dalny stanowią osób pocho-
dzące z różnych środowisk. Ta 
inicjatywa nie jest skierowana 
przeciwko PO, ale przeciw Alek-
sandrowi Miszalskiemu i zwasa-
lizowanej przez niego Radzie 
Miasta – powiedział Jan Hof-
fman. Prezydentowi Miszal-

skiemu zarzuca: niegodne spra-
wowanie funkcji prezydenta 
Krakowa, zadłużenie miasta, 
niesolidnie zrobiony audyt, brak 
kompetentnych ludzi w otocze-
niu prezydenta, niespełnianie 
obietnic wyborczych. 

Ponadto wśród głównych za-
rzutów inicjatorów referendum 
wobec Miszalskiego pojawia się 
także sprawa krakowskiego me-
tra. Konkretnie to, że prezydent 
Krakowa „nie pokazał, z jakich 
źródeł będą pochodzić fundusze 

na budowę metra, jaki może być 
tu montaż finansowy itp.”. 

Zbiórka podpisów pod inicja-
tywą referendalną ruszyła już 
wczoraj rano. Podpisy poparcia 
zbierało kilkoro wolontariuszy 
w kilku miejscach. 

Zdaniem prezydenta 
Miszalskiego 
– Referendum to inicjatywa 

środowisk skrajnych, za którymi 
stoi duży kapitał – stwierdził pre-
zydent Krakowa. Jego zdaniem 

o tym, że chodzi o skrajne śro-
dowiska, świadczy to, że wśród 
osób związanych z inicjatywą  
są przykładowo „Adam Hareń-
czyk, przyjaciel Brauna” oraz 
radny dzielnicowy Wojciech Ja-
kubowski i Jan Hoffman. Prezy-
dent Miszalski przekonywał też, 
że nie wie jeszcze, jakie zarzuty 
mu stawiają inicjatorzy przedsię-
wzięcia. Dziennikarze przeka-
zali, że chodzi m.in. o wprowa-
dzenie Strefy Czystego Trans-
portu. – Ale przecież SCT nie do-
tyczy mieszkańców Krakowa. 
Krakowianie nie ponoszą żad-
nych kosztów związanych z tym 
projektem – odpowiedział Alek-
sander Miszalski. 

Co do zadłużenia Krakowa 
Miszalski stwierdził: Krakowowi 
nie grozi bankructwo. Fakt, za-
dłużenie jest duże, ale bez tego 
musielibyśmy bardzo ograniczyć 
inwestycje, a tego nikt nie chce. 
Od 2027 roku zadłużenie Kra-
kowa będzie maleć. 
ą

B. Ciryt, J. Białek, P. Tymczak
redakcja.krakow@polskapress.pl

KRAKÓW. Wczoraj do Delega-
tury Krajowego Biura Wy-
borczego w Krakowie złożo-
no zawiadomienie o inicjaty-
wie referendum ws. odwoła-
nia prezydenta Aleksandra 
Miszalskiego i Rady Miasta.

Grupa Obywateli chce odwołać prezydenta i Radę Miasta. Referendum?

Prezydent Miszalski (na zdj. z lewej) odpiera zarzuty. W imieniu inicjatorów 
referendum występuje Jan Hoffman (na zdj. z prawej)

Wykonano modernizację boiska wielofunkcyjnego. 
Wartość inwestycji wyniosła 272 tys. 935 zł
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„Szósta godzina” to pierwszy 
od jedenastu lat album krakow-
skiego wokalisty z premiero-
wymi piosenkami. Przez ten 
czas Grzegorz Turnau nie próż-
nował jednak i wydał dwie płyty 
- „Bedford School” z angielskimi 
coverami i potrójny album „L” 
z nigdy wcześniej niepublikowa-
nymi utworami. Napisał też 
sporo muzyki teatralnej, bo był 
kierownikiem muzycznym Te-
atru Lalka w Warszawie.  

- Praca nad „Szóstą godziną” 
zaczęła się latem 2023 roku, 
a ostatnie rzeczy kończyliśmy 
na początku 2025 roku. Samo to 
świadczy o tym, że ten rosół go-
tował się powoli. Chciałem, 
żeby była to płyta dopraco-
wana i spójna. Żeby połączyć 
wszystkie wątki. Żeby stano-
wiła coś w rodzaju audycji 
do wysłuchania w całości  
- mówi nam Grzegorz Turnau. 

Czternaście utworów 
„Szósta godzina” zawiera 

czternaście utworów, które 
utrzymane są w nastrojowym 
klimacie i ujmują akustycznym 
brzmieniem. W nagraniu tego 
materiału wzięli udział stali 

współpracownicy Grzegorza 
Turnaua: kontrabasista Robert 
Kubiszyn, saksofonista Leszek 
Szczerba i perkusista Cezary 
Konrad. Gościnnie śpiewa Do-
rota Miśkiewicz, a gra Atom 
String Quartet. 

- Współpracuję z artystami, 
z którymi się świetnie rozu-
miem, ale z którymi ta współ-
praca jest też cały czas zaskaku-
jąca. Kiedy robimy razem coś 
nowego, a znamy się już 20 czy 
30 lat, to i tak zawsze pojawia 
się element wzajemnego zasko-
czenia. I to jest ważne: że nie za-
trzymaliśmy się, że nie chcemy 
sobie tylko ułatwiać życia, ale 
lubimy się tak bardzo, że cza-
sem je sobie utrudniamy  
– uśmiecha się piosenkarz. 

Wiersze i autorskie 
teksty 
Większość nagrań na płytę 

powstawała w wyjątkowym 
miejscu: w studiu umieszczo-
nym w drewnianym domku 
pośród łagodnych wzgórz 
na terenie kotliny Kłodzkiej. 
Muzycy przeżyli tam piękną 
zimę - stąd to właśnie ta pora 
roku stała się wiodącym tema-
tem albumu.  

Za teksty do piosenek posłu-
żyły wiersze cenionych po-
etów: Leszka Andrzeja Moczul-
skiego, Józefa Czechowicza, 
Roberta Frosta, Adama Zaga-
jewskiego i Bronisława Maja. 
Połowę warstwy słownej sta-
nowią jednak teksty napisane 
przez Grzegorza Turnaua. 

- Zima nie rozprasza nas fe-
stiwalem kolorów, obietnic czy 
złudzeń. Jest surowa i daje od-
poczynek od nadmiaru. Po pro-
stu jest powściągliwa. Dzięki ci-
szy możemy usłyszeć muzykę 
- tłumaczy wokalista. 

Bez kompromisów 
„Szósta godzina” od razu 

po premierze trafiła na pierw-
sze miejsce polskiej listy best-
sellerów. Na pewno przyczy-
niły się do tego trzy wydane 
wcześniej single - „Utrata (Z du-
szą na listek)”, „Paskudna pio-
senka” oraz tytułowa „Szósta 
godzina”. Znajdą się one w pro-
gramie najbliższych koncertów 
Grzegorza Turnaua. Nie zabrak-
nie też najważniejszych piose-
nek z całego dorobku artysty.  

- Nigdy nie chodzę na żadne 
kompromisy: nigdy nie śpiewa-
łem z playbacku, zawsze wystę-
puję z akompaniamentem wła-
snym i zespołu lub orkiestry. 
Krótko mówiąc: bardzo mi za-
leży na formie. Ta lekka sztuka, 
którą uprawiam pod patrona-
tem Terpsychory, to jest ciągle 
coś, w czym się czuję w pełni 
naturalnie, bo w jakimś sensie 
było mi to genetycznie zadane. 
Oczywiście mogłem być kimś 
innym. Ale jednak najbardziej 
pasowało mi zostać takim pa-
nem, który śpiewa, gra na forte-
pianie i przechadza się po sce-
nie - podkreśla artysta. 

Bilety na koncert w piątek  
13 lutego w ICE Kraków w cenie 
od 251 zł są dostępne w serwi-
sie Biletyna.pl.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Jesienią ub. roku ukazała się 
nowa płyta Grzegorza Tur-
naua „Szósta godzina”. Teraz 
piosenkarz wyrusza w trasę 
koncertową promującą to 
wydawnictwo. Pierwszy wy-
stęp - 13 lutego w ICE Kraków.

Turnau po 11 latach z nowymi 
piosenkami. Koncert w ICE

Przedszkolaki będą mogły obej-
rzeć pełne ciepła animacje 
o swoich ulubionych bohater-
kach, które wspierają w rozwi-
janiu samodzielności i radzeniu 
sobie z codziennymi wyzwa-
niami. Wyświetlone zostaną 
zestawy animacji „Basia. Radzę 
sobie” oraz „Kicia Kocia 
w przedszkolu”. Najnowszą od-
słonę przygód rezolutnej białej 
kotki - „Kicia Kocia w podróży” 
- będzie można zobaczyć 
na dwóch seansach przedpre-
mierowych. 

Maluchy mogą też wziąć 
udział w warsztatach tekstyl-
nych po pokazie bajki „Szmat-
kowe Królestwo” (8 lutego) 
oraz zajęciach teatralno-rucho-
wych po przedpremierowym 
pokazie filmu „Kicia Kocia 
w podróży” (15 lutego). 

Będzie można zobaczyć film 
aktorski „Kacper i Emma - zi-
mowe wakacje” oraz piękne, 
pouczające animacje: „Najlep-
sze urodziny Królika Karola”, 
„Felek i Tola ratują las”, „Przy-
tul mnie: Poszukiwacze 
miodu” oraz „Pamiętniki Tatu-
sia Muminka”. Na ekrany Kina 
powróci też animowana ada-
ptacja lektury autorstwa Ju-
styny Bednarek, czyli „Niesa-
mowite przygody skarpetek”. 

Nieco starsze dzieci będą 
mogły zobaczyć film „Padding-
ton w Peru”, a także zabawną 
animację „Super Charlie”. W ze-
stawie są też opowieści o zwa-
riowanych zwierzakach:  „Miss 
Moxy. Kocia ekipa”, adaptacji 
powieści Terry’ego Pratchetta 
„Zadziwiający Kot Maurycy” 
oraz hit „Zwierzogród 2”. 

Na widzów z ostatnich klas 
szkoły podstawowej czekają 
filmy o bardziej złożonej fabule, 

eksplorujące trudniejsze emo-
cje. „Belle” to japońska produk-
cja, w której fantastyczny świat 
wirtualny przenika się z real-
nymi wyzwaniami, a „Mała 
Amelia” to opowieść, która sta-
wia pytania o poczucie tożsa-
mości i przynależności. „Przy-
padkiem napisałam książkę” 
opowiada o kreatywności i wy-
rażaniu siebie, podczas gdy ani-
macja „Pies i Robot” skłania 
do refleksji nad wartością przy-
jaźni. W programie jest także ło-
tewska animacja „Flow”, film 
w reżyserii Hayao Miyazakiego 
„Chłopiec i czapla”, a także pol-
ski film dla nastolatków „Skrzat. 
Nowy początek”. 

W czasie ferii od poniedziałku 
do piątku uczniowie szkół po-
nadpodstawowych mogą kupić 
bilety na seanse rozpoczynające 
się przed godz. 16 w cenie 20 zł. 
Program na: www.kinopodbara-
nami.pl ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Kino Pod Baranami zaprasza 
na poranne seanse filmów 
dla dzieci i młodzieży 
pod hasłem „Ferie z Baran-
kami”, które będą odbywać 
się codziennie od 2 do 15 lu-
tego. Bilety 20 zł. 

„Ferie z Barankami” - filmowe projekcje dla 
dzieci w Kinie Pod Baranami od 2 do 15 lutego 

Grzegorz Turnau wyrusza 13 lutego w ogólnopolską 
trasę koncertową promującą płytę „Szósta godzina”
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Pokazany zostanie m.in. 
film „Pies i Robot”
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Herman Melville najbardziej 
znany jest dziś jako autor „Moby 
Dicka” - powieści, która po latach 
zapomnienia stała się jednym 
z fundamentów literatury ame-
rykańskiej. „Kopista Bartleby”, 
opublikowany w 1853 roku, zaj-
muje w jego twórczości miejsce 
szczególne: to tekst pozbawiony 
epickiego rozmachu, skupiony 
na codzienności, biurokracji i re-
lacji między dwojgiem ludzi. 

Ta pozorna skromność spra-
wiła, że opowiadanie stało się 
jednym z najczęściej komento-
wanych utworów Melville’a, in-
terpretowanym jako opowieść 
o nowoczesnej pracy, prze-
mocy instytucjonalnej, bier-
nym oporze i granicach wolnej 
woli. Od blisko dwóch stuleci 
„Bartleby” pozostaje niepoko-
jąco aktualny - nie oferuje jed-
noznacznych odpowiedzi, za-
miast tego wystawia na próbę 
nasze sposoby myślenia o po-
słuszeństwie, odpowiedzialno-
ści i sensie działania. 

Odmowa bez buntu 
Akcja Kopisty Bartleby’ego 

rozgrywa się w nowojorskiej 
kancelarii na Wall Street. Prze-
strzeń jest zamknięta, porządek 
jasno określony, role precyzyj-
nie rozpisane. Kancelista za-
trudnia nowego pracownika – 
Bartleby’ego. Ten początkowo 
pracuje bez zarzutu. Kopiuje. 
Milczy. Idealnie wpisuje się 
w rytm biura. Wszystko zmie-
nia się, gdy na wydane polece-
nie odpowiada spokojnie: „Wo-
lałbym nie”. To jedno zdanie 
wystarcza, by uruchomić pro-
ces stopniowego rozszczelnia-

nia całej konstrukcji. Bez buntu, 
bez krzyku, bez otwartego kon-
fliktu. Bartleby nie stawia oporu 
- po prostu nie wchodzi w lo-
gikę, która organizuje relacje, 
pracę i władzę. I właśnie ta od-
mowa uczestnictwa okazuje się 
najbardziej destabilizująca. 

„Kopista Bartleby” od lat 
prowokuje filozofów, teorety-
ków kultury i artystów. Gilles 
Deleuze widział w Bartlebym 
figurę radykalnej odmowy – 
gest zawieszający sens i działa-
nie. Susan Sontag pisała o Bar-
tlebym jako o figurze milczenia, 
które samo w sobie staje się de-
cyzją. Slavoj Žižek interpreto-
wał „wolałbym nie” jako for-
mułę paraliżującą system sku-
teczniej niż otwarty sprzeciw. 

Bartleby bywa interpreto-
wany jako prekursor nowocze-
snego pracownika, ofiara biu-
rokratycznej przemocy, figura 
wycofania, a nawet postać nie-
mal metafizyczna - obecność, 
która obnaża pustkę reguł i ról 
społecznych. Wieloznaczność 
tego tekstu sprawia, że każda 
kolejna adaptacja staje się nie 
tyle ilustracją opowiadania, ile 
próbą odpowiedzi na pytanie, 
co dziś znaczy odmówić – i ja-
kie są tego konsekwencje. 

Decyzja ujawniająca 
autora 
W adaptacji Piotra Fronia i in-

scenizacji Tomasza Fryzła opo-
wieść Melville’a przesuwa się 
na relację dwóch ludzi postawio-
nych w sytuacji, w której prze-
stają działać scenariusze. Gdy nie 
można zasłonić się rolą, proce-
durą ani instytucjonalnym „tak 
się robi”. - To, co mnie najbar-
dziej interesuje w tym tekście, to 
moment, w którym kończy się 
komfort przymusu – mówi To-
masz Fryzeł. – Gdy nie można już 
powiedzieć: „musiałem”. 

W spektaklu występują 
Adam Borysowicz i Sebastian 
Grygo.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

„Kopista Bartleby” w reży-
serii Tomasza Fryzła to 
pierwsza premiera 2026 ro-
ku w Teatrze Łaźnia Nowa. 
Premiera 27 lutego.  

Egzystencjalny thriller 
w Teatrze Łaźnia Nowa. 
Premiera „Kopisty Bartleby”

W spektaklu „Kopista Bartleby” występują Adam 
Borysowicz i Sebastian Grygo
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Nie milkną echa wypowiedzi 
Donalda Trumpa na temat po-
stawy sojuszników Ameryki 
w Afganistanie. Prezydent USA 
w kilka dni temu powiedział, że 
Ameryka nigdy nie potrzebo-
wała pomocy NATO, a wojska 
Sojuszu podczas misji w Afgani-
stanie trzymały się „trochę 
z tyłu” i „trochę z dala od linii 
frontu”. Słowa wywołały obu-
rzenie opinii publicznej i pol-
skich władz. 

Przed rozpoczęciem wtorko-
wego posiedzenia rządu premier 
powiedział, że Rada Ministrów, 
przedyskutuje m.in. założenia 
polskiej polityki zagranicznej 
i europejskiej na 2026 r., które 
przedstawi minister Sikorski. 

Tusk przypomniał, że po  
przyjęciu założeń przez rząd, 
szefa MSZ czeka doroczne wy-
stąpienie w Sejmie na temat za-
łożeń polityki zagranicznej 
w nowym roku i – jak dodał – „z 
całą pewnością” nie będzie ono 
rutynowe. 

– Sytuacja jest – nie tylko wo-
kół Polski, ale w wymiarze glo-
balnym – bardzo dynamiczna i ta 
niepewność strategiczna, która 
towarzyszy nam od wielu, wielu 

miesięcy, wywołana wojną 
w Ukrainie, (...) także innymi dra-
matycznymi zdarzeniami, wy-
maga bardzo poważnej geopoli-
tycznej refleksji i bardzo ade-
kwatnego do rzeczywistych wy-
zwań myślenia o polskiej dyplo-
macji – powiedział premier. 

Podkreślił, że nieprzypad-
kowo wszyscy w Polsce są obec-
nie skoncentrowani na naszych 
relacjach międzynarodowych, 
zarówno z państwami sojuszni-
czymi, jak i krajami stwarzają-
cymi zagrożenie.  

„Dzisiaj kwestia godności 
państwa polskiego, godności 
polskiego munduru stała się po-

ważnym wyzwaniem też dyplo-
matycznym. Będziemy działać 
w sposób bardzo przemyślany 
i odpowiedzialny, ale też stanow-
czy zawsze wtedy, kiedy czy pol-
ski interes narodowy czy honor 
polskiego żołnierza będzie w ja-
kikolwiek sposób narażony 
na szwank – oświadczył Tusk. 

Premier Tusk przed posiedze-
niem rządu potwierdził, że Komi-
sja Europejska zaakceptowała 
w poniedziałek polski plan naro-
dowy, dotyczący wydatkowania 
pieniędzy na obronność z pro-
gramu SAFE. Polska wniosko-
wała o dofinansowanie 139 pro-
jektów na kwotę 43,7 mld euro.  

– Skala jest tutaj absolutnie 
bezprecedensowa; mówimy 
o blisko 200 mld zł, środków 
zorganizowanych przez Unię 
Europejską – dodał premier. 
Premier zadeklarował, że 80 
proc. środków, do których do-
stęp uzyska Polska, zostanie 
spożytkowane w polskim prze-
myśle zbrojeniowym. 

Do wypowiedzi Donalda 
Trumpa we wtorek rano od-
niósł się również szef MON.  

Wicepremier Kosiniak–Ka-
mysz ocenił w TVN24, że rząd 
i polska dyplomacja zadziałały 
odpowiednio po wypowiedzi 
Trumpa. – Działanie było 
na każdym etapie: i w parla-
mencie, i wystąpienia, i wpisy 
w mediach społecznościo-
wych. Cały rząd się w to zaan-
gażował, wszyscy za to odpo-
wiedzialni. (...) My mówimy, 
jaka jest prawda – podkreślił 
szef MON. Dodał, że prezydent 
Nawrocki w relacjach z prezy-
dentem Trumpem też to powi-
nien robić. – Na pewno relacje 
prezydenta Nawrockiego z pre-
zydentem Trumpem są bardzo 
dobre, więc to jest miejsce 
do tego, żeby zwrócić uwagę – 
powiedział. 

Dopytywany, czy reakcja 
prezydenta na słowa Trumpa 
powinna być mocniejsza, wice-
premier odparł: „jeżeli ma do-
bre relacje, to zawsze można 
przekazać tę informację przez 
współpracowników, którzy się 
kontaktują, jeżeli sam nie miał 
okazji od tego czasu rozmawiać; 
można zrobić więcej”. PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

Dzisiaj kwestia godności pań-
stwa polskiego, godności pol-
skiego munduru stała się po-
ważnym wyzwaniem też dy-
plomatycznym – powiedział 
przed posiedzeniem rządu 
premier Donald Tusk. 

Rząd dyskutował założenia 
polityki zagranicznej Polski

Waldemar Żurek był gościem 
youtubowego programu „Duży 
w Maluchu”, prowadzonego 
przez Filipa Nowobilskiego. 
Format zakłada rozmowę pro-

wadzoną w trakcie jazdy kulto-
wym Fiatem 126p, a część py-
tań zadawana jest w momen-
cie, gdy zaproszony gość pro-
wadzi samochód. 

W pewnym momencie pro-
wadzący przerwał jego wypo-
wiedź. – Proszę uważać – zwró-
cił uwagę, wskazując na kobietę, 
która zbliżała się do przejścia dla 
pieszych i weszła na pasy w trak-
cie, gdy minister odpowiadał 
na pytanie. Autor programu za-
znaczył przy tym, że chodzi 
o bezpieczeństwo pieszej. 

Minister Żurek stwierdził,  
że „pani była jeszcze daleko”, 
a także zapewnił, że „jeździ na-
prawdę bezpiecznie”. 

Nagranie wywołało reakcję 
wśród internautów, którzy zwró-
cili uwagę, że minister sprawie-
dliwości mógł nie ustąpić pierw-
szeństwa kobiecie znajdującej 
się na przejściu dla pieszych. 

Do sprawy odniósł się sam 
Żurek w mediach społeczno-
ściowych. „Zasady bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym obo-
wiązują wszystkich. Ostateczna 

ocena należy jednak do Policji. 
Wszyscy jesteśmy równi wobec 
prawa” – napisał. 

Po pojawieniu się materiału 
w sieci został on przekazany 
do Komisariatu Policji II, na któ-
rego terenie miało dojść do zda-
rzenia. To ta jednostka prowadzi 
postępowanie, bo obejmuje re-
jon dzielnicy Grzegórzki, gdzie  
mogło dojść do wykroczenia 
– poinformowała dyżurna ze-
społu prasowego Komendy 
Miejskiej Policji w Krakowie. 
PAP

Marcin Koziestański
Kraków

Policja sprawdza, czy mini-
ster sprawiedliwości Walde-
mar Żurek złamał przepisy 
ruchu drogowego, nie ustę-
pując pieszej pierwszeń-
stwa na przejściu.

Minister sprawiedliwości w ogniu krytyki. Policja bada, 
czy Waldemar Żurek nie ustąpił pierwszeństwa pieszej

Premier powiedział, że wystąpienie szefa MSZ ws. założeń 
polityki zagranicznej na pewno nie będzie rutynowe
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Krakowscy licealiści budują mini satelitę na konkurs CanSat, 
którego celem jest rozwiązanie problemu kosmicznych śmieci. 
- Chcieliśmy sprawdzić czy małe satelity mogą być projekto-
wane w sposób odpowiedzialny - mówi liderka zespołu Cavi-
Sat, Maria Mikulik z VIII LO w Krakowie.   (TYM)

KRÓTKO

Uczniowie budują satelitę

FO
T.

 S
PA

C
E 

AG
EN

C
Y 

USTKA

44-letni funkcjonariusz Służby 
Ochrony Państwa zaatakował 
nożem w poniedziałek wieczo-
rem swoją rodzinę w mieszka-
niu w Ustce. W wyniku odnie-
sionych ran zmarła 4-letnia 
dziewczynka – córka sprawcy. 

Zgłoszenie o awanturze 
w jednym z mieszkań w nad-
morskiej Ustce policjanci 
otrzymali w poniedziałek 
około godz. 21.30. 

– Na miejscu obezwładnili 
agresywnego 44-latka, który 
ranił nożem pięcioro człon-
ków swojej rodziny oraz sie-
bie. Czteroletniej dziewczynki 

mimo długiej reanimacji nie 
udało się uratować – powie-
dział podkom. Jakub Bagiński 
z słupskiej policji. 

Prokuratura Okręgowa 
w Słupsku wszczęła śledztwo 
w sprawie 44-letniego funkcjo-
nariusza SOP. Szef tamtejszej 
prokuratury zaznaczył, że  
z aktualnie posiadanych przez 
niego informacji nie wynika, 
by stan zdrowia mężczyzny nie 
pozwolił na jego doprowadze-
nie do siedziby prokuratury. 

Dziś planuje się przedsta-
wienie mężczyźnie zarzutów. 
PAP

Zaatakował nożem swoją rodzinę

WARSZAWA

Najwyższa Izba Kontroli 
sprawdzi warunki, jakie pa-
nowały w schronisku dla 
zwierząt w Sobolewie na Ma-
zowszu. Jak przekazał rzecz-
nik NIK Bartłomiej Pogra-
niczny, w poniedziałek za-
kończył się pierwszy dzień 
kontroli w Urzędzie Gminy 
w Sobolewie. 

– Urzędnicy byli w urzędzie 
do godziny 19 i zbierali doku-

menty. Wiem już, że na pewno 
będą wchodzić do schroniska 
niezależnie od postępowania 
prokuratorskiego – powiedział 
Pograniczny. 

NIK planuje też kontrolę 
w Powiatowym Inspektoracie 
Weterynarii w Garwolinie, 
który prowadził nadzór 
nad schroniskiem w Sobo- 
lewie. 
PAP

Schronisko pod lupą NIK

Prezydencie Karolu Nawrocki, 
na kolanach niczego pan dla Polski nie 
załatwi”
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Znana jest ostateczna data powtórzenia drugiej tury wyborów 
w partii Polska 2050. Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz i Paulina Hen-
nig-Kloska zawalczą o fotel przewodniczącej 31 stycznia. Głoso-
wanie online. W partii wciąż wrze po tym, jak ujawniono, że wśród 
jej członków istniała grupa „2026”, która miała szykować prze-
wrót i „wywalić” proces wyborczy, tak by na stanowisko szefa 
Polski 2050 mógł wrócić jej założyciel Szymon Hołownia.

WARSZAWA
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Grupa lotniskowca USS Abra-
ham Lincoln jest rozmieszczana 
na Bliskim Wschodzie, by wspie-
rać regionalne bezpieczeństwo 
i stabilność – przekazało Dowódz-
two Centralne (CENTCOM), od-
powiedzialne za amerykańskie 
siły w regionie. 

Zespół, w skład którego 
oprócz lotniskowca wchodzą też 
trzy niszczyciele rakietowe, nie 
zajął jeszcze ostatecznej pozycji 
do przeprowadzenia operacji  
– dodała stacja CBS. 

Prezydent USA Donald 
Trump w ostatnim czasie wie-
lokrotnie groził reżimowi w Te-
heranie interwencją w odpo-
wiedzi na krwawe tłumienie 
protestów, które na przełomie 
roku wybuchły w Iranie. Ame-
rykański przywódca później 
złagodził swoje zapowiedzi, 
utrzymując, że otrzymał za-
pewnienia, że Iran nie będzie 
przeprowadzał egzekucji 
schwytanych demonstrantów. 

W czwartek Trump ogłosił, 
że w stronę Iranu „na wszelki 
wypadek” zmierza potężna 
amerykańska armada, ale wo-
lałby, gdyby nie musiała zostać 
użyta. 

Nic nie wskazuje na to, by 
w sprawie ewentualnej inter-
wencji zostały już podjęte jakie-
kolwiek decyzje – przekazała 
w poniedziałek telewizja CNN. 

CENTCOM już wcześniej  
informował o wzmacnianiu sił 
na Bliskim Wschodzie, w tym 
o wysłaniu dodatkowych my-
śliwców F-15E. Te maszyny mają 
pomóc w obronie amerykań-
skich baz w regionie i Izraelu. 
Iran już zapowiedział, że w wy-
padku interwencji USA zaata-
kuje amerykańskie instalacje 
na Bliskim Wschodzie. 

Według mediów amerykań-
scy dowódcy, przygotowując 
plany interwencji przeciwko Ira-
nowi, rozważali m.in. precyzyj-
ne uderzenia na cele w tym pań-
stwie, ale także cyberataki. 

Siły amerykańskie na Bliskim 
Wschodzie są jednak jak na razie 
wciąż mniejsze niż podczas po-
przednich konfrontacji między 
wspomaganym przez USA Izra-
elem a Iranem w kwietniu 2024 
roku i czerwcu 2025 r. – ocenił 
poniedziałek izraelski dziennik 
„Haarec”. 

Gazeta zaznaczyła jednocze-
śnie, że ewentualny nowy kon-
flikt z Iranem, w którym brałby 
udział także Izrael, mógłby być 

dla tego drugiego znacznie trud-
niejszy i kosztowniejszy, również 
pod względem ofiar. 

Według mediów szef izrael-
skiego urzędu lotnictwa cywil-
nego ostrzegł zagraniczne linie, 
że Bliski Wschód może wejść 
w końcu tygodnia we „wrażliw-
szy okres”. Kilka zachodnich li-
nii już wcześniej czasowo ogra-
niczyło loty z powodu napięć 
wokół Iranu. 

Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Zjednoczonych Emi-
ratów Arabskich oświadczyło 
w poniedziałek, że nie pozwoli 
na użycie terytorium, prze-
strzeni powietrznej i wód teryto-
rialnych swojego państwa do ja-
kichkolwiek operacji przeciwko 
Iranowi. 
PAP

oprac. Robert Szulc
Jerozolima

Lotniskowiec USS Abraham 
Lincoln z towarzyszącymi mu 
okrętami przybył na Bliski 
Wschód, co zwiększa możli-
wości ewentualnych działań 
przeciwko Iranowi – poinfor-
mowała agencja Reutera.

Lotniskowiec Abraham Lincoln 
przybył na Bliski Wschód

W marcu 2025 roku, kiedy Do-
nald Trump dopiero rozpoczy-
nał swoje wojny celne, cena 
złota po raz pierwszy w historii 
przekroczyła poziom 3000 do-
larów za uncję. W paździer-
niku, w kontekście miesięcz-
nego shutdownu w USA, prze-
kroczyła poziom 4000 dola-
rów, a kolejny tysiąc dolarów 
pokonała w ciągu zaledwie 
trzech miesięcy: w poniedzia-
łek wieczorem uncja złota 
kosztowała już 5100 dolarów. 
W całym 2025 roku złoto 
podrożało o 61%, a w niepeł-

nym styczniu 2026 roku o ko-
lejne 18%. 

Srebro drożeje jeszcze szyb-
ciej: w 2025 roku wzrosło 
o 161%, a w ciągu pierwszych  
26 dni 2026 roku o kolejne 54%. 
Poniedziałkowy dzienny skok 
ceny o 13,6% był największy 

od czasu kryzysu w 2008 roku. 
Wraz ze srebrem drożeją rów-
nież pozostałe metale szla-
chetne: platyna (+39% od po-
czątku roku) i pallad (+36%). 

Trump  
głównym powodem? 
U podstaw wzrostu cen me-

tali szlachetnych leży masowa 
gra inwestorów na osłabienie 
głównych światowych walut, 
przede wszystkim dolara, któ-
rej towarzyszy przenoszenie 
pieniędzy z walut i obligacji 
państwowych krajów rozwinię-
tych do metali szlachetnych. 

Wiarę inwestorów w dolara 
osłabiły działania Donalda 
Trumpa w pierwszych miesią-
cach jego kadencji — wojna 
celna z partnerami handlo-
wymi, presja na Fed z żąda-
niem obniżenia stóp procen-
towych bez względu na po-
ziom inflacji, wyraźna inten-

cja zwiększenia deficytu bu-
dżetowego i długu publicz-
nego (dotyczy to jednak nie 
tylko Stanów Zjednoczonych) 
oraz ciągłe niespodzianki ge-
opolitycz-ne. W 2025 roku do-
lar stracił 9%. 

Istnieją również inne przy-
czyny wzrostu cen złota. 
W szczególności w ciągu ostat-
nich 15 lat światowe banki cen-
tralne kupowały złoto do re-
zerw, a po 2022 roku tempo tego 
procesu przyspieszyło dwukrot-
nie. Dodatkowo na tradycyjny 
wzrost popytu inwestycyjnego 
wraz ze złotem tym razem nało-
żył się na wzrost popytu prze-
mysłowego: srebro jest ważnym 
surowcem dla energetyki sło-
necznej, elektryfikacji trans-
portu i budowy infrastruktury 
łączności 5G. 

Banki inwestycyjne uważa-
ją, że ceny metali szlachetnych  
w 2026 roku będą nadal rosły.

Grzegorz Kuczyński
Londyn

Ceny metali szlachetnych 
dzień po dniu biją rekordy, 
osiągając niewyobrażalne 
maksima: złoto po raz pierw-
szy w historii przekroczyło 
próg 5000 dolarów za uncję.

Cena złota przebiła kolejny próg, drożeje 
również srebro. Co się kryje za tą hossą?

Grupa lotniskowca USS Abraham Lincoln jest rozmieszczana na Bliskim Wschodzie. 
Zespół nie zajął jeszcze ostatecznej pozycji przed ewentualnym atakiem na Iran
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Cena złota za uncję przebiła 
próg 5000 dolarów
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CENTCOM już  
wcześniej informował 
o wzmacnianiu sił na Bli-
skim Wschodzie, w tym 
o wysłaniu dodatko-
wych myśliwców F-15E

Poszukiwania zostały wzno-
wione o świcie, po tym jak po-
niedziałkową operację odwo-
łano późnym wieczorem z po-
wodu trudnych warunków. 

„Niekorzystne warunki po-
godowe, w tym wzburzone 
morze i silne wiatry, nadal 
stwarzają trudne warunki dla 
wszystkich zaangażowanych 
służb ratunkowych. Pomimo 
tych trudności, poszukiwania 
wznowiono” – napisano. 

Departament Obrony Cy-
wilnej poinformował, że 
wznowił również działania po-
szukiwawcze, a ratownicy po-

zostali na miejscu zaginięcia 
dziewczynki i kontynuowali 
poszu-kiwania na lądzie przez 
całą noc. 

Jak poinformowała policja 
w rozmowie z Times of Malta, 
w poszukiwania zaginionej 
dziewczynki użyto śmigłow-
ców, łodzi i dronów.We wtorek 
rano kamera transmitowała 
na żywo wydarzenia z Połu-
dniowego Nabrzeża Ċirkewwy, 
pokazując ratowników na miej-
scu zdarzenia. Morze było sil-
nie wzburzone, a pobliska tur-
bina wiatrowa wskazywała na  
silny wiatr.  

Dziennik „Times of Malta” 
potwierdził, że 13-letnia tu-
rystka z Polski udała się na po-
łudniowe nabrzeże ze swoim 
ojcem i bratem, prawdopo-
dobnie w celu zrobienia zdjęć 
wzburzonego morza, gdy nagle 
dzieci zostały wciągnięte do  
wody. Ojcu udało się uratować 
chłopca, lecz w trakcie akcji 
sam został ranny.

Marcin Koziestański
Valletta

Departament Sił Zbrojnych 
i Obrony Cywilnej Malty 
wznowił we wtorek rano po-
szukiwania 13-letniej polskiej 
dziewczynki, która w ponie-
działek około godziny 18 zo-
stała porwana przez morze.

13-letnia Polka porwana 
przez morze. Akcja 
poszukiwawcza na Malcie

Na południu Afryki, w Mozam-
biku, Republice Południowej 
Afryki i Zimbabwe od tygodni 
nieprzerwanie padają ulewne 
deszcze, wywołując najgorsze 
powodzie od ćwierćwiecza, 
w których zginęło już ponad 
100 osób, a setki tysięcy zostało 
przesiedlonych. 

Tylko w Mozambiku od po-
czątku stycznia zginęło 13 osób, 
z czego co najmniej trzy w wy-
niku ataków krokodyli, które 
poważnie zraniły też kilka osób. 

Henriques Bongece, sekre-
tarz prowincji Maputo w Mo-
zambiku, powiedział, że kroko-
dyle przypłynęły z sąsiedniej 
RPA, wykorzystując olbrzymie 
rozlewiska utworzone przez 
rzekę Limpopo i jej dopływy. 

„Apelujemy do wszystkich, 
aby nie zbliżali się do stojących 
wód, ponieważ dryfują w nich 
krokodyle. Rzeki połączyły się 
ze wszystkimi obszarami, gdzie 
jest woda” – powiedział Bon-
gece, cytowany w poniedziałek 
przez mozambicką agencję in-
formacyjną Aimnews. 

Również władze Parku Na-
rodowego Limpopo w połu-
dniowej prowincji Gaza zaape-
lowały do mieszkańców dys-
tryktów, przez które przepły-
wają rzeki Elephant i Limpopo, 
o ostrożność w związku z kro-
kodylami i hipopotamami, 
które rozprzestrzeniły się w re-
gionie w wyniku powodzi.

Marcin Koziestański
Mozambik

Co najmniej trzy osoby zgi-
nęły w wyniku ataku kroko-
dyli i i hipopotamów w mia-
stach na południu Mozambi-
ku. Zwierzęta pojawiły się 
na ulicach po tym, jak w wy-
niku powodzi woda wylała 
się z koryt rzek. 

Krokodyle i hipopotamy 
pojawiły się na ulicach

Ekstremalne warunki pogodowe utrudniają operację 
prowadzoną z użyciem śmigłowców, łodzi i dronów
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HIPOKRATES
plebiscyt medyczny

PARTNER REGIONALNY PLEBISCYTU PATRON HONOROWYPARTNER GŁÓWNY PLEBISCYTU

Łukasz Smółka

Marszałek Województwa 

Małopolskiego
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Plebiscyt HIPOKRATES to 
ogólnopolski konkurs, któ-
rego patronem medialnym 
jest nasz serwis stronazdro-
wia.pl. Celem akcji jest uho-
norowanie pracowników 
ochrony zdrowia, którzy cie-
szą się największym uzna-
niem i sympatią pacjentów.  

I to właśnie pacjenci - po-
przez głosowanie najpierw 
na poziomie miast i powiatów, 
potem województw, a wresz-
cie całego kraju - wyłonili 
zwycięzców. Wskazali swoich 
ulubionych specjalistów aż 
w 24 dziedzinach! Wśród na-
grodzonych kategorii znalazły 
się między innymi takie, jak: 
najlepszy lekarz rodzinny, pie-
lęgniarka, położna, stomato-
log, najlepszy ratownik me-
dyczny, fizjoterapeuta i farma-
ceuta, najlepsza przychodnia, 
gabinet lekarski, szpital i naj-
lepszy menadżer placówki 
medycznej. W  2025 roku 
po raz pierwszy uhonorowano 
także cieszących się najwięk-
szym uznaniem głosujących 
psychologów, psychiatrów 
i onkologów. Łącznie w całym 

kraju pacjenci zgłosili do na-
gród aż 51 tys. osób!  

6 grudnia 2025 roku w Sali 
Wielkiej Zamku Królew-
skiego w Warszawie odbyła 
się uroczysta gala, w czasie 
której laureatom plebiscytu 
HIPOKRATES 2025 (którzy 
zajęli pierwsze trzy miejsca 
w każdej z kategorii na szcze-
blu ogólnokrajowym) wrę-
czone zostały nagrody, dy-
plomy i statuetki. Rozstrzy-
gnięty został także konkurs 
Recepta na Zdrowie, zorgani-
zowany przez Synoptis 
Pharma, właściciela marki AP-
TEO, oraz Polska Press Grupę, 
organizatora plebiscytu.  

Za systemem ochrony 
zdrowia stoją ludzie 

Elżbieta Żuraw, członkini za-
rządu Grupy Polska Press, 
otwierając uroczystą galę, po-
wiedziała: - Za systemem 
ochrony zdrowia stoją ludzie. 
Dziś jest ten dzień, w którym 
chcemy państwu podzięko-
wać za codzienną walkę i wy-
siłek o zdrowie Polaków, które 
podejmują państwo mimo 
różnych przeciwności. Doce-
niają to ludzie, którzy zagło-
sowali, byśmy mogli dziś 
przyznać państwu statuetki. 

Daria Jankiewicz-Kaczma-
rek, reprezentantka Polska 
Press Grupy, organizująca 
od lat plebiscyt HIPOKRATES, 
opowiedziała zebranym oso-
bistą historię, która zmieniła 
jej życie i jej postrzeganie 

ochrony zdrowia. Otóż tuż 
po gali HIPOKRATES w 2024 
roku jej mąż trafił do szpitala 
z rozpoznaniem sepsy. 
Na szczęście szybko wrócił 
do zdrowia, ale zaraz potem 
na sepsę zapadła też jej córka. 
Tu już nie było tak łatwo, bo 
nie reagowała na leki odpo-
wiednio szybko. Po dwóch ty-
godniach na szczęście i ona 
przyszła do siebie. - Jestem 
wdzięczna lekarzom za ich 
niezmordowane wysiłki 
i cierpliwość w tłumaczeniu 
nam, rodzinie, co się dzieje 
z naszymi bliskimi. Jestem 
wdzięczna pielęgniarkom 
za zmuszanie mojej nastolet-
niej córki do codziennych tre-
ningów, które przyspieszyły 
jej wyjście z choroby. Dzię-
kuję paniom sprzątaczkom, 
które z uwagi na pacjentów 
starały się wykonywać swoje 
obowiązki możliwie cicho. 
Takich historii jak moja, które 
zweryfikowały całe życie 
i spojrzenie na zdrowie, 
chyba każdy z nas mógłby 
opowiedzieć wiele - mówiła 
Daria Jankiewicz-Kaczmarek. 
W imieniu własnym, naszych 
czytelników i internautów 
serdecznie dziękując przed-
stawicielom świata medy-
cyny za wiedzę, doświadcze-
nie, empatię. Za odwagę 
w podejmowaniu trudnych de-
cyzji. 

Ingrid Hintz-Nowosad, re-
daktor naczelna Strony Zdro-
wia, podkreśliła znaczenie ple-

biscytu i jego misji, a także sa-
mej gali. Określiła ją jako niesa-
mowite wydarzenie, dzięki 
któremu możemy dziękować, 
docenić codzienny wkład 
w ochronę zdrowia. 

Zwycięzcy plebiscytu 
nie kryli wzruszenia 

A co mówili laureaci plebiscytu 
HIPOKRATES 2025, odbierając 
nagrody? 

Chirurg roku Bodha Raj 
Subedi z Europejskiego Cen-
trum Zdrowia w Otwocku zło-
żył podziękowania: - Przede 
wszystkim chciałbym podzię-
kować pacjentom, którzy za-
głosowali na mnie. To wielkie 
wyróżnienie dla mnie i mojej 
rodziny. Chciałbym podzięko-
wać także organizatorom tego 
Plebiscytu medycznego HIPO-
KRATES, bo to ważna pomoc 
dla naszej ziemskiej pracy. Ta-
kie wydarzenia inspirują nas 
i nadają nam siłę do dalszego 
działania. Chciałbym też po-
dziękować rodzinie, szczegól-
nie mojej małżonce, za udzie-
lanie mi wsparcia i umożliwie-
nie tego sukcesu. Również dzię-
kuję moim dzieciom za znosze-
nie nieobecności ojca, czasem 
w chwilach świątecznych, ro-
dzinnych. Dziękuję moim men-
torom. 

Dr Bodha Raj Subedi podzie-
lił się z uczestnikami gali cieka-
wymi uwagami ze swego życia: 
- Chciałbym podziękować 
moim rodzicom za wykształce-
nie mnie, za wysłanie za gra-

nicę. Pochodzę z Nepalu, z da-
lekiego kraju. Chciałbym za-
znaczyć, że aby być tu, gdzie te-
raz jestem, musiałem ciężko 
pracować, bo kto jest dobry, 
a przyjedzie do obcego kraju, 
musi być podwójnie dobry. Raz 
jeszcze dziękuję wszystkim 
moim pacjentom za zaufanie 
i oddanie głosów. 

Onkolog roku, dr Izolda 
Mrochen-Domin z Katowic-
kiego Centrum Onkologii, po-
wiedziała: - Przede wszystkim 
dziękuję mojemu mężowi 
za 30 lat wsparcia, i moim dzie-
ciom. Rodzina i pacjenci za-
wsze byli z nami na dobre 
i na złe. Dziękuję też mojej dy-
rekcji. Dyrektor centrum za-
wsze mnie wspierał i pozwalał 
mojemu zespołowi na pozy-
tywne szaleństwo w dziedzinie 
onkologicznej. Dziękuję, że 
mogę tu być. Gratuluję wszyst-
kim nagrodzonym. 

Psychiatra roku, Anna 
Skiepko-Grigorjew ze Szpitala 
Psychiatrycznego św. Anto-
niego Wielkiego we From-
borku, wygłosiła krótką, ale po-
mysłową mowę: - To wielki za-
szczyt tutaj gościć. My, psychia-
trzy, głównie słuchamy, a nie 
mówimy, więc przemówienia 
są dla nas problematyczne. 
Chciałabym jednak bardzo po-
dziękować pacjentom, obec-
nym i dawnym, z którymi mam 
stały kontakt. Także moim cór-
kom, które kocham najbardziej. 
Wyrazy wdzięczności składam 
też dyrektorowi naszego szpi-

tala, jego personelowi, wszyst-
kim naszym podopiecznym. 

Poznaj wszystkich 
ogólnopolskich 
laureatów, zobacz 
zdjęcia 

Pełną lista laureatów Plebiscytu 
HIPOKRATES 2025 znajdziesz 
pod adresem stronazdro-
wia.pl/gala-hipokrates. Za-
mieszczamy tam wykaz najlep-
szych z najlepszych we wszyst-
kich kategoriach tegorocznej 
edycji akcji.  

W czasie uroczystej gali 
na Zamku Królewskim w War-
szawie ogłoszono też wyniki 
konkursu „Recepta Na Dobro”. 
Nagradzani są w nim farma-
ceuci za działalność pozazawo-
dową - wpieranie pacjentów 
i lokalnych społeczności w ich 
codziennym życiu, edukowa-
nie w zakresie roli farmaceuty, 
propagowanie pozytywnego 
wizerunku zawodu. Zwycięz-
cami tego konkursu zostali: 
miejsce I (nagroda 10.000 zł) - 
Ewa Jancarczyk za jej popu-
larne wykłady i prelekcje, 
dzięki którym zmienia świado-
mość zdrowotną Polek i Pola-
ków; II miejsce (nagroda 5.000 
zł) - Agnieszka Malissa za pro-
mocję zawodu farmaceuty 
w mediach i fascynujące pre-
lekcje dla seniorów, III miejsce 
(nagroda 3.000 zł) - Barbara 
Żolna za niewyczerpaną empa-
tię, bezinteresowne niesienie 
pomocy, propagowanie zdro-
wia i aktywizację seniorów.

Ewelina Żuberek
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Na Zamku Królewskim 
w Warszawie odbyła się 
uroczysta gala Plebiscytu 
Medycznego HIPOKRATES 
2025 - na cześć ogólnokra-
jowych zwycięzców ubie-
głorocznej edycji akcji.

Gala finałowa Plebiscytu Medycznego HIPOKRATES
MIELIŚMY ZASZCZYT GOŚCIĆ OGÓLNOPOLSKICH LAUREATÓW AKCJIUROCZYSTE PODSUMOWANIE 
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Zwyciężczyni uwielbiała matematykę 
i wiązała z nią swoją przyszłość. Jej ro-
dzice są lekarzami i właściwie dorastała 
w szpitalu. - Widziałam, jak ciężko i dużo 
pracują, wtedy uważałam, że to nie jest 
zawód dla mnie. W liceum poczułam, że 
pragnę być lekarzem. Jestem empa-
tyczna, towarzyska i lubię różnorodność, 
dlatego zostałam lekarzem rodzinnym - 
wyjaśnia pani Barbara (Poradnia Lekarza 
POZ Vital-Med, Mszana Dolna). Dziś by-
cie częścią świata medycyny jest dla Niej 
niezwykłe, ale bardzo odpowiedzialne.  
- Trzeba nieustannie poszerzać swoją 
wiedzę, wiele odkryć napawa nadzieją, 
rozwój medycyny jest niesamowity. Daje 
to dużo możliwość, wszystko by pomoc 
pacjentowi - wyjaśnia, dodając, że ma 
wspaniałe relacje z pacjentami. - Wiele 
problemów, nie tylko medycznych, ale 

i szczęśliwych wydarzeń omawiamy 
w gabinecie. Jestem częścią ich życia, 
a oni mojego - wyznaje.

Barbara  
Waradzyn-Batkiewicz

MIEJSCE ILEKARZ RODZINNY/POZ

Decyzja zostania 
ukształtowana była 
dla Ryszarda Najba-
rowskiego chęcią 
niesienia pomocy 
osobom chorym 
i potrzebującym 
wsparcia. Nasz lau-
reat II miejsca w ka-
tegorii Lekarz Ro-
dzinny Roku wyznał 
także, że praca w medycynie jest dla Niego dużym za-
szczytem i satysfakcją - być wśród wszystkich tych, któ-
rzy ratują ludzkie życie. Co więc po latach pracy jako le-
karz daje mu najwięcej radości? - Trafna ocena trudnych 
diagnostycznie schorzeń oraz radość i uśmiech pacjenta 
po pozytywnym zakończeniu leczenia jego dolegliwo-
ści chorobowych - odpowiada Ryszard Najbarowski, 
który na co dzień przyjmuje pacjentów w Przychodni 
Bocheńska w Bochni.

Ryszard  
Najbarowski

MIEJSCE II MIEJSCE III

Anna  
Galica
Anna Galica przy-
znaje, że najwięcej 
satysfakcji z co-
dziennej pracy leka-
rza dają Jej chwile, 
w których pacjenci 
mówią: „dobrze, że 
mamy to u siebie, 
na miejscu”. - Te 
słowa są potwier-
dzeniem, że decyzja 
o stworzeniu lokalnej opieki była potrzebna i realnie uła-
twia życie mieszkańcom - komentuje współwłaścicielka 
 Przychodni Lekarskiej „Anna Galica i Wspólnicy S.J.” 
w Poroninie. Nasza laureatka zapamiętuje szczególnie 
sytuacje, gdy szybka pomoc była możliwa właśnie dzięki 
temu, że przychodnia jest blisko – tu, gdzie ludzie miesz-
kają i gdzie czują się bezpiecznie. - To momenty, które 
przypominają, po co wykonuję ten zawód i dlaczego 
warto było podjąć tę drogę - podkreśla.

Bycie częścią świata medycyny to dla 
pani Katarzyny (Gabinet Pediatryczny 
Katarzyna Bator, Miechów) zaszczyt, od-
powiedzialność i jedna z najpiękniejszych 
dróg. To codzienne spotkania z drugim 
człowiekiem, jego emocjami, zaufaniem 
i nadzieją. Medycyna nigdy nie była dla 
Niej tylko zawodem, a powołaniem, które 
dojrzewało przez lata trudnej nauki, dy-
żurów, pracy i nieprzespanych nocy. - To 
dziedzina piękna, ale też wymagająca, 
pełna odpowiedzialności i konieczności 
zachowania profesjonalizmu w każdej se-
kundzie - zaznacza nasza zwyciężczyni. 
To dla Niej także wspomnienia miejsc, 
które Ją ukształtowały: klinik, szpitali, od-
działów, w tym Intensywnej Terapii No-
worodka, gdzie nauczyła się pokory 
i czujności.  To lata kursów, szkoleń, kon-

ferencji i praktyk, zawsze szerzej i głębiej 
niż wymagał program oraz praca instruk-
tora i przekazywanie wiedzy lekarzom.

Katarzyna  
Bator

MIEJSCE IPEDIATRA

Wierzy w sens swojej pracy, bo każdego 
dnia widzi, jak nawet drobne gesty potra-
fią przynieść drugiemu człowiekowi ulgę 
i spokój. Pielęgniarstwo to nie tylko poda-
wanie leków czy wykonywanie procedur, 
dla Niej to bycie obok człowieka w jego naj-
bardziej bezbronnych chwilach. To zawód, 
który wymaga wiedzy, cierpliwości i siły, 
ale przede wszystkim serca. Dlatego wie-
rzy, że pielęgniarstwo to prawdziwe powo-
łanie. Czy od zawsze wiedziała, że to praca 
dla Niej? -  Decyzja o wyborze tej drogi za-
wodowej dojrzewała we mnie stopniowo, 
ale zawsze towarzyszyło mi jedno przeko-
nanie, że chcę być blisko ludzi i nieść im po-
moc. Od zawsze miałam w sobie dużo em-
patii oraz wrażliwości na cierpienie innych. 
Z czasem zrozumiałam, że pielęgniarstwo 
to coś więcej niż tylko praca – to sposób, by 
każdego dnia zrobić coś dobrego dla dru-

giego człowieka - tłumaczy Barbara Prusak 
(Krakowski Szpital Specjalistyczny im. 
Świętego Jana Pawła II, Kraków).

Barbara  
Prusak

MIEJSCE IPIELĘGNIARKA/PIELĘGNIARZ

Ewa Knapczyk – pie-
lęgniarka w Hospi-
cjum Domowym 
Królowej Apostołów 
– Medi Kompleks 
w Wiśniowej, spe-
cjalistka pielęgniar-
stwa opieki palia-
tywnej. Znana z cie-
płego, pogodnego 
i zawsze uśmiech-
niętego podejścia, łączy profesjonalizm z ogromną em-
patią, towarzysząc pacjentom i ich rodzinom w trudnych 
chwilach. Ewa Knapczyk angażuje się także w działania 
związane z budową Hospicjum Stacjonarnego w Wiśnio-
wej, zawsze gotowa nieść pomoc i wsparcie tam, gdzie 
jest potrzebna. Jej obecność daje pacjentom poczucie 
bezpieczeństwa, a rodzinom wsparcie i spokój. Dzięki 
wiedzy, zaangażowaniu i wielkiemu sercu zdobyła uzna-
nie zarówno wśród pacjentów, jak i współpracowników.

Ewa  
Knapczyk

MIEJSCE II MIEJSCE III

Ewelina  
Tyrała 
Ewelina Tyrała 
(GZOZ, Skrzyszów) 
mówi, że w tej pracy 
najważniejszy jest 
człowiek. - Wierzę 
w sens tego, co robię, 
bo wiem, że często to 
nie tylko leki, ale wła-
śnie obecność, słowo 
i empatia pomagają 
pacjentowi przejść 
przez najtrudniejsze momenty. Choć bywa ciężko, świa-
domość, że mogę dać komuś spokój, wsparcie i nadzieję, 
sprawia, że czuję głęboki sens tego zawodu - wyjaśnia pie-
lęgniarka. W tym zawodzie jest wiele emocji: radości, 
smutku, odpowiedzialności. Ale w tym wszystkim jest 
też ogromne poczucie sensu, bo wie, że każdy dzień to 
szansa, by komuś pomóc, kogoś wysłuchać, być przy nim 
wtedy, gdy najbardziej tego potrzebuje: - To daje mi siłę 
i przekonanie, że jestem na właściwym miejscu.

Dr Aleksandra Ro-
maszko – pediatra 
w Lux Med w Krako-
wie, związana z za-
wodem od 13 lat. Jej 
praca wynika z praw-
dziwego powołania, 
a codzienny kontakt 
z małymi pacjentami 
daje jej ogromną sa-
tysfakcję i radość. 
Znana jest z ciepłego, życzliwego i przyjaznego podejścia 
do dzieci, a także z umiejętności cierpliwego i zrozumia-
łego tłumaczenia rodzicom wszelkich kwestii medycz-
nych. Dokładnie obserwuje każdy objaw, nie bagatelizuje 
żadnych sygnałów, a w razie potrzeby zleca dodatkowe 
badania lub kieruje do innych specjalistów. Poza pracą za-
wodową dr Romaszko wychowuje czteroletniego syna, 
który jest dla niej największą motywacją. 

Aleksandra  
Romaszko

MIEJSCE II MIEJSCE III

Anna  
Morawska-Kubaty 
Zawsze fascyno-
wało Ją, jak medy-
cyna potrafi realnie 
zmieniać ludzkie ży-
cie. Wybór pediatrii 
był dla Niej oczywi-
sty – praca z dziećmi 
daje niezwykłą ra-
dość, ale też wy-
maga szczególnej 
wrażliwości i uważ-
ności. - Chciałam, aby moja praca miała prawdziwe zna-
czenie, bym mogła pomagać najmłodszym i wspierać 
ich rodziny w ważnych momentach. Dziś wiem, że to 
była najlepsza decyzja, jaką mogłam podjąć - wyznaje  
Anna Morawska-Kubaty (Gabinet Pediatryczny lek. 
Anna Morawska-Kubaty, SPZOZ, Skała). Towarzyszy ma-
łym pacjentom w ich drodze do zdrowia, to ogromna 
odpowiedzialność, ale i satysfakcja.

PLEBISCYT A
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- Największą satysfakcję przynosi mi mo-
ment, w którym widzę uśmiech i ulgę pa-
cjenta po zakończonym leczeniu. Świado-
mość, że mogłem pomóc, przywrócić kom-
fort i pewność siebie to najlepsza nagroda 
za codzienną pracę. Cenię również zaufa-
nie, jakim pacjenci obdarzają mnie od lat, 
bo to ono nadaje sens każdemu dniu w ga-
binecie - wyznaje Jan Ludwikowski (Pro-
Dent, Wieliczka). Bycie częścią świata me-
dycyny to dla Niego przede wszystkim za-
szczyt i odpowiedzialność. Od dwudziestu 
lat ma możliwość towarzyszyć pacjentom 
w trosce o ich zdrowie, komfort i uśmiech. 
Każdy dzień w tym zawodzie przypomina 
Mu, że medycyna to nie tylko nauka, ale też 
sztuka zrozumienia drugiego człowieka. 
Został stomatologiem, ponieważ chciał wy-
konywać pracę, która łączy wiedzę me-
dyczną, precyzję i możliwość realnej po-

mocy drugiemu człowiekowi. Fascyno-
wała Go to, że codzienny wysiłek przekłada 
się na poprawę jakości życia pacjentów. 

Jan  
Ludwikowski

MIEJSCE ISTOMATOLOG/ORTODONTA

Drugie miejsce 
w plebiscycie Hipo-
krates w kategorii 
Stomatolog Roku za-
jęła dr Monika Bełch 
– stomatolog w Uni-
wersyteckiej Klinice 
Stomatologicznej 
w Krakowie, specja-
listka w dziedzinie 
stomatologii zacho-
wawczej z endodoncją. W codziennej pracy łączy wy-
sokie kwalifikacje z precyzją i profesjonalizmem, dba-
jąc o zdrowie i komfort pacjentów. Jej doświadczenie 
i zaangażowanie pozwalają skutecznie diagnozować i le-
czyć schorzenia zębów, zapewniając pacjentom kom-
pleksową opiekę stomatologiczną. Wyróżnienie w ple-
biscycie Hipokrates jest dowodem na to, że codzienna, 
rzetelna praca i zaangażowanie są zauważane i doce-
niane przez pacjentów.

Monika  
Bełch

MIEJSCE II MIEJSCE III

Diana  
Dembicka-Mączka
Bycie częścią świata 
stomatologii to dla 
pani Diany (Arty-
styczne Studio 
Uśmiechu, Tarnów) 
nie tylko wykony-
wanie zawodu, ale 
również udział 
w dynamicznej 
dziedzinie, która łą-
czy sztukę, naukę 
i humanizm. - Stomatologia, jako subdyscyplina medy-
cyny, ma istotne znaczenie nie tylko w kontekście zdro-
wia jamy ustnej, ale również ogólnego dobrostanu pa-
cjentów. Zrozumienie złożonych interakcji między sta-
nem uzębienia a zdrowiem systemowym otwiera drzwi 
do holistycznego podejścia w mojej praktyce. Ponadto 
bycie stomatologiem oznacza możliwość kształtowania 
doświadczeń pacjentów - zwraca uwagę nasza laure-
atka, która codziennie staje przed licznymi wyzwaniami.

- Nasza placówka, w której realizowane 
są głównie świadczenia z zakresu fizjote-
rapii ambulatoryjnej, to miejsce, gdzie re-
habilitacja jest wspólną drogą do odzy-
skania sprawności oraz poprawy kom-
fortu życia - zaznacza Nicoletta Kiełtyka. 
Palmed to zespół wykwalifikowanych 
specjalistów, którzy łączą wiedzę me-
dyczną z indywidualnym podejściem 
do każdego pacjenta. Personel to osoby 
z pasją, dzięki którym pacjenci czują się 
bezpiecznie i mają motywację do działa-
nia. Placówka (Jastrzębia, Jastrzębia 174) 
dysponuje innowacyjnym, certyfikowa-
nym sprzętem (tj. laser wysokoenerge-
tyczny z termoskanerem, super induk-
cyjna stymulacja, tecar, fala uderze-
niowa, platformy stabilometryczne, plat-
formy do oceny stóp i chodu, komora hi-

perbaryczna), co umożliwia prowadze-
nie szerokiego zakresu terapii – od kla-
sycznej, po specjalistyczne zabiegi.

NZOZ Palmed 
MIEJSCE IPRZYCHODNIA/GABINET

Położne na co dzień biorą udział w czymś 
całkiem wyjątkowym - oczekiwaniu 
na narodziny nowego życia, a także prze-
żywaniu tego bezcennego doświadcze-
nia razem z przyszłymi rodzicami. I to 
właśnie ze względu na tę możliwość po-
mocy pacjentce, jej rodzinie oraz sam 
kontakt z przyszłą mamą, Aneta Tkaczyk 
zdecydowała się na wkroczenie na me-
dyczną drogę kariery. Na tej drodze nie-
jednokrotnie spotyka liczne przeciwno-
ści losu, ale nie poddaje się, stąd łzy szczę-
śliwych rodziców po urodzeniu dziecka 
są w stanie wynagrodzić Położnej Roku 
Małopolski wszelkie trudności związane 
z nadejściem nowego życia. Warto tu 
wspomnieć, że Aneta Tkaczyk prowadzi 
Indywidualną Praktykę Położnej w Pro-
szowicach, w ramach których umożliwia 
prywatne wizyty patronażowe 7 dni w ty-

godniu, które obejmują m.in. pokaz ką-
pieli, poradę laktacyjną, usuwanie szwów 
i szeroko pojętą edukację dla mamy.

Aneta  
Tkaczyk

MIEJSCE IPOŁOŻNA/POŁOŻNY

- To dla mnie 
ogromne wyróżnie-
nie i docenienie mo-
jej pracy - tak już 
o samej nominacji 
do plebiscytu mó-
wiła (Aneta Kuchar-
ska, Centrum Opieki 
Położniczo - Gineko-
logicznej Marita, Zo-
fipole). Od 8 lat z pa-
sją wspiera przyszłych rodziców w przygotowaniu 
do porodu, połogu i opiece nad noworodkiem. W trakcie 
wizyt patronażowych Aneta Kucharska zapewnia nie 
tylko profesjonalną opiekę medyczną, ale także wspar-
cie emocjonalne dla mam i ich dzieci, słuchając, rozu-
miejąc i okazując akceptację. Jej doświadczenie i empa-
tia sprawiają, że rodzice czują się bezpiecznie, a opieka 
nad noworodkiem przebiega w spokojnej i ciepłej at-
mosferze.

Aneta  
Kucharska

MIEJSCE II MIEJSCE III

Jolanta  
Bratko 
W pracy pomaga ko-
bietom w okiełzna-
niu strachu 
przed ciążą i macie-
rzyństwem, na każ-
dym etapie. - Staram 
się robić to z sercem 
i empatią. Najwięk-
szą satysfakcję z wy-
konanej pracy czuję 
wtedy, gdy pacjentka 
powie mi, że nie boi się porodu i macierzyństwa. Wtedy 
wiem, że to, co robię ma sens - podkreśla Jolanta Bratko 
(CM Kol-Med, Tarnów). Zainteresowała się położnictwem, 
za sprawą koleżanki, która nakierowała panią Jolantę 
na ten właśnie kierunek. Choć początkowo nie wiedziała, 
czym dokładnie zajmuje się położna, to gdy tylko wyja-
śniono Jej, na czym to polega, od razu zrozumiała, że wła-
śnie tym chce się zajmować. Udział w Hipokratesie była 
dla Niej wyjątkowym przeżyciem, za który jest wdzięczna. 

Wyróżniona Przy-
chodnia Południe  
- MPR-S nr 3. działa 
w ramach Zakładu 
Lecznictwa Ambula-
toryjnego w Chrza-
nowie, który po-
wstał 20 grudnia 
2012 roku w wyniku 
przekształcenia sa-
modzielnego pu-
blicznego zakładu opieki zdrowotnej, siedziba zakładu 
znajduje się w Chrzanowie przy ul. Sokoła 19. - Tutaj pa-
cjenci mają udzielane świadczenia medyczne w naszych 
placówkach oraz w uzasadnionych przypadkach w miej-
scu ich pobytu. Trzy przychodnie rejonowo-specjali-
styczne oraz centrum rehabilitacji zlokalizowane są 
w Chrzanowie pozostałe cztery placówki to wiejskie 
ośrodki zdrowia - wyjaśnia prezes zarządu Jacek Bojdoł.

Zakład Lecznictwa 
Ambulatoryjnego

MIEJSCE II MIEJSCE III

Este Dental

Este Dental to nowo-
czesny gabinet sto-
matologii i medy-
cyny estetycznej 
w Mszanie Dolnej 
(Orkana 19) prowa-
dzony od 14 lat przez 
lek. dent. Katarzynę 
Żądło-Adamczyk. 
Placówka kontynu-
uje tradycję zapo-
czątkowaną blisko 50 lat temu przez lek. stom. Annę Kal-
czyńską-Żądło. Oferta gabinetu obejmuje stomatologię 
zachowawczą, endodoncję mikroskopową, chirurgię 
stomatologiczną, implantologię, ortodoncję oraz nowo-
czesną protetykę. Uzupełnieniem usług są zabiegi me-
dycyny estetycznej, a także wsparcie kosmetologii, die-
tetyki i fizjoterapii stomatologicznej, pomocnej m.in. 
w problemach stawu skroniowo-żuchwowego.

PLEBISCYTA
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Ginekolog to szczególny zawód, który 
wymaga od lekarza zbudowania atmos-
fery bezpieczeństwa i zaufania w gabine-
cie, by umożliwić skuteczne leczenie 
dzięki swojej ekspertyzie. I właśnie to robi 
nasz Ginekolog Roku Małopolski, czyli 
Bogdan Zalewski, który na co dzień przyj-
muje pacjentki w ramach Gabinetu Le-
karskiego w Jawiszowicach. Jednak 
od czego wszystko się zaczęło i co spro-
wadziło zwycięzcę na tę drogę zawo-
dową? - To było strasznie dawno temu, 
w latach 1962-1970, kiedy to byłem 
w szkole podstawowej. Po 45 latach pracy 
to tylko pasja - odpowiada dr Zalewski, 
dodając, że satysfakcjonuje Go szczęście 
pacjentki po urodzeniu dziecka. Osobo-
wość Ginekologa Roku wraz z fachową 
wiedzą i doświadczeniem doceniają bar-
dzo liczne pacjentki, które w swoich opi-

niach mówią, że pan Bogdan potrafi spra-
wić, że czują się zaopiekowane, zrozu-
miane, a wybrane leczenie jest skuteczne.

Bogdan  
Zalewski

MIEJSCE IGINEKOLOG

Dr Lucyna Dynda 
posiada wieloletnie 
doświadczenie kli-
niczne w opiece 
nad kobietami. Ab-
solwentka Wydziału 
Lekarskiego Śląskiej 
Akademii Medycz-
nej w Katowicach, 
ukończyła również 
studia podyplo-
mowe z zakresu Zarządzania Placówkami Służby Zdro-
wia oraz Seksuologii Klinicznej. W latach 2001–2018 pra-
cowała w Oddziale Ginekologiczno-Położniczym Szpi-
tala Specjalistycznego im. H. Klimontowicza w Gorlicach, 
a od 2018 roku jest związana z Szpitalem Ginekologiczno-
Położniczym MEDIKOR w Nowym Sączu. Dr Dynda 
uczestniczy w licznych konferencjach naukowych i kur-
sach ultrasonografii, cytologii i kolposkopii, stale posze-
rzając wiedzę w zakresie ginekologii i położnictwa.

Lucyna  
Dynda

MIEJSCE II MIEJSCE III

Sylwia  
Koryga-Wszołek
Dr n. med. Sylwia Ko-
ryga-Wszołek z Kra-
kowa to absolwentka 
Wydziału Lekar-
skiego Collegium Me-
dicum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego oraz 
Studium Analityki 
Medycznej w Krako-
wie. W swojej pracy 
kieruje się zasadą: 
„Traktować i leczyć ludzi tak, jak sama chciałabym być trak-
towana i leczona”, co pozwala jej budować relacje oparte 
na empatii, szacunku i wzajemnym zrozumieniu. Specja-
lizuje się w chorobach ginekologicznych, zaburzeniach 
i bolesnym miesiączkowaniu oraz leczeniu endometriozy. 
Dr Koryga-Wszołek zdobyła doświadczenie m.in. podczas 
stażu podyplomowego w Szpitalu Zakonu Bonifratrów św. 
Jana Grandego w Krakowie, a Jej publikacje naukowe obej-
mują m.in. temat cholestazy ciężarnych.

Dr n. med. Michał Tymowski, chirurg 
i neurochirurg związany z Podhalańskim 
Szpitalem Specjalistycznym im. Jana 
Pawła II w Nowym Targu, to lekarz, któ-
rego pacjenci opisują jednym słowem: nie-
zwykły. W opiniach powtarzają się słowa 
uznania, takie jak „najbardziej profesjo-
nalny i kompetentny lekarz, u jakiego 
do tej pory byłem”. Trudno o mocniejsze 
rekomendacje. Dr Tymowski to nie tylko 
ceniony specjalista, ale też lekarz o wyjąt-
kowej empatii i kulturze osobistej. Pacjenci 
podkreślają jego spokój, uważność i umie-
jętność tłumaczenia nawet najbardziej 
skomplikowanych procedur. To właśnie 
połączenie wiedzy, doświadczenia i ludz-
kiego podejścia sprawia, że cieszy się tak 
ogromnym zaufaniem. Jest absolwentem 
Śląskiej Akademii Medycznej w Katowi-

cach, posiada specjalizację z neurochirur-
gii i neurotraumatologii oraz stopień dok-
tora nauk medycznych.

Michał  
Tymowski

MIEJSCE ICHIRURG

Wojciech Chowaniec, ortopeda związany 
z Podhalańskim Szpitalem Specjalistycz-
nym im. Jana Pawła II w Nowym Targu, 
pełni funkcję ordynatora Oddziału Chi-
rurgii Urazowo-Ortopedycznej z Podod-
działem Chirurgii Artroskopowej. To spe-
cjalista, którego pacjenci wyjątkowo ce-
nią za wiedzę, serce i niezwykle indywi-
dualne podejście do każdego przypadku. 
W opiniach powtarza się podziw nad jego 
trafnymi diagnozami oraz gotowością, by 
patrzeć na problem szerzej, nieszablo-
nowo. Dr Chowaniec to lekarz, który 
swoją pracę wykonuje z pasją, a każdy 
przypadek traktuje z pełnym zaangażo-
waniem. Laureat plebiscytu Hipokrates 
pokazuje, jak niezwykle ważna w medy-
cynie jest odwaga w myśleniu, doświad-
czenie i szczere oddanie pacjentowi. 
Dzięki takim specjalistom podhalań-

ski szpital jest miejscem, w którym zdro-
wie pacjenta staje się prawdziwym prio-
rytetem.

Wojciech  
Chowaniec

MIEJSCE IORTOPEDA

Wojciech Drozdo-
wicz, specjalista or-
topedii i traumatolo-
gii narządu ruchu, to 
lekarz z ogromnym 
doświadczeniem kli-
nicznym i sporto-
wym, dziś praktyku-
jący w swoim cen-
trum medycznym 
DROMEDICA w Li-
biążu. Absolwent Śląskiego Uniwersytetu Medycznego, 
w przeszłości pracował m.in. jako lekarz drużyn piłkar-
skich Cracovii Kraków, co znacząco wzbogaciło jego prak-
tyczne spojrzenie na urazy i potrzeby osób aktywnych fi-
zycznie. W swojej pracy koncentruje się na nieoperacyj-
nych metodach leczenia, szczególnie ukierunkowanych 
na łagodzenie bólu i poprawę funkcji narządu ruchu. To 
specjalista, który potrafi połączyć wiedzę ortopedyczną 
i reumatologiczną z technikami małoinwazyjnymi.

Wojciech  
Drozdowicz

MIEJSCE II MIEJSCE III

Grzegorz  
Jarosławski
Grzegorz Jarosław-
ski specjalista orto-
pedii i traumatologii 
narządu ruchu, le-
karz sportowy kon-
sultujący i operujący 
w Nowej Ortopedii 
w Krakowie. Leka-
rzem został z fascy-
nacji budową i funk-
cjonowaniem orga-
nizmu ludzkiego oraz chęci uzdrawiania go. Dziś zaj-
muje się diagnostyką i kompleksowym leczeniem scho-
rzeń kończyn dolnych z wykorzystaniem nowocze-
snych, małoinwazyjnych technik artroskopowych. 
Czym jest więc dla Niego po latach doświadczenia praca 
w medycynie? - Oznacza bycie kimś istotnym na drodze 
do zrozumienia choroby i wyleczenia jej u pacjentów - 
wyznaje pan Grzegorz, który ceni sobie zadowolenie pa-
cjentów powracających do pełnej sprawności.

- Mogę z całą sta-
nowczością stwier-
dzić, iż jestem 
dumny z zaliczania 
się do świata medy-
cyny, świata pozwa-
lającego nam kształ-
cić się, być na bie-
żąco z nowoczesną 
chirurgią co pozwala 
mi wspólnie ze 
swoim zespołem na wdrażanie w praktyce dnia codzien-
nego lepszego skuteczniejszego leczenia - zdradza Ja-
cek Pucz (SPZOZ, Myślenice). Został chirurgiem, ponie-
waż zawsze interesowała Go medycyna z wykorzysta-
niem umiejętności manualnych. Największą satysfak-
cją w pracy jest przekazywanie wiedzy młodym adep-
tom chirurgii. Równie dużą satysfakcją jest radość 
i uśmiech na twarzy pacjentów kończących leczenie.

Jacek  
Pucz

MIEJSCE II MIEJSCE III

Elżbieta  
Marczyk
Elżbieta Marczyk, 
chirurg związana 
z Podhalańskim 
Szpitalem Specjali-
stycznym im. Jana 
Pawła II w Nowym 
Targu, to specja-
listka chirurgii ogól-
nej i chirurgii onko-
logicznej, której pa-
cjenci niezmiennie 
podkreślają jedno: pełne zaangażowanie i wyjątkową 
troskę o człowieka. Jest absolwentką Uniwersytetu Ja-
giellońskiego Collegium Medicum, gdzie zdobyła so-
lidne podstawy wiedzy medycznej. W swojej pracy sku-
pia się na najważniejszych obszarach chirurgii onkolo-
gicznej, m.in. leczeniu raka piersi, zmian skórnych i pod-
skórnych, a także takich problemów jak bliznowce czy 
brodawki. 

PLEBISCYT A
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Wielka gala w Sali Wielkiej Zamku
WIĘCEJ ZDJĘĆ I WIDEO Z GALI NA WWW.STRONAZDROWIA.PL/GALA-HIPOKRATES WIELKI FINAŁ

WIĘCEJ ZDJĘĆ I WIDEO  
Z GALI NA STRONIE
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Adrian Malara, fizjoterapeuta pracujący 
w Sandecja S.A. Nowy Sącz, to specjalista, 
który o swojej pracy mówi z prawdziwą pa-
sją. Dla Niego fizjoterapia to nie tylko za-
wód – to misja, w której najważniejszy jest 
człowiek i jego droga do odzyskania pełnej 
sprawności. W swojej wypowiedzi podkre-
śla, że największą radość przynosi mu 
uśmiech pacjenta oraz wdzięczność za wy-
konaną pracę. - Każde miłe słowo i doce-
nienie poświęconego czasu może wywo-
łać radość – mówi, dodając, że szczera re-
akcja pacjenta jest dla Niego bezcenną na-
grodą. Ogromne znaczenie ma także 
wsparcie rodziny i najbliższych. - To Oni na-
kreślili, dzięki którym wiem, że pomoc dru-
giemu człowiekowi może dużo dać, nawet 
jeśli bywa trudna i wymagająca - podkre-
śla. W Jego podejściu szczególnie mocno 
wybrzmiewa przekonanie, że dobrze wy-

konana misja może dosłownie zmienić ży-
cie pacjenta. - Pacjent potrafi podziękować 
i odzyskać drugie życie – zaznacza.

Adrian  
Malara

MIEJSCE IFIZJOTERAPEUTA

Największą radością 
w pomaganiu in-
nym daje naszemu 
laureatowi (Jacek 
Wereda Osteopatia 
i Fizjoterapia, Kra-
ków) widok ulgi 
i wdzięczności rysu-
jący się na twarzy 
pacjenta. - Bez zna-
czenia czy jest to 
ktoś, kto zmagał się z bólem szyi od dłuższego czasu, 
ktoś, kto zafundował sobie kontuzję na siłowni, czy też 
rodzice dziecka, które zaczęło w końcu przesypiać noce 
bez dziesięciu pobudek - wyjaśnia pan Jacek, który za-
uważa, że by pomagać innym, najpierw trzeba dbać 
o siebie. - Staram się dbać o własną kondycję oraz zdro-
wie. Przyznaję jednak, że balans między życiem zawo-
dowym a prywatnym wciąż jest mocniej przechylony 
w stronę życia zawodowego - dodaje nasz laureat.

Jacek  
Wereda

MIEJSCE II MIEJSCE III

Zofia  
Kozak
To, co cieszy panią 
Zofię (CM Certus, 
Myślenice)  najbar-
dziej, to obserwowa-
nie postępów reha-
bilitacji pacjenta, 
jego powrót do ulu-
bionych aktywności 
oraz moment, gdy 
pacjenci odzyskują 
wiarę we własne 
możliwości. Skąd więc czerpie siłę na to, by codziennie 
z zaangażowaniem pomagać ludziom? - Z poczucia 
sensu tego, co robię. Wiem, że moja praca ma realny 
wpływ na życie drugiego człowieka. Kiedy widzę, jak 
pacjent stara się i cieszy nawet z najmniejszych postę-
pów, przypomina mi to, dlaczego wybrałam właśnie ten 
zawód - wyznaje, dodając, że to właśnie uśmiech pa-
cjenta jest bezpośrednią, emocjonalną nagrodą, która 
potwierdza skuteczność terapii. 

Dr Robert Włodarczyk, specjalista chorób 
wewnętrznych i kardiolog, pracujący 
w Szpitalu Specjalistycznym im. Ludwika 
Rydygiera w Krakowie, to lekarz, którego 
codzienna praca ma realny wpływ na życie 
i zdrowie pacjentów. Na Oddziale Kardio-
logii i Chorób Wewnętrznych zajmuje się 
leczeniem i rehabilitacją osób z niewydol-
nością krążenia oraz zaburzeniami rytmu 
serca, niosąc im troskliwą i fachową pomoc. 
Pacjenci opisują go jako lekarza znakomi-
tego, pełnego profesjonalizmu, a przy tym 
niezwykle życzliwego i serdecznego. Takie 
połączenie wiedzy, kompetencji i ludz-
kiego podejścia jest w kardiologii nieoce-
nione, szczególnie gdy pacjent mierzy się 
z trudną diagnozą i potrzebuje nie tylko te-
rapii, lecz także wsparcia i spokoju. Zwycię-
stwo w plebiscycie Hipokrates to wyraz 

ogromnego uznania oraz podziękowanie 
za wkład, jaki wkłada w opiekę nad każ-
dym pacjentem.

Robert  
Włodarczyk

MIEJSCE IKARDIOLOG

Dr Joanna Giemza-Stokłosa, specjalista 
neurologii, związana jest z placówkami Me-
dicome i Vitamed w Oświęcimiu. Jest ab-
solwentką Wydziału Lekarskiego Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego w Katowicach, 
a specjalizację z neurologii zdobywała, pra-
cując w oddziałach, które pozwoliły jej roz-
winąć umiejętności w diagnostyce przy-
padków zarówno nagłych, jak i przewle-
kłych. Dr Giemza-Stokłosa znana jest 
z tego, że dokładnie bada, analizuje każdy 
szczegół i cierpliwie tłumaczy wszystkie 
etapy diagnostyki oraz leczenia. W obsza-
rze jej szczególnych zainteresowań i kom-
petencji znajdują się m.in.: padaczka, 
uszkodzenia nerwów obwodowych, otę-
pienia, choroby naczyniowe mózgu, bóle 
i zawroty głowy, zespoły bólowe kręgo-
słupa oraz choroba Parkinsona. W neuro-
logii łączy precyzję z uważnością na czło-

wieka – dzięki czemu pacjenci czują się za-
opiekowani i rozumiani, a Jej profesjona-
lizm budzi ogromne zaufanie.

Joanna  
Giemza-Stokłosa

MIEJSCE INEUROLOG

Dr Paweł Niemiec, 
specjalista neurolo-
gii, związany jest 
obecnie ze Specjali-
styczną Praktyką Le-
karską w Chrzano-
wie oraz od 2023 
roku z przychodnią 
Dromedica. Od 2019 
roku pracuje na Od-
działach Neurologii 
i Udarowym Zagłębiowskiego Centrum Onkologii w Dą-
browie Górniczej.  Swoją karierę medyczną rozpoczął 
po ukończeniu Wydziału Lekarskiego Śląskiej Akade-
mii Medycznej w Katowicach w 2001 roku, a specjaliza-
cję z neurologii uzyskał w 2010 roku. Dr Niemiec zajmuje 
się diagnostyką, leczeniem i profilaktyką schorzeń 
układu nerwowego, oferując pacjentom kompleksowe 
podejście, łączące doświadczenie kliniczne z indywidu-
alnym podejściem do każdego przypadku. 

Paweł  
Niemiec

MIEJSCE II MIEJSCE III

Magdalena  
Wójcik-Pędziwiatr
Dr n. med. Magda-
lena Wójcik-Pędzi-
wiatr (Oddział Kli-
niczny Neurologii 
i Oddział Kliniczny 
Udarowy Miejski 
Specjalistyczny Szpi-
tal im. G. Narutowi-
cza, Kraków) łączy 
pracę kliniczną 
z działalnością na-
ukową i dydaktyczną, co pozwala Jej patrzeć na medycynę 
zarówno z perspektywy praktyki, jak i rozwoju wiedzy. 
Do tego dołącza empatię, wierząc, że skuteczne leczenie 
zaczyna się od zrozumienia człowieka, nie tylko choroby. 
- Bycie częścią świata medycyny to dla mnie nie tylko wy-
bór drogi zawodowej, lecz przede wszystkim sposób życia 
i myślenia o drugim człowieku. To codzienne spotkanie 
z ludzką kruchością, nadzieją, lękiem, ale i z ogromną siłą, 
która często ujawnia się w sytuacjach choroby. 

Dr Piotr Bogacki, 
związany ze Szpita-
lem Specjalistycz-
nym im. Ludwika 
Rydygiera w Krako-
wie od 1988 roku, to 
jedna z najważniej-
szych postaci mało-
polskiej kardiologii. 
Do 2024 roku pełnił 
funkcję Ordynatora 
Oddziału Kardiologii i Chorób Wewnętrznych, kierując 
zespołem z niezwykłym zaangażowaniem, doświadcze-
niem i odpowiedzialnością. Za swoją wieloletnią pracę 
i wkład w rozwój medycyny został uhonorowany Złotą 
Odznaką Honorową Województwa Małopolskiego – Krzy-
żem Małopolski. Wielokrotnie doceniany - zawsze  pod-
kreśla, że największą siłą oddziału są ludzie – zespół, 
na którym mógł polegać przez wszystkie lata swojej pracy.

Piotr  
Bogacki

MIEJSCE II MIEJSCE III

Jerzy  
Hybel
Dr Jerzy Hybel, spe-
cjalista kardiologii 
i chorób wewnętrz-
nych, od lat zwią-
zany z Oddziałem 
Internistyczno-Kar-
diologicznym Szpi-
tala Specjalistycz-
nego im. Jędrzeja 
Śniadeckiego w No-
wym Sączu, to jeden 
z tych lekarzy, o których pacjenci mówią z prawdziwą 
wdzięcznością i szacunkiem. Znany z ogromnej życzli-
wości, otwartości i gotowości do niesienia pomocy, jest 
lekarzem, który nawet w chwilach zmęczenia i natłoku 
obowiązków nie odmawia wsparcia potrzebującym. Łą-
czy profesjonalizm z prawdziwą troską o człowieka – ce-
chami, które sprawiają, że jego pomoc ma nie tylko wy-
miar medyczny, ale i ludzki.

PLEBISCYTA
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Zwycięzcą kategorii został dr Łukasz 
Gliwa, absolwent Śląskiego Uniwersy-
tetu Medycznego w Katowicach. Pra-
cuje w Oddziale Urologii Szpitala Spe-
cjalistycznego im. Ludwika Rydygiera 
w Krakowie oraz w Poradni Medicina 
przy ul. Barskiej 12 w Krakowie. W co-
dziennej praktyce zajmuje się diagno-
styką i leczeniem chorób układu mo-
czowego, a także diagnostyką nowo-
tworową i procedurami endoskopo-
wymi. Wykonuje również badania 
ultrasonograficzne oraz uroflowmetrię, 
zapewniając pacjentom kompleksowe 
i nowoczesne podejście do zdrowia uro-
logicznego. Doktor Łukasz Gliwa syste-
matycznie doskonali swoje umiejętno-
ści, uczestnicząc w licznych kursach 
i sympozjach, co pozwala Mu wprowa-
dzać do praktyki najnowsze osiągnięcia 

medycyny i zapewniać pacjentom 
opiekę na najwyższym, światowym po-
ziomie.

Łukasz  
Gliwa

MIEJSCE IUROLOG/NEFROLOG

Świat medycyny to 
dla pani Moniki  
(Przylądek Zdrowia, 
Kraków) przede 
wszystkim odpo-
wiedzialność, ale też 
ogromny przywilej 
niesienia realnej po-
mocy drugiemu 
człowiekowi. Jak 
mówi, to nieustanna 
nauka, rozwój i pokora, zarówno wobec zmieniającej się 
wiedzy, jak i własnych ograniczeń. - Medycyna przypo-
mina, że za każdą diagnozą stoi człowiek, jego historia, 
emocje i nadzieje, dlatego staram się traktować każdego 
pacjenta tak, jak chciałabym, aby traktowano mnie lub 
moich bliskich. Daje mi poczucie sensu, bo widzę, że 
moja praca realnie wpływa na czyjeś życie, ale także po-
czucie wolności i przestrzeń do kreatywnego poszuki-
wania najlepszych rozwiązań - wyznaje laureatka.

Monika  
Miklaszewska

MIEJSCE II MIEJSCE III

Jerzy  
Kopeć
Dr Jerzy Kopeć, 
związany z Małopol-
skim Zespołem Przy-
chodni Specjali-
stycznych w Krako-
wie oraz Oddziałem 
Klinicznym Nefrolo-
gii, Dializoterapii, 
Transplantologii 
i Chorób Wewnętrz-
nych Szpitala Uni-
wersyteckiego w Krakowie, to lekarz, którego pacjenci 
cenią za kompetencje, dokładność i pełne zaangażowa-
nie. Wśród wyróżniających doktora cech można wska-
zać empatię, umiejętność cierpliwego tłumaczenia ko-
lejnych etapów leczenia oraz szacunek zarówno dla czło-
wieka, jak i dla czasu pacjenta. Laureat  to przykład leka-
rza, który łączy profesjonalizm z troską o pacjenta, po-
kazując, że w medycynie najważniejsze są nie tylko umie-
jętności, lecz także zaangażowanie w każdy przypadek.

Od zawsze ciekawił Go człowiek, jego 
złożony i nie do końca poznany orga-
nizm. Poza tym fascynuje Go światło, 
czyli źródło życia, i precyzja, dlatego wy-
brał właśnie okulistykę, a w szczególności 
mikrochirurgię oka będącą naturalnym 
wyborem. - Każdym zabiegiem przywra-
cającym wzrok przywracam nie tylko do-
bre widzenie, ale niejednokrotnie na-
dzieję - zauważa dr n. med. Piotr Cha-
niecki działający w ramach Międzynaro-
dowego Instytutu Badań Oka ICTER 
w Warszawie oraz 5 Wojskowego Szpitala 
Klinicznego w Krakowie i Ośrodka Chi-
rurgii Oka prof. Zagórskiego w Krakowie. 
Największą satysfakcję daje Mu z kolei 
chwila, gdy pacjent po operacji po raz 
pierwszy otwiera oczy i z zachwytem od-
krywa na nowo świat i kolory. - Jest to 

moment, w którym zabieg medyczny 
przestaje być procedurą, a staje się głę-
boko ludzkim spotkaniem - podkreśla.

Piotr  
Chaniecki

MIEJSCE IOKULISTA

Dr Maryia Savitskaya, związana z Specja-
listycznymi Gabinetami Medycznymi Ha-
merski & Inglot w Wieliczce, to młoda 
i dynamiczna specjalistka dermatologii 
i wenerologii, której praca łączy solidną 
wiedzę naukową z indywidualnym po-
dejściem do pacjenta. Absolwentka Wy-
działu Lekarskiego Collegium Medicum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 2020 
roku uzyskała tytuł lekarza. Jest członki-
nią Polskiego Towarzystwa Dermatolo-
gicznego i współautorką licznych publi-
kacji naukowych. Doświadczenie zdoby-
wała również podczas stażu zagranicz-
nego w Ibn Rochd University Hospital 
Center w Casablance. W gabinetach der-
matologicznych zajmuje się diagnostyką 
i leczeniem m.in.: trądziku pospolitego 
i różowatego, atopowego zapalenia skóry, 
łuszczycy i łojotokowego zapalenia skóry, 

infekcji skórnych o podłożu grzybiczym, 
bakteryjnym i wirusowym, czy alergicz-
nych i przewlekłych schorzeń skóry.

Maryia  
Savitskaya

MIEJSCE IDERMATOLOG

Bogumiła Staszczyk 
(Gabinet Dermatolo-
giczny, Brzesko), 
specjalistka derma-
tologii i wenerologii, 
to lekarz, którego 
pacjenci cenią za do-
kładność, empatię 
i indywidualne po-
dejście do każdego 
przypadku. W swo-
jej pracy najpierw przeprowadza szczegółowy wywiad, 
a następnie dobiera optymalne leczenie i terapie, zapew-
niając pacjentom pełne wsparcie na każdym etapie le-
czenia. Specjalizuje się w diagnostyce i terapii szerokiego 
spektrum problemów skórnych, w tym: trądziku, wy-
prysków, liszajów, egzemy, pleśniawek,  zmarszczek i  
blizn. Dzięki Niej dermatologia to nie tylko leczenie scho-
rzeń skóry, ale także przywracanie pewności siebie 
i komfortu życia.

Bogumiła  
Staszczyk

MIEJSCE II MIEJSCE III

Lidia  
Rajzer
Dr Lidia Rajzer, pro-
wadząca Centrum 
Medyczne dr Rajzer 
w Krakowie, łączy 
w swojej pracy der-
matologię kliniczną 
z medycyną este-
tyczną, stawiając 
na naturalne efekty 
i długoterminowe 
zdrowie skóry. 
W pracy cechuje ją profesjonalizm oraz obszerna wie-
dza naukowa. Zebiegi wykonuje z niezwykłą staranno-
ścią i ez pośpiechu. Jej butikowe centrum medyczne wy-
różnia się wysokimi standardami jakości i bezpieczeń-
stwa, a autorskie terapie zabiegowe bazują na wiedzy 
medycznej i doświadczeniu zespołu. Dzięki temu pa-
cjenci mogą liczyć nie tylko na poprawę wyglądu, ale 
przede wszystkim na zdrowie i kondycję skóry w dłuż-
szej perspektywie.

- Bycie lekarzem to 
dla mnie odpowie-
dzialność i zaszczyt. 
Codziennie spoty-
kam ludzi, którzy 
powierzają mi swoje 
zdrowie i zaufanie. 
Medycyna uczy po-
kory, uważności 
i szacunku do dru-
giego człowieka. 
W swojej pracy staram się łączyć wiedzę z empatią- tak, 
aby pacjent czuł się wysłuchany, zrozumiany i otoczony 
opieką na każdym etapie procesu leczenia- wyjaśnia dr 
n. med. Michał Orski (Szpital św. Rafała, Kraków). Decy-
zja o wyborze okulistyki w Jego wypadku wynika z po-
łączenia pasji i rodzinnej tradycji. Największą satysfak-
cję daje świadomość, że może pomóc pacjentowi odzy-
skać komfort życia i spokój. 

Michał  
Orski

MIEJSCE II MIEJSCE III

Konrad  
Duda
Dr Konrad Duda (Vita 
Visus, Modlnica) to 
lekarz, którego co-
dzienna praca łączy 
wysoką specjali-
styczną wiedzę z em-
patią i indywidual-
nym podejściem 
do pacjenta. Absol-
went Śląskiego Uni-
wersytetu Medycz-
nego, swoją specjalizację odbył w Klinice Okulistyki i On-
kologii Okulistycznej Szpitala Uniwersyteckiego w Kra-
kowie, zdobywając solidne podstawy do skutecznej dia-
gnostyki i leczenia chorób oczu. W gabinecie zajmuje się 
diagnostyką i leczeniem schorzeń przedniego i tylnego 
odcinka oka, a także doborem okularów korekcyjnych. 
Kładzie duży nacisk na edukację pacjentów w zakresie 
profilaktyki chorób oczu i codziennej ochrony wzroku.

PLEBISCYT A
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Drogę zawodową wybieramy jako mło-
dzi ludzie pełni marzeń, chęci zbawiania 
świata, a przynajmniej czynienia go lep-
szym. W przypadku Jana Wosia (Cen-
trum Medyczne Woś & Piwowarczyk, 
Kraków) pewnie też miało to jakieś zna-
czenie, ale głównie w wyborze właśnie 
tego zawodu zdecydowało to, że jako 
dziecko sporo chorował. Dziś cieszy Go, 
że wykonywana profesja jest równocze-
śnie pasją. - Oczywiście stanowi ona 
część świata medycyny i jest powodem 
do odczuwania satysfakcji, ale w codzien-
nej pracy nie zastanawiam się nad tym, 
tylko staram się wykonywać rzetelnie 
i od serca ten piękny zawód - wyznaje, 
dodając, że największa radość  to  wyle-
czony i zadowolony pacjent. Dodatkową 
satysfakcję sprawia Mu również fakt, że 
leczy kolejne pokolenia pacjentów, a pa-

cjenci pana Jana, których leczył jako 
dzieci, teraz  przyprowadzają do leczenia 
własne dzieci.

Jan  
Woś

MIEJSCE ILARYNGOLOG

Dr Renata Czapko-
wicz-Pośpiech pra-
cuje w LUX MED 
i PZU Zdrowie w Kra-
kowie oraz KOL-
MED w Tarnowie, 
łącząc codzienną 
praktykę medyczną 
z misją edukacji pa-
cjentów. Jako spe-
cjalistka laryngologii 
zajmuje się diagnostyką i leczeniem schorzeń uszu, 
nosa, gardła i krtani, dbając o to, aby każdy pacjent nie 
tylko otrzymał skuteczną terapię, ale także lepiej rozu-
miał przyczyny swoich dolegliwości i znaczenie profi-
laktyki. - Kontakt z pacjentami pokazuje mi, jak zmie-
nia się nasze życie, styl funkcjonowania i jakie ma to 
skutki dla ich zdrowia. Bycie blisko realnych potrzeb lu-
dzi bardzo mnie motywuje do dalszej pracy i nieustan-
nego podnoszenia moich kwalifikacji - podkreśla.

Renata  
Czapkowicz-Pośpiech

MIEJSCE II MIEJSCE III

Jakub  
Robak
Jakub Robak, laryn-
golog w 5 Wojsko-
wym Szpitalu Kli-
nicznym z Polikli-
niką SPZOZ w Kra-
kowie, zajął trzecie 
miejsce w plebiscy-
cie Hipokrates 
Roku. W codziennej 
pracy zajmuje się le-
czeniem chorób 
ucha, nosa i gardła, przeprowadza konsultacje, wyko-
nuje badania diagnostyczne oraz zabiegi laryngolo-
giczne wspierając pacjentów w każdym wieku. Jego 
profesjonalne podejście i zaangażowanie sprawiają, że 
pacjenci mogą czuć się bezpiecznie i komfortowo pod-
czas wizyt. Wyróżnienie w plebiscycie jest dowodem 
uznania ze strony pacjentów i współpracowników 
za rzetelną i odpowiedzialną pracę w trudnej dziedzi-
nie medycyny.

Od początku rodzice wychowywali Go 
na człowieka, dla którego dobro innych 
musi być ważniejsze od swojego. Szcze-
gólnie mama dawała panu Pawłowi 
(Szpital Powiatowy im. dr Tytusa Chału-
bińskiego, Zakopane) wzorowy przykład. 
- Mimo tego, że nie mieliśmy wtedy 
za wiele, to trzeba pomóc tym, którzy 
mają jeszcze mniej. Odporność nigdy nie 
może zatrzeć wrażliwości na krzywdę 
drugiego i o to zawsze trzeba dbać, aby 
ten balans utrzymać. Sądzę, że wsparcie 
mojej narzeczonej i mojej córci oraz 
mamy odgrywa tutaj zasadniczą rolę. Ich 
oparcie sprawia, że mam gdzie wracać 
i ładować baterie na kolejny dyżur - przy-
znaje nasz laureat, którego prawdziwie 
cieszy moment, w którym widzi swoich 
pacjentów, którym mało kto dawał 

szansę na przeżycie, a dziś widzi ich 
szczęśliwych i funkcjonujących zupełnie 
normalnie ze swoimi rodzinami.

Paweł  
Mickowski

MIEJSCE IRATOWNIK MEDYCZNY/PRZEDMED.

Zdaniem zwycięzcy farmaceuta to za-
równo pierwsze, jak i ostatnie ogniwo 
systemu ochrony zdrowia. Pierwsze, bo 
pacjenci niejednokrotnie, zanim zdecy-
dują się na wizytę u lekarza, szukają po-
mocy w aptece, gdzie farmaceuta może 
wspomóc ich w samoleczeniu - czym od-
ciąża mocno przeciążony system, albo za-
lecić wizytę u lekarza, jeśli uzna, że ry-
zyko samoleczenia jest zbyt duże. - Z dru-
giej strony farmaceuta jest ostatnią osobą, 
która może przekazać pacjentowi infor-
macje dotyczące stosowania zaordyno-
wanych leków - zauważa Filip Płoch (Ap-
teka Ziko, Kraków). - W pracy z ludźmi 
najbardziej lubię z kolei, kiedy pacjent 
podchodzi do mojego okienka nie dla-
tego, że akurat było wolne, a dlatego, że 
chce być obsługiwany przeze mnie - za-
znacza, dodając, satysfakcjonuje Go pra-

widłowe wykonanie leku recepturowego, 
którego skład, na pierwszy rzut oka, wy-
gląda, jakby nie mógł się udać.

Filip  
Płoch

MIEJSCE IFARMACEUTA/TECHNIK FARM.

- Myślę, że każdy far-
maceuta ma 
w swoim dorobku 
wiele cennych 
wspomnień, z któ-
rych nie da się wy-
dobyć tego najcen-
niejszego. Pacjent, 
który wraca w pełni 
sił po chorobie, se-
nior, który dziękuje 
za rozmowę i porady, czy zabiegany rodzic, dziękujący 
za pomoc w zdobyciu leku na następny dzień. 
To wszystko są cenne wspomnienia, które na zawsze ze 
mną pozostaną - podkreśla pani Aleksandra (Apteka 
pod Karmelem, Wadowice), której radość w pracy spra-
wia stały kontakt z pacjentami i pomoc w rozwiązywa-
niu zaistniałych problemów, nie tylko zdrowotnych. Na-
tomiast ogromna satysfakcja zawsze przychodzi, gdy 
zadowolony pacjent wraca, aby podziękować za opiekę.

Aleksandra  
Ratuszniak

MIEJSCE II MIEJSCE III

Anna  
Sorocka 
Anna Sorocka (Ap-
teka Zdrowe Ceny, 
Pcim) przyznaje, że 
czuje ogromny sza-
cunek do powierza-
nego Jej przez pa-
cjentów zdrowia.  
- Do bólu, który 
bywa nie do zniesie-
nia. Do ran, które 
trudno się goją. 
Do wiedzy, którą wciąż nabywam, żeby w pełni poma-
gać. Czuję satysfakcję, kiedy lata zdobywanego doświad-
czenia dają odpowiedzi jak ulżyć w cierpieniu i co zale-
cić, żeby pomagało. Kiedy zamykam za sobą drzwi ap-
teki, chcę wracać, bo jestem potrzebna - wyjaśnia pani 
Anna. W pamięci ma pacjentów, którzy do Niej wracają. 
Momenty, gdy dziękują za pomoc, za skuteczne terapie. 
Doceniają, że wyłapuje interakcje między lekami, które 
zażywają. Dużą wagę przykłada także do rozmowy.  

Satysfakcja z urato-
wania życia i zdro-
wia, oraz poczucie 
bycia potrzebnym 
dają panu Pawłowi 
(Specjalistyczny 
Szpital im. Edwarda 
Szczeklika, Tarnów) 
ogromną dawkę 
motywacji. Co jesz-
cze? - Widok osób 
powracających do zdrowia, wdzięczność pacjentów i ich 
rodzin, rozwój zawodowy, poczucie misji i sensu pracy 
- odpowiada nasz laureat czerpiący satysfakcję zawo-
dową z poczucia wpływu na czyjeś zdrowie i życie. 
Mówi też, że świadomość dobrze wykonanej misji pod-
budowuje poczucie dobrze wykonanej pracy, i jest roz-
wijające. Uśmiech pacjenta i podziękowanie dają zaś 
energię do działania, motywują i zmniejszają stres.

Paweł  
Szot

MIEJSCE II MIEJSCE III

Adam  
Curyło
Swoją siłę czerpie 
przede wszystkim 
z poczucia świado-
mości, że praca, 
którą wykonuje, na-
prawdę ma znacze-
nie i jest niezwykle 
potrzebna. Ogrom-
nym wsparciem jest 
dla Niego rodzina 
dzięki, której zacho-
wuje równowagę poza pracą, zaś największą radość 
w pomaganiu innym daje panu Adamowi (Niepołomic-
kie Centrum Medyczne, Niepołomice) poczucie, że Jego 
działania mają bezpośredni wpływ na zdrowie i życie 
człowieka. - Świadomość, że w najbardziej krytycznym 
momencie możemy przywrócić komuś życie, przynieść 
ulgę, a czasami dać nadzieję, jest bezcenna - wyznaje, 
dodając, że ceni zespołową pracę na rzecz pacjentów.

PLEBISCYTA
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Bycie częścią świata medycyny to dla 
pana Macieja (Szpital Specjalistyczny im. 
Józefa Dietla, Kraków) ogromne wyróż-
nienie i możliwość realnego wpływu 
na zdrowie i życie ludzi poprzez rzetelną 
diagnozę, leczenie i bliską współpracę 
z innymi specjalistami. - To połączenie 
nauki, technologii i odpowiedzialności 
wobec pacjenta. Bycie lekarzem radiolo-
giem pozwala mi widzieć więcej, by inni 
mogli leczyć skuteczniej, a także daje mi 
możliwość działania w zakresie innowa-
cyjnych i nowoczesnych terapii, jak 
w przypadku radiologii interwencyjnej, 
co bardzo sobie cenię - zauważa nasz 
zwycięzca, który odkąd pamięta, chciał 
zostać lekarzem. - Z pewnością duży 
wpływ na decyzję miało otoczenie, 
w tym rodzina i znajomi ze środowiska 
lekarskiego. Wybór specjalizacji, radiolo-

gii, był poprzedzony długim namysłem 
i wieloma doświadczeniami w zakresie 
innych dziedzin medycyny - dodaje.

Maciej  
Waradzyn

MIEJSCE IRADIOLOG/ELEKTRORADIOLOG

Swoją karierę zawo-
dową rozpoczął 
w 1977 roku, kiedy 
nie było mowy 
o ochronie zdrowia  
- była to bowiem 
„służba zdrowia” i ta 
pierwsza część na-
zwy determinowała 
Jego postępowanie 
z pacjentem do dnia 
dzisiejszego. - Zabrzmi to zapewne trywialnie, ale ra-
dość, uśmiech pacjenta i satysfakcja z udzielonej po-
mocy ludziom w potrzebie sprawia mi satysfakcję za-
wodową - mówi pan Czesław (Szpital Powiatowy im. św. 
Maksymiliana, Oświęcim), który do służby zdrowia tra-
fił przypadkiem. - Nigdy wcześniej o tym nie marzyłem 
czy myślałem, ale dzisiaj z perspektywy tego prawie pół-
wiecza pracy zawodowej, mam pewność, że nie zamie-
niłbym tej pasji na nic innego - wyznaje nasz laureat.

Czesław  
Pływacz

MIEJSCE II MIEJSCE III

Karolina Proszkowiec, 
Centrum Medyczne Serce 
Sercu, Mogilany

Dr Monika Źrebiec-Figura związana jest 
ze Szpitalem Wielospecjalistycznym im. 
Stanley Dudrick’a w Skawinie oraz na co 
dzień pracuje w Oddziale Onkologii Kli-
nicznej z Pododdziałem Dziennym Szpi-
tala Rydygiera w Krakowie. Specjalizuje 
się w diagnostyce i leczeniu systemo-
wym większości nowotworów, z wyjąt-
kiem tych dotyczących układu en-
dokrynnego. Absolwentka Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego, Collegium Medi-
cum w Krakowie, ukończyła również 
studia podyplomowe w zakresie Zarzą-
dzania w Ochronie Zdrowia oraz Psycho-
onkologii w Praktyce Klinicznej, co po-
zwala jej łączyć wiedzę medyczną z tro-
ską o wsparcie psychologiczne pacjen-
tów i ich rodzin. Jest członkinią Eu-
ropean Society for Medical Oncology, 

Polskiego Towarzystwa Onkologii Kli-
nicznej oraz Polskiego Towarzystwa On-
kologicznego.

Monika  
Źrebiec-Figura

MIEJSCE IONKOLOG

- Psychologia była dla mnie wyborem 
serca. Zawsze czułam, że chcę pracować 
z ludźmi i dla ludzi. Wierzę, że każdy czło-
wiek ma w sobie potencjał do zmiany 
i wzrostu – czasem potrzebuje jedynie bez-
piecznej przestrzeni, by go odkryć. Możli-
wość towarzyszenia w tym procesie to dla 
mnie ogromny przywilej, motywacja 
i sens mojej pracy - wyjaśnia Iwona Droz-
dowicz-Nita (Mind Institute, Kraków). Naj-
większą satysfakcję dają Jej chwile, gdy wi-
dzi, że terapia zaczyna przynosić realne 
efekty, że osoba, z którą pracuje, czuje się 
lepiej, odzyskuje spokój i nadzieję. To zwy-
kle nie są spektakularne momenty, lecz 
subtelne zmiany, które z czasem okazują 
się ogromne. Właśnie te małe kroki dają 
pani Iwonie poczucie sensu i spełnienia 
w pracy. - Jestem też bardzo wdzięczna 
za ludzi, z którymi mogę pracować i od któ-

rych wciąż się uczę – to dzięki nim nie-
ustannie się rozwijam i mam siłę, by robić 
to, co robię z pasją - dodaje zwyciężczyni.

Iwona  
Drozdowicz-Nita

MIEJSCE IPSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA

Decyzja o wyborze 
tej drogi zawodowej 
dojrzewała w pani 
Annie (PsychoActive 
A&M, Kraków) stop-
niowo, ale zawsze 
towarzyszyło Jej 
przekonanie, że 
chce pracować 
z ludźmi i realnie 
wpływać na ich ży-
cie. - Fascynowało mnie połączenie wiedzy, praktyki 
i empatii, czyli możliwość pomagania innym w chwi-
lach, które często są dla nich trudne lub przełomowe. 
Ten zawód daje mi poczucie sensu i pozwala wykorzy-
stać swoje predyspozycje: uważność, odpowiedzialność 
i potrzebę działania na rzecz drugiego człowieka - wy-
znaje laureatka czerpiąca zawodową satysfakcję z wi-
doku realnego efektu swojej pracy, np. kiedy widzi po-
stępy pacjenta, jego poprawę, spokój czy wdzięczność.

Anna Elżbieta  
Kasperek

MIEJSCE II MIEJSCE III

Katarzyna  
Szczepara
Nasza laureatka (K. 
Szczepara Psychote-
rapia, Kraków) pod-
kreśla, że celem, 
do którego dążą in-
terwencje psychote-
rapeutyczne w po-
dejściu terapeutycz-
nym, w którym 
praktykuje, jest 
próba dogłębnego 
zrozumienia dylematów pacjentów i przekształcenie 
mechanizmów psychologicznych w takie, które służą 
jednostce, a nie ograniczają jej dobrostan. - Zanim jed-
nak do tego dojdzie, zarówna ja, jak i moi pacjenci, mu-
simy mierzyć się z wieloma trudnościami w procesie te-
rapeutycznym: frustracją, czasami zwątpieniem, całym 
szeregiem różnych uczuć. Kiedy z czasem udaje się zro-
zumieć wewnętrzny świat przeżyć pacjenta, on sam za-
czyna dostrzegać pewne schematy - zauważa.

- Od szkoły podsta-
wowej chciałem zo-
stać lekarzem i nie 
brałem pod uwagę 
innej drogi dla siebie 
w życiu - wyznaje dr 
n. med. Piotr Bran-
dys, który na co 
dzień przyjmuje pa-
cjentów w tarnow-
skim Szpitalu Woje-
wódzkim im. św. Łukasza SPZOZ. Nasz laureat II miej-
sca w kategorii Onkolog Roku podkreśla, że w świecie 
medycyny jest „małym trybikiem w marzenia”, co jed-
nak nie zmienia faktu, że codziennie stara się wykony-
wać swoją pracę najlepiej, jak tylko potrafi. A co ceni?  
- Możliwość pomocy ludziom. Najbardziej, jeżeli mogę 
kogoś wyleczyć. Ale są sytuacje, gdy możemy komuś 
ulżyć w cierpieniu i to  bardzo dużo znaczy - podkreśla.

Piotr  
Brandys

MIEJSCE II MIEJSCE III

Mateusz  
Ścisłowicz
Dla Mateusza Ścisło-
wicza (Szpital Specja-
listyczny im. Lu-
dwika Rydygiera, 
Kraków) praca w on-
kologii to codzienne 
mierzenie się z nie-
ustanną konieczno-
ścią pogłębiania wie-
dzy, ale też z akcepta-
cją faktu, że każdy or-
ganizm ludzki reaguje inaczej. To właśnie ta nieprzewidy-
walność, niekiedy wymagająca pokornego uznania ogra-
niczeń medycyny, uczy cierpliwości, ale jednocześnie nie-
ustannie budzi wewnętrzny bunt i motywuje do dalszych 
poszukiwań najlepszych rozwiązań. Największa satysfak-
cja? - Spojrzenie na Tomografię Komputerową, gdzie wi-
dać, że leczenie choć trochę pomaga; skuteczna pomoc 
w uldze w bólu Pacjentowi - wymienia.

PLEBISCYT A
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Dr Malwina Błaszczyk, związana z ZAJ-
MED Centrum Psychiatrii i Psychoterapii 
w Krzeszowicach, to specjalistka psychia-
trii, która łączy solidne wykształcenie 
medyczne z wieloletnim doświadcze-
niem klinicznym. Absolwentka Colle-
gium Medicum Uniwersytetu Jagielloń-
skiego, specjalizację z psychiatrii ukoń-
czyła w Klinice Psychiatrii Dorosłych, 
Dzieci i Młodzieży Szpitala Uniwersytec-
kiego w Krakowie. W swojej karierze dr 
Błaszczyk zdobywała doświadczenie 
w takich placówkach jak Uniwersyteckie 
Centrum Zdrowia Psychicznego w Kra-
kowie, Wojewódzki Szpital Psychia-
tryczny w Andrychowie, Nowy Szpital 
w Olkuszu oraz Szpital Powiatowy 
w Chrzanowie, a także pełniła dyżury 
w oddziałach psychiatrii. Pacjenci cenią 
ją za empatię, uważność i profesjonalizm, 

a także za umiejętność słuchania i indy-
widualne podejście do problemów psy-
chicznych. 

Malwina  
Błaszczyk

MIEJSCE IPSYCHIATRA

Otrzymawszy wia-
domość o nominacji 
Agnieszki Widery 
do Plebiscytu Me-
dycznego Hipokra-
tes 2025 Podhalań-
ski, Szpital Specjali-
styczny im. Jana 
Pawła II w Nowym 
Targu opublikował 
z dumą tę informa-
cję, zachęcając do głosowania - i udało się! Pani 
Agnieszka, przyjmująca również w ramach Centrum 
Zdrowia Psychicznego w Zakopanem, została laureatką 
II miejsca w kategorii Psychiatra Roku. A dlaczego zo-
stała lekarzem? - Z powodu obserwacji problemów, z ja-
kimi zmagają się mieszkańcy Podhala - odpowiada dr 
Widera, której codzienny trud wynagradzają zadowo-
lenie i uśmiech pacjenta. A by odpocząć, nasza laureatka 
sięga po książki lub stawia na podróże.

Agnieszka  
Widera

MIEJSCE II MIEJSCE III

Anna  
Czarnecka-Ożóg
Dr Anna Czarnecka-
Ożóg, związana 
z Centrum Zdrowia 
Tuchów i Wierz-
chosławicami, to 
specjalistka psy-
chiatrii, która 
od ponad dwóch 
dekad diagnozuje 
i leczy pacjentów 
z zaburzeniami ner-
wicowymi oraz chorobami psychicznymi. Swoje do-
świadczenie zdobywała w Szpitalu Psychiatrycznym 
w Straszęcinie oraz podczas licznych staży i kursów 
w Klinikach Psychiatrycznych Collegium Medicum UJ 
w Krakowie. W pracy okazuje empatię, uważność 
i profesjonalizm, pokazując, że psychiatria to nie tylko 
leczenie zaburzeń, lecz także wsparcie, edukacja i zro-
zumienie pacjenta w drodze do poprawy zdrowia psy-
chicznego.

Największą satysfakcję daje Mu obserwo-
wanie realnych efektów pracy - zarówno 
w wymiarze organizacyjnym, jak i ludz-
kim. Wyniki, rozwój placówki czy wdra-
żanie nowych projektów medycznych są 
ważne, ale największą wartością są dla 
Niego ludzie - pacjenci, którzy odzyskują 
zdrowie i zaufanie do medycyny, oraz ze-
spół, który każdego dnia z ogromnym za-
angażowaniem tworzy atmosferę profe-
sjonalizmu i empatii. To właśnie ich hi-
storie przypominają Mu, po co to 
wszystko robi. - To nie był jeden moment, 
raczej proces - z czasem coraz mocniej wi-
działem, jak wiele można zmienić, jeśli 
połączy się wiedzę o zarządzaniu z em-
patią i zrozumieniem potrzeb pacjentów. 
Zobaczyłem, że medycyna to nie tylko le-
czenie, ale też organizacja, relacje i zaufa-

nie. Wtedy zrozumiałem, że to moja 
droga - stwierdza Karol Szymura (Cen-
trum Diagnostyczno Kliniczne, Tarnów).

Karol  
Szymura

MIEJSCE IMENEDŻER PLACÓWKI MEDYCZNEJ

Szpital Dworska w Krakowie to miejsce 
założone przez lekarzy (ortopedę Grze-
gorza Jarosławskiego i neurochirurga Łu-
kasza Janeczko). Tutaj doświadczenie łą-
czy się z troską o pacjenta, a zespół za-
pewnia pełną, skoordynowaną opiekę 
od diagnostyki klinicznej, przez leczenie, 
po rehabilitację. - Specjaliści różnych 
dziedzin na bieżąco wymieniają się infor-
macjami, dzięki czemu diagnoza sta-
wiana jest szybciej, a leczenie jest spójne 
i skuteczne - zauważa  Agnieszka Wieczy-
sty, dodając, że swoje zdrowie powierzyli 
szpitalowi także światowej klasy spor-
towcy, wracając do pełnej formy w krót-
kim czasie i pozostając pod Ich stałą 
opieką. Z kolei nowoczesna sala rehabili-
tacyjna wyposażona jest w zaawanso-
wane systemy analizy wzorców rucho-
wych, siły i eksplozywności, które dostar-

czają danych niedostępnych podczas ty-
powej konsultacji. Pozwala to na wdroże-
nie precyzyjnego planu terapeutycznego. 

Szpital Dworska  
Kraków, Dworska 1B/Lu1

MIEJSCE ISZPITAL

Podhalański Szpital 
Specjalistyczny im. 
Jana Pawła II znaj-
duje się w Nowym 
Targu przy ulicy 
Szpitalnej 14. Jest to 
placówka medyczna 
świadcząca specjali-
styczną opiekę zdro-
wotną w różnych 
dziedzinach, w tym 
chirurgii, ortopedii, onkologii, kardiologii i innych. Szpi-
tal posiada oddziały szpitalne, poradnie specjalistyczne 
oraz pododdziały dzienne, realizując świadczenia za-
równo w trybie hospitalizacji, jak i ambulatoryjnie. Pla-
cówka pełni funkcję regionalnego ośrodka referencyjnego 
dla Podhala i okolic, zapewniając dostęp do diagnostyki, 
leczenia i rehabilitacji pacjentów. Szpital współpracuje 
z wieloma specjalistami i oferuje nowoczesne procedury 
medyczne oraz zabiegi chirurgiczne i diagnostyczne.

Podhalański Szpital 
Specjalistyczny

MIEJSCE II MIEJSCE III

Szpital Powiatowy im. Bł. 
Marty Wieckiej
Szpital Powiatowy 
im. Bł. Marty Wiec-
kiej znajduje się 
w Bochnia, 
przy ulicy Krakow-
skiej 31. Jest to pla-
cówka medyczna 
świadcząca kom-
pleksową opiekę 
zdrowotną, obejmu-
jącą zarówno hospi-
talizację, jak i leczenie ambulatoryjne w różnych spe-
cjalnościach. Szpital dysponuje oddziałami szpitalnymi, 
poradniami specjalistycznymi oraz pododdziałami 
dziennymi, zapewniając diagnostykę, leczenie i rehabi-
litację pacjentów. Placówka pełni funkcję regionalnego 
centrum medycznego dla powiatu bocheńskiego i oko-
lic, oferując nowoczesne procedury medyczne i współ-
pracując z licznymi specjalistami w różnych dziedzinach 
medycyny.

- Oczywiście, że wy-
niki są ważne. Ale to 
historie ludzi, ich de-
terminacja w niesie-
niu pomocy innym 
i gdzieś na końcu 
happy end są tym, co 
daje mi największą 
radość z pracy - wyja-
śnia Konrad Kuhn 
(CM Unimed, Kra-
ków). Motywacją do działania są dla Niego ludzie, z któ-
rymi pracuje. Dzięki nim, mimo olbrzymiej ilości obowiąz-
ków, zawsze widzi światełko w tunelu. Koleżeńskie rela-
cje, szczerość i odrobina dystansu do pracy również są bar-
dzo pomocne. I oczywiście zaufanie. Stale towarzyszy Mu 
uczucie, że nie ma problemu, który nie zaskoczy, ale z od-
powiednim zaangażowaniem i przy wsparciu zespołu,  
każdy kryzys jest do opanowania i do zarządzenia.

Konrad  
Kuhn

MIEJSCE II MIEJSCE III

Grzegorz Pasternak, 
SPZOZ, Kalwaria 
Zebrzydowska
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LEKARZ RODZINNY I POZ ROKU 
Kraków Monika Szostak, NZOZ Vita-Med, Kraków 
Nowy Sącz Konrad Wojciechowski, Lux Med, Nowy Sącz 
Tarnów Agnieszka Szwiec-Obal, Szpital MSWiA, Tarnów 
powiat bocheński Ryszard Najbarowski, Przychodnia Bocheńska, Bochnia 
powiat chrzanowski Sławomir Kadłuczka, NZOZ Centrum Promocji i Ochrony Zdrowia, Zagórze 
powiat gorlicki Dominik Lewicki, Ośrodek Zdrowia, Moszczenica 
powiat krakowski Jacek Wielgus, Centrum Medyczne Serce Sercu, Mogilany 
powiat limanowski Barbara Waradzyn-Batkiewicz, Poradnia Lekarza POZ Vital-Med, Mszana Dolna 
powiat miechowski Patrycja Ziętara-Zajda, PZOZ, Kozłów 
powiat myślenicki Andrzej Cyganek, CM Certus, Myślenice 
powiat nowosądecki Anna Lepszy, NZOZ Medyk, Barcice 
powiat nowotarski Marcela Dzioboń, NZOZ Medyk, Nowy Targ 
powiat olkuski Edyta Piątek, NZOZ Olmed, Olkusz 
powiat oświęcimski Tomasz Skrzydło, Moja Przyjazna Poradnia, Brzeszcze 
powiat proszowicki Bożena Wilczyk-Kania, NZOZ Duomed, Proszowice 
powiat suski Tadeusz Liczko, Gabinet Lekarski dr Tadeusz Liczko, Naprawa 
powiat tarnowski Anna Szostak, GZOZ, Skrzyszów 
powiat tatrzański Anna Galica, Przychodnia Lekarska - Anna Galica i Wspólnicy S.J., Poronin 
powiat wadowicki Danuta Nowakowska, NZOZ Vena, Andrychów 
powiat wielicki Zbigniew Hauser, Niepołomickie Centrum Medyczne Przychodnia, Podłęże 

PEDIATRA ROKU 
Kraków Aleksandra Romaszko, Lux Med, Kraków 
Nowy Sącz dr n. med. Magdalena Kościsz, Prusa 23 Medical Clinic, Nowy Sącz 
Tarnów Aleksandra Florek, Szpital Wojewódzki im. św. Łukasza, Tarnów 
powiat bocheński Beata Mazur-Konieczna, Medikarte, Bochnia 
powiat chrzanowski Elżbieta Kalfas, NZOZ Centrum Promocji i Ochrony Zdrowia, Babice 
powiat gorlicki Agnieszka Skrobot, Ośrodek Zdrowia, Moszczenica 
powiat krakowski Anna Morawska-Kubaty, Gabinet Pediatryczny lek. Anna Morawska-Kubaty, SPZOZ, Skała 
powiat limanowski Anna Czyżewska-Dudek, SPZOZ Vital-Med, Mszana Dolna 
powiat miechowski Katarzyna Bator, Gabinet Pediatryczny Katarzyna Bator, Miechów 
powiat myślenicki Ewa Opyrchał, NZOZ Dob-Med, Dobczyce 
powiat nowosądecki Ewa Garbacz, Gabinet lekarski, Stary Sącz 
powiat nowotarski Jolanta Majchrzak-Król, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 
powiat olkuski Izabela Michniewska, NZOZ Zdrowie, Klucze 
powiat oświęcimski Lidia Zielińska, Przychodnia Rejonowa nr 1, Oświęcim 
powiat proszowicki Maria Kokosińska-Tomaszkiewicz, NZOZ Medimar, Kościelec 
powiat tarnowski Alina Starzychowicz-Smagacz, GZOZ, Skrzyszów 
powiat tatrzański dr Jan Ustupski, Gabinet lekarski, Zakopane 
powiat wadowicki Władysława Misiarz, ZZOZ, Wadowice 
powiat wielicki Agnieszka Musiałek, Wizyty domowe, Wieliczka 

PIELĘGNIARKA/PIELĘGNIARZ ROKU 
Kraków Barbara Prusak, Krakowski Szpital Specjalistyczny im. Świętego Jana Pawła II, Kraków 
Nowy Sącz Aldona Babiarska, Szpital Specjalistyczny im. J. Śniadeckiego, Nowy Sącz 
Tarnów Agnieszka Wieczorek, CM Kol-Med, Tarnów 
powiat bocheński Mirosława Szafraniec, Szpital Powiatowy, Bochnia 
powiat brzeski Daria Kukla, NZOZ Profamilia, Porąbka Uszewska 
powiat chrzanowski Marzena Białka, Szpital Powiatowy, Chrzanów 
powiat dąbrowski Alina Warjas, Centrum Zdrowia, Dąbrowa Tarnowska 
powiat gorlicki Małgorzata Kucharska, NZOZ Eskulap, Biecz 
powiat krakowski Stanisław Jabłoński, 35 Wojskowy Oddział Gospodarczy, Rząska 
powiat limanowski Lucyna Celina Joniec, Fresenius Nephrocare, Limanowa 
powiat miechowski Klaudia Łyś, PZOZ, Kozłów 
powiat myślenicki Ewa Knapczyk, Hospicjum Domowe Królowej Apostołów - Medi Kompleks, Wiśniowa 
powiat nowosądecki Renata Augustyn, Poradnia Nutrimed, Twoje Zdrowie S.A, Łącko 
powiat nowotarski Małgorzata Babiak, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 
powiat olkuski Joanna Ślęzak, Nowy Szpital, Olkusz 
powiat oświęcimski Sylwia Kramarczyk, SPZOZ, Osiek 
powiat proszowicki Dorota Gawron, SPZOZ, Proszowice 
powiat suski Halina Rymarczyk, ZOZ, Sucha Beskidzka 
powiat tarnowski Ewelina Tyrała, GZOZ, Skrzyszów 
powiat tatrzański Dorota Stokłosa-Bieniara, Szpital Powiatowy im. dr Tytusa Chałubińskiego, Zakopane 
powiat wadowicki Elżbieta Zielińska, Przychodnia Lekarska, Brzeźnica 
powiat wielicki Sylwia Wyrwa, Niepołomickie Centrum Medyczne sp. z o.o., Niepołomice 

STOMATOLOG/ORTODONTA ROKU 
Kraków Monika Bełch, Uniwersytecka Klinika Stomatologiczna, Kraków 
Nowy Sącz Katarzyna Kawa, Interdentica, Nowy Sącz 
Tarnów Diana Dembicka-Mączka, Artystyczne Studio Uśmiechu, Tarnów 
powiat bocheński lek. stom. Alicja Wardulińska-Boczek, Vita Dent, Bochnia 
powiat bocheński Agnieszka Kubas, Samodzielny Publiczny Miejski Zakład Opieki Zdrowotnej, Bochnia 
powiat brzeski lek. stom. Maria Kostrzewa-Seyoum, Stomatologia & Radiologia Seyoum, Brzesko 
powiat chrzanowski Piotr Starzycki, Gabinet Stomatologiczny Starzycki Piotr, Chrzanów 
powiat dąbrowski Michalina Zdanowska, Gabinet Stomatologiczny Michalina Zdanowska, Dąbrowa Tarnowska 
powiat gorlicki Ewa Kowalska, Gabinet Stomatologiczny, Gorlice 
powiat krakowski Katarzyna Raab-Ptasińska, Gabinet stomatologiczny, Świątniki Górne 
powiat limanowski Katarzyna Żądło-Adamczyk, Este Dental, Mszana Dolna 
powiat miechowski Sebastian Farmas, Gabinet Stomatologiczny, Miechów 
powiat myślenicki Danuta Olszewska-Słapek, Gabinet Stomatologiczny, Sułkowice 
powiat olkuski lek. stom. Anita Kaliś-Swędzioł, Aka-Med, Olkusz 
powiat oświęcimski Regina Gromadzka, Stomatologia Gromadzka, Oświęcim 

powiat proszowicki Bartłomiej Wawrzeń, Centrum Stomatologii Rodzinnej, Proszowice 
powiat tatrzański Magdalena Słowik-Mazur, Pogotowie Dentystyczne-Gabinet Stomatologiczny, Zakopane 
powiat wadowicki Magdalena Drojewska, Specjalistyczny Gabinet Stomatologiczny, Izdebnik 
powiat wielicki Jan Ludwikowski, Pro-Dent, Wieliczka 

PRZYCHODNIA/GABINET ROKU 
Kraków Mind Center, Kraków, Dworska 13 
Nowy Sącz CKSdent, Nowy Sącz, Kościuszki 1A/6 
Tarnów PB Dental, Tarnów, Lwowska 134A 
powiat bocheński SPM ZOZ, Bochnia, Floris 16 
powiat brzeski Stomatologia & Radiologia Seyoum, Brzesko, 19 Stycznia 12 
powiat chrzanowski Przychodnia Południe - MPR-S nr 3. Zakład Lecznictwa Ambulatoryjnego, Chrzanów, Sokoła 19 
powiat gorlicki Ośrodek Zdrowia, Moszczenica, Samorządowa 5 
powiat krakowski Centrum Okulistyczne Retina, Skała, Olkuska 22 
powiat limanowski Este Dental, Mszana Dolna, Orkana 19 
powiat miechowski Gabinet Pediatryczno-Internistyczny Agnieszka Świat i Patrycja Ziętara-Zajda, Miechów, 
Powstańców 108 
powiat myślenicki Przychodnia, Krzczonów, Krzczonów 733 
powiat nowosądecki NZOZ Reni-Med, Łącko, Łącko 53 
powiat nowotarski Filia Orawskiego Centrum Zdrowia, Zubrzyca Górna, Zubrzyca Górna 496 
powiat olkuski Pro Familia Centrum Medyczne, Olkusz, Kantego 28 
powiat oświęcimski Moja Przyjazna Poradnia, Brzeszcze, Nosala 7 
powiat proszowicki NZOZ Medimar, Kościelec, Kościelec 44 
powiat suski Prywatny Gabinet Neurologopedyczny Aneta Tempka, Naprawa 541 
powiat tarnowski NZOZ Palmed, Jastrzębia, Jastrzębia 174 
powiat tatrzański GalicaMed, Poronin, Piłsudskiego 101 
powiat wadowicki Przychodnia Lekarska, Brzeźnica, Łudzika 1 
powiat wielicki Leśna Clinic, Wieliczka, Leśna 1A 

POŁOŻNA/POŁOŻNY ROKU 
1 miejsce Aneta Tkaczyk, Indywidualna Praktyka Położnej, Proszowice 
2 miejsce Aneta Kucharska, Centrum Opieki Położniczo - Ginekologicznej Marita, Zofipole 
3 miejsce Jolanta Bratko, CM Kol-Med, Tarnów 

GINEKOLOG ROKU 
1 miejsce Bogdan Zalewski, Gabinet Lekarski, Jawiszowice 
2 miejsce Lucyna Dynda, NZOZ Marmed, Gorlice 
3 miejsce dr n. med. Sylwia Koryga-Wszołek, Sylwia Koryga-Wszołek Praktyka Lekarska, Kraków 

CHIRURG ROKU 
1 miejsce dr n. med. Michał Tymowski, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 
2 miejsce Jacek Pucz, SPZOZ, Myślenice 
3 miejsce Elżbieta Marczyk, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 

ORTOPEDA ROKU 
1 miejsce Wojciech Chowaniec, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 
2 miejsce Wojciech Drozdowicz, DROMEDICA, Libiąż 
3 miejsce Grzegorz Jarosławski, NowaOrtopedia, Kraków 

FIZJOTERAPEUTA ROKU 
1 miejsce Adrian Malara, Sandecja S.A Nowy Sącz, Nowy Sącz 
2 miejsce Jacek Wereda, Jacek Wereda Osteopatia i Fizjoterapia, Kraków 
3 miejsce Zofia Kozak, CM Certus, Myślenice 

KARDIOLOG ROKU 
1 miejsce Robert Włodarczyk, Szpital Specjalistyczny im. Ludwika Rydygiera, Kraków 
2 miejsce Piotr Bogacki, Szpital Specjalistyczny im. Ludwika Rydygiera, Kraków 
3 miejsce Jerzy Hybel, Szpital Specjalistyczny im. Jędrzeja Śniadeckiego, Nowy Sącz 

NEUROLOG ROKU 
1 miejsce Joanna Giemza-Stokłosa, Medicome, Oświęcim 
2 miejsce Paweł Niemiec, Specjalistyczna Praktyka Lekarska, Chrzanów 
3 miejsce dr n. med. Magdalena Wójcik-Pędziwiatr, Oddział Kliniczny Neurologii i Oddział Kliniczny Udarowy 
Miejski Specjalistyczny Szpital im. G. Narutowicza, Kraków 

UROLOG/NEFROLOG ROKU 
1 miejsce Łukasz Gliwa, Szpital Specjalistyczny im. Ludwika Rydygiera, Kraków 
2 miejsce Monika Miklaszewska, Przylądek Zdrowia, Kraków 
3 miejsce Jerzy Kopeć, Małopolski Zespół Przychodni Specjalistycznych Batorego 3, Kraków 

OKULISTA ROKU 
1 miejsce dr n. med. Piotr Chaniecki, Międzynarodowy Instytut Badań Oka ICTER w Warszawie, 5 Wojskowy Szpital 
Kliniczny w Krakowie, Ośrodek Chirurgii Oka prof. Zagórskiego, Kraków 
2 miejsce dr n. med. Michał Orski, Szpital św. Rafała, Kraków 
3 miejsce Konrad Duda, Vita Visus, Modlnica 

ONKOLOG ROKU 
1 miejsce Monika Źrebiec-Figura, Szpital Wielospecjalistyczny im. Stanley Dudrick'a, Skawina 
2 miejsce dr n. med. Piotr Brandys, Szpital Wojewódzki im. św. Łukasza SPZOZ, Tarnów 
3 miejsce Mateusz Ścisłowicz, Szpital Specjalistyczny im. Ludwika Rydygiera, Kraków 

DERMATOLOG ROKU 
1 miejsce Maryia Savitskaya, Specjalistyczne Gabinety Medyczne Hamerski & Inglot, Wieliczka 
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2 miejsce Bogumiła Staszczyk, Gabinet Dermatologiczny, Brzesko 
3 miejsce Lidia Rajzer, Centrum Medyczne dr Rajzer, Kraków 

LARYNGOLOG ROKU 
1 miejsce Jan Woś, Centrum Medyczne Woś & Piwowarczyk, Kraków 
2 miejsce Renata Czapkowicz-Pośpiech, LUX MED, Kraków i PZU Zdrowie, Kraków oraz KOL-MED, Tarnów 
3 miejsce Jakub Robak, 5 Wojskowy Szpital Kliniczny z Polikliniką SPZOZ, Kraków 

PSYCHIATRA ROKU 
1 miejsce Malwina Błaszczyk, ZAJMED Centrum Psychiatrii i Psychoterapii, Krzeszowice 
2 miejsce Agnieszka Widera, Centrum Zdrowia Psychicznego, Zakopane 
3 miejsce Anna Czarnecka-Ożóg, Centrum Zdrowia Tuchów, Wierzchosławice 

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA ROKU 
1 miejsce Iwona Drozdowicz-Nita, Mind Institute, Kraków 
2 miejsce Anna Elżbieta Kasperek, PsychoActive A&M, Kraków 
3 miejsce Katarzyna Szczepara, Katarzyna Szczepara Psychoterapia, Kraków 

RATOWNIK MEDYCZNY/RATOWNIK PRZEDMEDYCZNY ROKU 
1 miejsce Paweł Mickowski, Szpital Powiatowy im. dr Tytusa Chałubińskiego, Zakopane 
2 miejsce Paweł Szot, Specjalistyczny Szpital im. Edwarda Szczeklika, Tarnów 
3 miejsce Adam Curyło, Niepołomickie Centrum Medyczne, Niepołomice 

FARMACEUTA/TECHNIK FARMACEUTYCZNY ROKU 
1 miejsce Filip Płoch, Apteka Ziko, Kraków 
2 miejsce Aleksandra Ratuszniak, Apteka pod Karmelem, Wadowice 
3 miejsce Anna Sorocka, Apteka Zdrowe Ceny, Pcim 

RADIOLOG/TECHNIK ELEKTRORADIOLOG ROKU 
1 miejsce Maciej Waradzyn, Szpital Specjalistyczny im. Józefa Dietla, Kraków 
2 miejsce Czesław Pływacz, Szpital Powiatowy im. św. Maksymiliana, Oświęcim 
3 miejsce Karolina Proszkowiec, Centrum Medyczne Serce Sercu, Mogilany 

MENEDŻER PLACÓWKI MEDYCZNEJ ROKU 
1 miejsce Karol Szymura, Centrum Diagnostyczno Kliniczne, Tarnów 
2 miejsce Konrad Kuhn, CM Unimed, Kraków 
3 miejsce Grzegorz Pasternak, SPZOZ, Kalwaria Zebrzydowska 

SZPITAL ROKU 
1 miejsce Szpital Dworska, Kraków, Dworska 1B/Lu1 
2 miejsce Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ, Szpitalna 14 
3 miejsce Szpital Powiatowy im. Bł. Marty Wieckiej, Bochnia, Krakowska 31
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W NUMERZE: 
Rak szyjki macicy 
Na ten nowotwór co roku  
zapada blisko 3 tysiące Polek, 
a umiera prawie 1,5 tysiąca. 
Pierwsze objawy tego scho-
rzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 

je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji  
intymnej lub napięcia  
przedmiesiączkowego. 
Profilaktyka opiera się  
na regularnym wykonywaniu 
cytologii, która pozwala 
wcześniej wykryć nieprawi-
dłowe komórki.

Plastik, czyli syntetyczne two-
rzywa sztuczne, nazywane 
tworzywami polimerowymi, 
powstaje z paliw kopalnych, 
a przede wszystkim z ropy naf-
towej. W wyniku jej rozkładu 
powstają węglowodory takie 
jak m.in. etylen, propylen i bu-
tylen, a z nich produkowany 
jest politereftalan etylenu 
(PET), polipropylen (PP) czy po-
lietylen (Pe). Z tych tworzyw 
powstają nie tylko torebki fo-
liowe i plastikowe butelki czy 
pojemniki na żywność, ale też 
sztućce, ubrania, zabawki dla 
dzieci czy sprzęty domowe. 

Wyprodukowanie jednej fo-
liowej torebki trwa zaledwie 
kilka sekund, użytkowanie jej 
zwykle ogranicza się do 20-30 
minut, bo jest ona potrzebna 
tylko po to, aby przynieść za-
kupy do domu. Jednak taka fo-
liowa reklamówka rozkłada się 
nawet 400 lat. W tym czasie  
zalega na wysypiskach śmieci 
lub trafia do gleby, rzek i mórz, 
gdzie zagraża nie tylko zwierzę-
tom, ale też ludziom. 

Używanie plastiku  
nie jest dla nas 
obojętne 
Szczególnie pakowanie żyw-

ności w foliowe reklamówki czy 
plastikowe lub styropianowe 
pojemniki sprawia, że drobiny 
mikroplastiku przedostają się 
do jedzenia, a więc zjadamy je 
wraz z naszym daniem. 

Cząsteczki te są bardzo 
małe, dzięki czemu swobodnie 
przedostają się do krwi, wraz 
z którą trafiają do każdej ko-
mórki w naszym ciele oraz 
do wszystkich narządów. Bada-
nie opublikowane w 2022 roku 
pozwoliło wykryć obecność 
cząstek o wielkości zaledwie 
0,0007 mm w ludzkiej krwi. 
W badanych próbkach znale-
ziono plastik PET, powszechnie 

używany do produkcji butelek 
na wodę i napoje, a także poli-
styren, czyli popularny styro-
pian, oraz polietylen, z którego 
wykonane są plastikowe torby 
na zakupy. 

Do tej pory odkryto, że krą-
żące w organizmie cząsteczki 
plastiku negatywnie oddziałują 
na jego funkcje. 

Jedno z badań wykazało, że 
mikroplastiki mogą łączyć się 
z czerwonymi krwinkami 
i ograniczać ich zdolność 
do transportu tlenu. 

Krążąc w organizmie i praw-
dopodobnie kumulując się 
w organach, powodują szereg 
negatywnych skutków, takich 
jak:stany zapalne, nowotwory, 
alergie, zaburzenie równowagi 
hormonalnej, problemy z płod-
nością, spadek odporności or-
ganizmu, choroby układu ner-
wowego, zaburzenia pracy 
serca, otyłość czy cukrzyca. 

Nie jesteśmy w stanie po-
zbyć się plastiku całkowicie, ale 
możemy znacznie ograniczyć 
używanie go, zamieniając  
plastikowe opakowania na te 
z materiałów naturalnych i bio-
degradowalnych wielokrotne-
go użytku. 

Torby papierowe 
Taka torba zwykle wyko-

nana jest z papieru z recy-
klingu, łatwo ją więc zutylizo-
wać, a także wykorzystać ko-
lejny raz nie tylko w tej samej 
postaci, ale również już po jej 
zużyciu. Torby papierowe do-

stępne są już niemal w każdym 
sklepie i supermarkecie, warto 
jednak raz kupionej torby uży-
wać wielokrotnie i zabierać ją 
ze sobą na zakupy. 

Można ją również wykorzy-
stać do przechowywania su-
chych produktów, takich jak 
orzechy lub kasze. 

Kartonowe pudełka 
W supermarkecie można 

również skorzystać z karto- 
nowych pudełek, w których 
na sklepowych półkach wysta-
wiane są drobne produkty, ta-
kie jak np. masło, jogurty czy 
kasze. 

Pudełka wykonane z pa-
pieru świetnie sprawdzą się 
jako pojemnik na zakupy, 
zwłaszcza gdy jeździmy po nie 
samochodem. Są one sztyw-
ne, dzięki czemu produkty się 
nie pogniotą i nie rozsypią 
w bagażniku auta. 

Torby materiałowe 
Można je kupić lub uszyć 

samodzielnie z bluzki czy po-
szewki na pościel. Dzięki temu 
nie tylko uchronisz się przed  
szkodliwym wpływem pla-
stiku na zdrowie, ale też bę-
dziesz jeszcze bardziej eko 
zgodnie z zasadą zero waste 
(zero marnowania). Torbę 
można prać i używać wielo-
krotnie. Należy tylko pamię-
tać, żeby nosić ją zawsze przy  
sobie.  

Woreczki  
na warzywa i owoce 
Warto zaopatrzyć się w wo-

reczki na owoce i warzywa 
wykonane z naturalnych ma-
teriałów, takich jak bawełna, 
juta, len czy włókna bambu-
sowe. Często są one wykonane 
w formie przezroczystej siatki, 
dzięki czemu widać, co zostało 
w nich umieszczone. To uła-

twia zważenie produktu na ka-
sie bez konieczności wyjmo-
wania go z siatki. Worki mogą 
również służyć do przecho-
wywania produktów w domu, 
a nawet być wykorzystywane 
np. do prania. 

Koszyki wiklinowe 
Wiklina jest naturalnym 

materiałem, który bez trudu 
rozkłada się w środowisku. 
Jest trwała, a kosz wiklinowy 
także stylowo się prezentuje. 

Pomieści on spore zakupy 
i ochroni je przed uszkodze-
niem czy zgnieceniem, ponie-
waż w przeciwieństwie do  
zwykłej foliówki jest sztywny 
i wytrzymały. Kosz wiklinowy 
wykorzystasz wielokrotnie 
na różne sposoby, ponieważ 
oprócz zakupów możesz go 
również zabrać do lasu na  
grzyby czy na piknik na łonie 
natury.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Z plastikowych opakowań 
i foliowych torebek korzy-
stamy na co dzień. Nie zdaje-
my sobie jednak sprawy, że 
razem z kanapką zapakowa-
ną w folię zjadamy miliony 
drobinek mikroplastiku.

W co pakować żywność, żeby  
nie szkodzić zdrowiu i środowisku?

Na zakupy warto zabierać ze sobą opakowania z materiałów naturalnych i biodegradowalnych
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ZA TYDZIEŃ: 

Drobiny mikroplastiku 
przedostają się do krwi, 
wraz z którą trafiają 
do każdej komórki 
w naszym ciele oraz 
do naszych narządów

a Czy istnieje zdrowa pizza, 
a jeśli tak, to która jest  
najzdrowsza i ile ma kalorii? 
a Ten rak rozwija się latami. 
Chirurg onkolog wskazuje, 
które badania mogą  
uratować życie.
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Nie tylko bóle brzucha. 
Pierwsze objawy raka szyjki 
macicy są bardzo dyskretne

Rak szyjki macicy to złośliwy 
nowotwór, który dotyka naj-
częściej kobiety między 40. 
a 49. rokiem życia, jednak co-
raz częściej rozpoznaje się go 
u młodszych pacjentek. 

Pierwsze objawy tego 
schorzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 
je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji in-
tymnej lub napięcia przed-
miesiączkowego.  

Jak rozwija się rak 
szyjki macicy?  
To złośliwy nowotwór, 

który dotyka najczęściej ko-
biety między 40. a 49. rokiem 
życia, jednak coraz częściej 
rozpoznaje się go u młod-
szych pacjentek. Co roku za-
pada na niego blisko 3 tys. Po-
lek, a umiera prawie 1,5 ty-
siąca.  

Nowotwór ten najczęściej 
rozwija się wskutek zakażenia 
wirusem brodawczaka ludz-
kiego (HPV). Atakuje on ko-
mórki nabłonka szyjki macicy, 
a następnie uszkadza je i po-
woduje bardzo szybki oraz 
niekontrolowany rozrost ko-
mórek o nieprawidłowej bu-
dowie. 

Zanim dojdzie do rozwoju 
raka szyjki macicy, można za-
obserwować wewnątrzna-
błonkową dysplazję, czyli nie-
prawidłowość w budowie ko-

mórek wyściełających szyjkę. 
Szacuje się, że od momentu 
wykrycia dysplazji a pojawie-
nia się nowotworu upływa 
od trzech do dziesięciu lat. 
Dlatego bardzo ważne jest re-
gularne wykonywanie badań 
profilaktycznych, w tym ba-
dania cytologicznego, które 
stanowi najdokładniejszą me-
todę diagnostyczną w kie-
runku raka szyki macicy. 

Główne czynniki 
rozwoju raka szyjki 
macicy 
Ginekolodzy i onkolodzy 

sugerują, że największy 
wpływ na pojawienie się tego 
typu nowotworu mają: 
a  zakażenie wirusem brodaw-

czaka ludzkiego (HPV), 
a  wczesne rozpoczęcie 

współżycia, 
a  duża liczba partnerów sek-

sualnych, 
a  długoletnie stosowanie an-

tykoncepcji hormonalnej, 
a  choroby weneryczne, 

w tym zakażenie chlamy-
dią, rzęsistkiem pochwo-
wym czy kiła. 
Nie ma jednego i skutecz-

nego sposobu zapobiegania 
rozwojowi złośliwego nowo-
tworu szyjki macicy, jednak 
najważniejszym elementem 
profilaktyki jest regularne wy-
konywanie cytologii. Takie 
badanie warto wykonywać 
przynajmniej raz na trzy lata, 
a najlepiej co roku. Wykrycie 
raka w I stopniu daje 98 proc. 
szanse na pełne wyleczenie – 
informuje Ministerstwo Zdro-
wia. 

Kolejnym elementem pro-
filaktyki są szczepienia prze-
ciwko HPV, które należy wy-
konać u dziewczynek między 
11. a 12. rokiem życia. Szcze-
pionka nie leczy istniejącego 
już zakażenia, jednak z dużą 
skutecznością zmniejsza ry-
zyko zakażenia wirusem HPV, 
co dodatkowo obniża ryzyko 
rozwoju raka szyjki macicy. 

Te symptomy mogą 
oznaczać nowotwór 
kobiecy 
Pierwszym objawem raka 

szyjki macicy są zaburzenia 
cyklu miesiączkowego. Ko-
biety z tym rodzajem nowo-
tworu najczęściej skarżą się 
na przedłużające się, a także 
bardziej obfite krwawienia. 
Dodatkowo niekiedy kobiety 
mogą zaobserwować drobne 
skrzepy we krwi miesiączko-
wej. Jednak ten objaw nie 
musi oznaczać od razu raka, 
ponieważ może sugerować 
zaburzenia hormonalne, en-
dometriozę lub mięśniaki ma-
cicy. 

Kolejnym niecharaktery-
stycznym objawem złośli-
wego nowotworu szyjki ma-
cicy są krwawienia śródcy-
kliczne.  

Takie plamienie trwa za-
zwyczaj 1-2 dni, a kolor krwi 
jest czerwony, rzadziej bru-
natny. Niepokojącym obja-
wem, który powinien skłonić 
do bezzwłocznej wizyty u gi-
nekologa, jest krwawienie 
u kobiet po menopauzie. 

Niepokojącym objawem, 
który może sugerować  rozwój 

raka szyjki macicy, jest silny 
ból podczas współżycia. Jed-
nak ta dolegliwość może 
świadczyć również o innych 
schorzeniach, w tym wadach 
anatomicznych układu roz-
rodczego, endometriozie, sta-
nach zapalnych pochwy i za-
każeniach bakteryjnych. Do-
datkowo ból podczas współ-
życia może pojawiać się wsku-
tek stresu lub zaburzeń psy-
chicznych. 

Nawracający ból, a także 
krwawienie po stosunku po-
winno skłonić kobietę do wi-
zyty u ginekologa w celu po-
szerzenia diagnostyki. 

Parcie na pęcherz i częste 
oddawanie moczu to kolejne 
symptomy, które pojawiają się 
u kobiet z nowotworem szyjki 
macicy. Dodatkowo można 
zaobserwować ból podczas 
mikcji, a w zaawansowanym 
stadium choroby niekiedy po-
jawia się krew w moczu.  

Częsta potrzeba korzysta-
nia z ubikacji nie musi od razu 
oznaczać raka, ponieważ to 
również powszechny objaw 
zapalenia dróg moczowych. 

Kobiety z rakiem szyjki 
macicy często skarżą się rów-
nież na dyskomfort brzucha 
i okolicy lędźwiowej, który 
przypomina objawy napięcia 
przedmiesiączkowego.  

Ten symptom pojawia się 
również w wyniku endome-
triozy, dlatego w przypadku 
nawracających dolegliwości, 
które uniemożliwiają co-
dzienne funkcjonowanie, 
warto skonsultować się z gine-
kologiem.

Agata Siemaszko
agata.siemiaszko@polskapress.pl

Rak szyjki macicy to częsty 
kobiecy nowotwór, atakują-
cy coraz młodsze osoby. Pro-
filaktyka tego schorzenia 
opiera się na regularnym 
wykonywaniu cytologii.

Rak szyjki macicy dotyka najczęściej kobiety między 40. a 49. rokiem życia
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Łagodzą kaszel. Pomogą 
przy alergiach i infekcjach

1. Hyzop 
Ziele hyzopu lekarskiego 

(Hyssopus officinalis), czyli 
kwitnące szczyty pędów, za-
wiera substancje o działaniu 
przeciwzapalnym i wykrztu-
śnym, a także antyseptycznie 
i ściągająco. Roślina jest pole-
cana przy przewlekłym zapa-
leniu oskrzeli oraz astmie 
oskrzelowej, choć również sto-
sowana w kuchni jako przy-
prawa. Warto pamiętać, że się-
ganie po niego nie jest wska-
zane w ciąży i w przypadku 
epilepsji, a także alergii na ja-
snotowate. 

2. Ślazy 
Rośliny ślazowate (ślazy), ta-

kie jak ślaz dziki (Malva sylve-
stris, na zdjęciu), prawoślaz le-
karski (Althaea officinalis) czy 
malwa czarna, inaczej ogro-
dowa – czyli prawoślaz różowy 
(Althaea rosa) łączy jedna 
ważna cecha: obfitują w sub-
stancje śluzowe, zawarte 
w kwiatach, korzeniu i/lub li-
ściach. Działają one osłaniająco 
i powlekająco na śluzówkę, ła-

godząc podrażnienia i suchość, 
a przez to odruch kaszlu, 
a także wspomagając gojenie 
stanów zapalnych jamy gardła, 
krtani i oskrzeli. 

3. Eukaliptus 
Liście eukaliptusa gałko-

wego (Eucalyptus globulus), 
czyli jego ziele, obfitują w lotny 
olejek o działaniu na oskrzela, 
które polega na zmniejszaniu 
wydzielania śluzu i jego lepko-
ści. Upłynnia wydzielinę 
i działa rozkurczowo, ułatwia-
jąc jej odprowadzanie. Właści-
wości przeciwkaszlowe w po-
łączeniu z tymi antyseptycz-
nymi i przeciwzapalnymi czy-
nią eukaliptusowy olejek ete-
ryczny szczególnie skutecz-
nym w leczeniu chorób odde-
chowych, zwłaszcza dotyczą-
cych oskrzeli, gardła i nosa. 
Ziele i olejek poleca się w krót-
kotrwałych kuracjach. 

4. Miodunka 
Ziele miodunki plamistej 

(Pulmonaria officinalis) za-
wiera składniki o działaniu wy-
krztuśnym, osłaniającym 
i słabo ściągającym, czyli ogra-
niczającym przekrwienie błon 
śluzowych. Natomiast związki 
krzemu wzmacniają tkanki 
płuc i wspierają regenerację ich 
uszkodzeń. Zaleca się, by stoso-
wać ją u osób dorosłych jako 
składnik mieszanek.

Anna Rokicja-Żuk
redakcja@stronazdrowia.pl

 Jak naturalnie oczyścić za-
toki, płuca i oskrzela, by je 
wzmocnić i zmniejszyć stan 
zapalny? Te rośliny sprawią, 
że odetchniesz z ulgą.

Objawy problemów oddechowych można łagodzić 
za pomocą ziół
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Liść babki lancetowatej zawiera cenne antyoksydanty 
o działaniu przeciwzapalnym i rozkurczającym oskrzela 
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WARTO WIEDZIEĆ 

Czym jest cytologia? 
Cytologia jest procedurą 
przesiewową w kierunku 
raka szyjki macicy. Spraw-
dza obecność komórek 
przedrakowych lub rako-
wych z tarczy i kanału 
szyjki macicy. Podczas ba-
dania komórki z szyjki ma-
cicy są delikatnie zdrapy-
wane, a następnie badane 
pod kątem „nienormalne-
go wzrostu” – karcynoge-
nezy. Procedurę przepro-
wadza się w gabinecie gi-
nekologicznym. Może to 
być niekomfortowe bada-
nie, ale zwykle nie powo-
duje większego bólu. 

STRONA ZDROWIAA

eprasa.pl e3eac9aa83
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W przychodniach rośnie 
problem, o którym mało się 
mówi. 143 dni wstydu

Wymaga profilaktyki, diagno-
styki, czasem leczenia na ostrym 
dyżurze, a czasem leczenia 
przez całe życie. Problem polega 
na tym, że choć społeczna świa-
domość rośnie, dostęp do spe-
cjalistycznej pomocy w publicz-
nym systemie ochrony zdrowia 
wciąż pozostaje mocno ograni-
czony. Skala wyzwań jest duża.  

Niemal połowa dorosłych 
Polek i Polaków doświadczyła 
w swoim życiu objawów obni-
żonego nastroju, a 23 proc. bada-
nych deklarowało takie objawy 
w momencie badania – wynika 
z raportu „Dobrostan psy-
chiczny w Polsce”, przygotowa-
nego przez Instytut Psychologii 
Polskiej Akademii Nauk. 

To pokazuje, że problemy ze 
zdrowiem psychicznym nie są 
zjawiskiem marginalnym, lecz 
dotyczą znacznej części społe-
czeństwa. 

Psycholog, psychoterapeuta 
czy psychiatra stanowią ważny, 
ale wciąż niedoceniany element 
systemu zdrowia. 

W poradniach działających 
w ramach NFZ gabinet psycho-
loga lub psychoterapeuty nie 
jest standardem, a kolejki do po-

radni zdrowia psychicznego po-
trafią trwać miesiącami. W efek-
cie coraz więcej osób decyduje 
się na prywatną pomoc, gdzie 
o termin jest łatwiej. Wielu jed-
nak zrezygnuje z niej ze względu 
na koszty. 

Psycholog,psychoterap
euta, psychiatra 
Choć te role często się prze-

nikają, różnice między nimi są 
istotne, zwłaszcza na początku 
drogi po pomoc. 

Psycholog zajmuje się przede 
wszystkim diagnozą i oferuje 
konsultacje psychologiczne, do-
radcze. Nie przepisuje leków ani 
nie wystawia zwolnień lekar-
skich. Często to pierwszy specja-
lista, do którego trafiają osoby 
z pogorszeniem samopoczucia. 

Psychoterapeuta prowadzi 
regularną terapię – zwykle dłu-
goterminową – ukierunkowaną 
na zmianę utrwalonych wzor-
ców myślenia, emocji i zacho-
wań. Jest wiele nurtów terapeu-
tycznych, a zarówno psycholo-
gowie, jak i terapeuci chętnie 
sięgają po dodatkowe szkolenia 
i badania, aby jak najbardziej ho-
listycznie wspierać swoich klien-
tów i pacjentów. 

Psychiatra jest lekarzem, dia-
gnozuje medycznie zaburzenia 
psychiczne, przepisuje leki, 
może wystawić L4 lub skiero-
wać na hospitalizację. 

W praktyce leczenie często 
łączy kilka form pomocy: farma-
koterapię, psychoterapię i wspar-
cie psychologiczne. 

Coraz częściej spotyka się 
także psychoterapeutów z wy-
kształceniem psychologicznym, 
którzy w swojej praktyce łączą 
wiedzę i metodykę z obu dzie-
dzin. 

 
Jak długo 
czeka się na wizytę? 
W Polsce nie istnieje rejestr 

liczby psychologów i psychote-

rapeutów pracujących w ra-
mach NFZ. Szacunki wskazują, 
że choć ogółem działa kilkana-
ście tysięcy specjalistów, w pu-
blicznym systemie jest ich zde-
cydowanie za mało, a luka tera-
peutyczna obejmuje znaczną 
część potrzebujących. 

Średni czas oczekiwania 
na wizytę u psychologa na NFZ 
wynosi obecnie około 143 dni, 
czyli niemal pięć miesięcy. Róż-
nice regionalne są ogromne: 
od kilkudziesięciu dni w niektó-
rych województwach do ponad 
200 dni w innych. W przypadku 
psychoterapii kolejki bywają 
jeszcze dłuższe: od kilku mie-
sięcy do nawet dwóch lat. 

Dostęp do psychiatry bywa 
nieco lepszy niż do psychotera-
pii, ale też nierówny. 

W części regionów możliwe 
są wizyty w ciągu kilku, kilkuna-
stu dni, w dużych miastach ter-
miny sięgają jednak kilku mie-
sięcy. 

Szczególnie trudna jest sytu-
acja dzieci i młodzieży. Choć 
w niektórych poradniach ter-
miny są dostępne w ciągu kilku 
dni, w dużych aglomeracjach ro-
dzice słyszą o oczekiwaniu liczo-
nym w miesiącach, a nawet po-
nad rok.  

Jednocześnie badania poka-
zują, że najwyższe nasilenie  
objawów depresyjnych dotyczy 
osób w wieku od 18 do 24 lat. 

Polska należy  do krajów 
z najniższą liczbą psychiatrów 
i psychologów na 100 tysięcy 
mieszkańców w Europie.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Coraz lepiej rozumiemy,  
że zdrowie psychiczne jest 
równie ważne jak fizyczne 
– że każdy z nas je posiada, 
choć bywa w lepszej lub  
gorszej kondycji.

W Polsce średni czas oczekiwania na wizytę u psychologa na NFZ wynosi obecnie niemal pięć miesięcy. 
W przypadku psychoterapii kolejki bywają jeszcze dłuższe – od kilku miesięcy do kilku lat
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Kamica nerkowa powiązana 
z rakiem nerki? Sprawdź, 
czy masz powody do obaw

Powód jest prosty: kamica 
zwykle wymaga regularnych 
kontroli i badań obrazowych, 
dlatego łatwiej zauważyć inne 
nieprawidłowości w obrębie 
nerek. 

Kamica nerkowa 
pod lupą badaczy 
W najnowszym przeglądzie 

systematycznym i metaanali-
zie autorzy dokonali komplek-
sowego przeszukania baz da-
nych MEDLINE, EMBASE oraz 
CENTRAL, obejmującego pu-
blikacje dostępne do grudnia 
2024 roku. 

Do analizy włączono 13 ba-
dań obserwacyjnych, w któ-
rych porównywano osoby 
z przebytą kamicą nerkową 
z osobami bez takiego wy-
wiadu. W większości badań 
stwierdzono wyższe ryzyko 
raka nerki u pacjentów z ka-
micą nerkową, przy czym  
zależność tę potwierdzono  
w 11 z 13 analiz.  

Związek ten był widoczny 
zarówno u kobiet, jak i u męż-
czyzn, oraz w różnych grupach 
wiekowych. Co istotne, utrzy-
mywał się niezależnie od ro-
dzaju badania czy kraju, w któ-
rym było prowadzone. 

 

Rola tomografii 
komputerowej 
a rak nerki 
Największe różnice doty-

czyły badań opublikowanych 
w ostatnich latach. W now-
szych analizach związek ka-
micy z rakiem nerki był  
znacznie silniejszy niż w star-
szych. 

Jednym z możliwych wyja-
śnień jest coraz częstsze stoso-
wanie tomografii komputero-
wej. To badanie pozwala bar-
dzo dokładnie ocenić nerki 
i często ujawnia niewielkie 
guzy, które wcześniej pozosta-
łyby niezauważone. U osób 
z kamicą takie badania wyko-
nuje się znacznie częściej niż 
w populacji ogólnej. 

Autorzy badań zwracają 
uwagę, że osoby pozostające 
pod czynną obserwacją z po-
wodu kamicy nerkowej są 
znacznie częściej poddawane 
badaniom tomografii kompu-
terowej – nawet dziesięcio-
krotnie częściej niż osoby, 
które nie borykają się z tym 
problemem zdrowotnym. 

Czujność  
zamiast strachu 
Ponieważ promieniowanie 

jonizujące jest uznanym czyn-
nikiem kancerogennym, nie 
można wykluczyć, że obser-
wowany wzrost ryzyka raka 
nerki jest częściowo związany 
z intensywniejszą diagnostyką 
obrazową. Jednocześnie pod-
kreślono, że zależność ta wy-
maga dalszych badań, które 
pozwolą odróżnić wpływ eks-
pozycji na promieniowanie 
od możliwych mechanizmów 
biologicznych łączących ka-
micę nerkową z rozwojem no-
wotworu. 

Autorzy podkreślają, że 
uzyskane wyniki nie uzasad-
niają rutynowych badań prze-
siewowych u wszystkich pa-
cjentów z kamicą nerkową. 
Wskazują raczej na potrzebę 
zwiększonej czujności klinicz-
nej i dokładniejszego monito-
rowania chorych, tak aby w ra-
zie podejrzenia nowotworu 
szybciej rozpocząć diagno-
stykę. 

Zwracają również uwagę, 
że dalsze badania są koniecz-
ne, by lepiej wyjaśnić źródło 
tej zależności i ustalić opty-
malne postępowanie.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Kamienie nerkowe to pro-
blem znany lekarzom 
od dawna, ale w ostatnich  
latach coraz częściej pojawia 
się w kontekście chorób  
nowotworowych.

Kamica wymaga od pacjentów regularnych kontroli 
i badań obrazowych
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WARTO WIEDZIEĆ 

Płatne wizyty dostępne 
są niemal od ręki 
W sektorze prywatnym 
dostępność jest nie- 
porównywalnie lepsza. 
Pierwszą wizytę u psy-
chologa, psychoterapeu-
ty czy psychiatry często 
można umówić w ciągu 
kilku dni, a czasem nawet 
tego samego dnia – rów-
nież online. 
Koszty są znaczące: 
psycholog lub psychote-
rapeuta liczy sobie 
150-350 złotych  
za 50-60 minut, psychia-
tra 250-500 zł za wizytę. 
Mimo długich kolejek,  
Polacy częściej korzystają 
z pomocy psychologicz-
nej w ramach bezpłatne-
go leczenia niż prywatnie. 
42 procent badanych  
deklaruje korzystanie 
z pomocy psychologa 
w ramach NFZ.

STRONA ZDROWIA A

eprasa.pl e3eac9aa83
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ZATRUCIA POKARMOWE 
W PODRÓŻY 
Jakie są przyczyny? 
Biegunka podróżnych, nazy-
wana również potocznie „ze-
mstą faraona” lub „zemstą 
sułtana”, związana jest z po-
dróżą najczęściej do kraju 
o słabych standardach higie-
nicznych. Do zakażenia do-
chodzi drogą fekalno-oralną, 
przez skażoną wodę i pokarm 
lub przez nieprzestrzeganie 
podstawowych zasad higieny 
osobistej. W 80 proc. przy-
padków biegunka podróż-
nych spowodowana jest przez 
zakażenie pałeczką okrężnicy 
(Escherichia coli) – mowa tu 
o enterotoksycznych i ente-
roagregacyjnych szczepach 
tej bakterii. Co ważne, istnieje 
zależność między prawdopo-
dobieństwem zachorowania 
na biegunkę podróżnych  
a docelowym miejscem 
naszej podróży. 

Jakie są najczęstsze 
 czynniki ryzyka? 

Bezpośrednią przyczyną bie-
gunki w podróży jest zakaże-
nie patogenami chorobo-
twórczymi na skutek nie-
przestrzegania podstawo-
wych zasad. Przebywając 
w krajach o wysokim ryzyku 
zakażenia biegunką podróż-
nych, należy wystrzegać się 
spożywania takich produk-
tów, jak: ciasta z kremem lub 
ze śmietaną, wody z kranu, 
wody z lodem, owoce morza, 
sery, zimne przekąski, ostre 
sosy, sałatki, surowe wa-
rzywa i mleko. Warto też uni-
kać spożywania posiłków 
w takich miejscach, jak: 
przydrożne bary i zajazdy, 
bary uliczny oraz restauracje 
bez certyfikatu bezpieczeń-
stwa.Kluczowe czynniki ry-
zyka to kierunek wyjazdu 
(tropiki), pora roku (lato), 
młody wiek, obniżona od-

porność oraz styl podróżo-
wania (niskobudżetowy,  
samodzielny).  
 
Jaki zapobiegać 
biegunce  
w podróży? 

Osoby,  
które podróżują 
do krajów o wy-
sokim ryzyku 
zachorowania 
na biegunkę po-
dróżnych, po-
winny pamiętać 
o kilku najważniej-
szych zasadach profilak-
tycznych. Należy przestrze-
gać podstawowych zasad  
higieny osobistej: myć ręce 
przed posiłkiem i przed przy-
gotowaniem posiłków. Trzeba 
unikać picia wody i spożywa-
nia pokarmów niewiadomego 
pochodzenia (np. od ulicz-
nych sprzedawców). Zawsze 
myć i obierać owoce ze skórki. 
Unikać spożywania surowych 

warzyw i owoców. Pić wyłącz-
nie wodę butelkowaną. 

 
Jakie są najczęst-

sze objawy  
biegunki 

w podróży? 
Biegunka 

podróżnych 
jest zali-
czana 
do ostrych 

infekcji 
układu pokar-

mowego. Trwa 
ona zazwyczaj 3-5 

dni, a wśród jej głów-
nych objawów można wymie-
nić: ogólne osłabienie organi-
zmu, wodniste stolce, wzdę-
cia, nudności i wymioty, pod-
wyższona temperatura ciała, 
wzdęcia, obniżone łaknienie, 
bóle kostno-stawowe. Objawy 
pojawiają się nagle, zazwy-
czaj w ciągu pierwszych dni 
podróży (1-2 tydzień). Dolegli-
wości ustępują z reguły 

po kilku dniach. Czasami 
symptomy choroby ujawniają 
się po powrocie z wyjazdu. 
 
Jak przebiega  
leczenie biegunki 
w podróży? 

Leczenie biegunki podróż-
nych nie różni się od leczenia 
stosowanego przy innych 
ostrych infekcjach układu po-
karmowego. Podstawą jest pi-
cie dużych ilości wody po to, 
by zapobiec odwodnieniu or-
ganizmu. Oprócz tego można 
stosować loperamid, który 
zmniejsza liczbę wypróżnień 
i łagodzi dotkliwość objawów 
choroby. W ciężkich przypad-
kach biegunki podróżnej 
można zastosować antybioty-
koterapię. Najczęstszym  
antybiotykiem stosowanym 
przy biegunce podróżnych 
jest rifaksymina, która cha-
rakteryzuje się szerokim 
spectrum działania anty- 
bakteryjnego. W przypadku 

ostrego przebiegu biegunki 
podróżnych zaleca się jedno-
dniową głodówkę, uzupełnia-
nie płynów, wyeliminowanie 
warzyw, owoców, mleka, 
a także napojów zawierają-
cych kofeinę. Wraz z upły-
wem czasu i ustępowa- 
niem objawów choroby  
należy stopniowo uzupełniać 
dietę. 

 
Jakie leki stosować  
w leczeniu biegunki 
w podróży? 

W podróżnej apteczce 
na biegunkę warto mieć lo-
peramid (Stoperan, Imodium) 
do szybkiego hamowania ob-
jawów, nifuroksazyd działa-
jący odkażająco oraz probio-
tyki (Enterol) i elektrolity (np. 
Orsalit) w celu nawodnienia. 
W przypadku cięższych,  
bakteryjnych infekcji lekarz 
może zalecić antybiotyki  
takie jak azytromycyna 
lub rifaksymin.

 SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Jedzenie śniegu nie jest zabro-
nione, ale nie jest też zalecane. 
Do kwestii jedzenia śniegu od-
nieśli się eksperci. Centers for Di-
sease Control and Prevention 
(CDC) nie podaje oficjalnych wy-
tycznych, choć zauważa,  
że jedzenie śniegu nie jest do-
brym pomysłem, jeśli gdzieś 
utkniemy (np. na wycieczce 
w górach czy w samochodzie). 
Zjedzenie śniegu obniży we-
wnętrzną temperaturę ciała; 
w przypadkach ekstremalnych 
ważne jest pozostać w cieple tak 
długo, jak to możliwe. 

Dr Ryan Marino, toksykolog, 
zdaje sobie sprawę, że ludzie i tak 
będą jeść śnieg. Choć nie po-
chwala tego, to twierdzi, że zje-
dzenie małej ilości śniegu nie po-
winno być szkodliwe. 

– Jeśli zamierzasz go zjeść, ra-
dziłbym, żebyś to robił, gdy jest 
świeży – zastrzega dr Marino. 

Małe ilości śniegu nie po-
winny być szkodliwe, ale należy 
zwrócić uwagę na pewne kwe-
stie. Śnieg nie powinien być ani 
stary, ani bardzo świeży. 

– Powinieneś pozwolić śnie-
gowi spaść na chwilę, zanim na-
bierzesz go do ust – powiedział 
dr Marino. 

Przed jedzeniem świeżego 
śniegu ostrzega też portal the-
kitchn.com. Wiąże się to z zanie-

czyszczeniami, które znajdują 
się w powietrzu i na ziemi. 

„Śnieg, który świeżo spadł, 
brzmi czysto, ale kilka pierw-
szych płatków nie są tymi, które 
chcesz zjeść! Dzieje się tak, po-
nieważ działają one  
jak oczyszczacz dla zanieczysz-
czeń zarówno w powietrzu, jak 
i na ziemi” – czytamy na the-
kitchn.com. 

Śnieg, który nie powinien być 
jedzony, to: 
a żółty śnieg, 
a brudny śnieg, 
a stary, topniejący, 

a śnieg, który świeżo spadł. 

Jaki  śnieg nadaje się 
do zjedzenia? 
„Najbezpieczniej? Zbieraj 

śnieg do jedzenia po tym, jak pa-
dał przez godzinę lub dwie, i uni-
kaj jedzenia śniegu w bardzo 
wietrzne dni” – podaje portal 
thekitchn.com. 

Dodatkową ochronę ma za-
pewnić zbieranie śniegu do mi-
ski, choć i to nie zapewni pełnej 
ochrony przed zanieczyszcze-
niami. W zależności od tego, co 
znajduje się w śniegu, zjedzenie 

zbyt dużej jego ilości (ale na-
prawdę dużej!) może skończyć 
się nieprzyjemnymi dolegliwo-
ściami, jak np.: 
a rozstrój żołądka, 
a wymioty, 
a biegunka, 
a infekcja. 

Jeżeli kusi cię, żeby złapać 
trochę płatków śniegu na język 
albo polizać śnieżkę zrobioną ze 
świeżo opadłego śniegu, praw-
dopodobnie nic ci się nie stanie. 
Ale nie przesadzaj. 

– Wszystko z umiarem, nawet 
śnieg – mówi dr Diane Calello, 

dyrektor medyczny i wykonaw-
czy New Jersey Poison Informa-
tion and Education System oraz 
profesor nadzwyczajny medy-
cyny ratunkowej w Rutgers New 
Jersey Medical School. 

Popularnym stwierdzeniem 
jest, że śnieg to zamarznięta 
woda, przez co nadaje się 
do spożycia,szczególnie w wa-
runkach, w których brakuje 
nam wody. Jest to jednak mit. 
Śnieg nie nawadnia organizmu, 
a może przynieść wręcz od-
wrotny skutek. 

Podkreślmy: spożywanie 
śniegu to nie jest to samo, co pi-
cie wody. Dlaczego? Śnieg jest 
ciałem stałym, które, zanim sta-
nie się płynem, musi się stopić. 
Komórki i narządy w ciele po-
trzebują wody w stanie cie-
kłym, więc ciało musi praco-
wać, aby podgrzać i stopić śnieg 
po spożyciu. Przez to, że na-
rządy muszą pracować ciężej, 
aby ogrzać śnieg i stopić go,  
nastąpi dalsze odwodnienie or-
ganizmu, a nie nawodnienie. 
Efekt jest więc zupełnie inny niż 
byśmy oczekiwali – nadal bę-
dziemy tracić więcej wody niż 
przyjmować. 

Podkreślmy, że w warun-
kach, gdzie śnieg jest jedyną 
opcją nawodnienia organizmu, 
przed spożyciem należy go sto-
pić, aby zapobiec dalszemu od-
wodnieniu i hipotermii. 

Co ważne, śnieg powinien 
być czysty – zanieczyszczony 
może doprowadzić do innych 
dolegliwości niż odwodnienie. 

O śniegu mówi się, że nie  
ma smaku. Jednak próbując go, 
można coś poczuć. Smak czy-
stego śniegu można porównać 

do zimnej, czystej wody (jeżeli 
śnieg jest czysty, a innego lepiej 
nie wkładać do ust). 

Dzieci, których rodzice po-
zwalają spróbować, jak smakuje 
śnieg, często mówią, że jest 
pyszny. 

Choć jedzenie śniegu może 
wydawać się nieszkodliwe,  
to może być ryzykowne. Śnieg 
może zawierać różne zanie-
czyszczenia i brud, przez co 
może stać się niezdatny do spo-
życia.

Gabriela Fedyk
redakcja@stronazdrowia.pl

Białe, delikatne płatki śnie-
gu padające z nieba lub leżą-
ce grubą warstwą na ziemi 
i roślinach aż kuszą, żeby 
otworzyć usta i trochę ich 
„zjeść”.

Czy jedzenie śniegu jest bezpieczne?

Jeżeli kusi cię, żeby złapać trochę płatków śniegu na język albo polizać śnieżkę 
zrobioną ze świeżo opadłego śniegu, prawdopodobnie nic ci się nie stanie.  
Ale nie przesadzaj!
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Cenny w warunkach  
ekstremalnych 
Śnieg może stać się cen-
nym zasobem w sytuacji 
przetrwania, pod warun-
kiem odpowiedniego wy-
korzystania. Kluczowe jest 
tutaj stopienie śniegu 
przed spożyciem. Proces 
topienia zamienia śnieg 
w wodę, co nie tylko uła-
twia spożycie, ale także 
minimalizuje ryzyko obni-
żenia temperatury ciała. 
Stopiony śnieg powinien 
być traktowany jak każde 
inne źródło wody – najle-
piej jest go przefiltrować 
i przegotować, by zmini-
malizować ryzyko zakaże-
nia. Zjadanie zanieczysz-
czonego śniegu może 
prowadzić do różnorod-
nych problemów zdro-
wotnych – od zatrucia 
po poważne choroby  
żołądkowe.

STRONA ZDROWIAA
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Praca

 ZATRUDNIĘ 

 POSZUKUJEMY  osobę do 
roznoszenia Gazety Krakowskiej 
i Dziennika Polskiego w godz. 
wczesnorannych na rej. Krowodrza. 
Informacja w godz. od 10:00 do 15:00 
pod tel. 12/312-53-88.

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

 POSZUKUJEMY  osobę do
roznoszenia Gazety Krakowskiej
i Dziennika Polskiego w godz.
wczesnorannych na rej. Krowodrza.
Informacja w godz. od 10:00 do 15:00
pod tel. 12/312-53-88.

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie: 
508 26 26 84, 
Przez internet: 
www.ogloszenia.polskapress.pl    
E-mail: jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 
Kraków, Zabłocie 43a

WALORY KAPUSTY 
PEKIŃSKIEJ  

Na surowo, kiszona 
i gotowana. Dobra 
przez cały rok 

Kapusta pekińska to niedrogie 
warzywo, które można wyko-
rzystać na wiele sposobów. 
Świetnie sprawdza się zarówno 
w surowych sałatkach, jak 
i w daniach gotowa-
nych czy kiszonych 
(kimchi). Warto ją 
spożywać przez 
cały rok, ponie-
waż jest bogata 
w cenne skład-
niki odżywcze. 
Wspiera zdrowie 
serca, chroni wzrok 
i kości, a także jest bez-
pieczna dla diabetyków i osób 
z dną moczanową. 

Kupując kapustę, należy 
wybierać warzywa jędrne, 
o zielonych liściach bez zażół-
ceń i dziur. Często konwencjo-
nalnie uprawiana kapusta pe-
kińska może być poddawana 
działaniu sprayów owadobój-
czych. Dlatego przed spoży-
ciem należy ją dokładnie umyć 
w zimnej bieżącej wodzie, a na-
stępnie moczyć w słonej wo-
dzie przez około 30 minut i po-
nownie spłukać zimną wodą.  
 
Bogactwo składników 
odżywczych 

Kapusta pekińska jest bogatym 
źródłem witamin i minerałów 
oraz aktywnych związków. 
Znajdują się w niej m.in. karo-
teny, tiocyjaniany, indolo-3-
karbinol, luteina, zeaksantyna, 
sulforafan i izotiocyjaniany. 
Jest bogatym źródłem rozpusz-
czalnego i nierozpuszczalnego 
błonnika pokarmowego.  
Badania naukowe sugerują, że 

zawarte w niej związki po-
magają chronić orga-

nizm przed rakiem 
piersi, okrężnicy 
i prostaty oraz po-
magają obniżyć 
poziom „złego” 
cholesterolu we 

krwi. Kapusta pe-
kińska zawiera 

spore ilości witaminy 
K – jedna stugramowa 

porcja pokrywa 38 proc. dzien-
nego zapotrzebowania na nią 
(RDC), witaminy C – 45 proc. 
RDC oraz witaminy A (34 proc. 
RDC). Jest jednym z warzyw za-
wierających najbardziej biodo-
stępny wapń. Znajdziemy w niej 
także kwas foliowy, tiaminę 
i jod. Zawartość kalorii w kapu-
ście pekińskiej wynosi jedynie 
16 kcal w 100 g. Wartość odżyw-
cza  kapusty pekińskiej to: 
białka – 1,2 g; tłuszcze – 0,32 g;  
węglowodany – 3,23 g.  
Kapusta pekińska posiada niski 
indeks glikemiczny (15). Zali-
czana jest do warzyw o niskim 
stężeniu kwasu moczowego (22 
mg/100 g). 

Pełne ziarna, bogate w błonnik 
i naturalne składniki odżywcze 
wracają do zaleceń dietetyków.  
Według badań, regularne spo-
żywanie produktów pełnoziar-
nistych (otręby, kasze, brązowy 
ryż, płatki owsiane)przekłada 
się na niższe ryzyko chorób 
serca i kłopotów z wysokim ci-
śnieniem krwi, a także obniżają 
ryzyko zachorowania na cu-
krzycę typu 2 i zaburzeń zwią-
zanych z trawieniem i choro-
bami układu metabolicznego. 
Dodatkowo wysoka zawartość  
błonnika usprawnia pracę jelit, 
zapobiega zaparciom, pomaga 
kontrolować apetyt i utrzymy-
wać wagę. 

Oto trzy kroki, za które serce 
i jelita z pewnością ci podzię-
kują: 

Po pierwsze: serwuj 
sobie owsiankę, 
najlepiej na śniadanie 
Owies jest cennym źró-

dłem beta-glukanu, błonnika 
rozpuszczalnego, który po-
maga obniżać poziom chole-
sterolu i stabilizować poziom 
cukru we krwi. Wspiera także 
układ odpornościowy oraz 
korzystnie wpływa na mikro-
biom jelit, czyli zbiorowisko 
pożytecznych mikroorgani-
zmów w jelitach. Dodatkowo 
owies zawiera związki feno-
lowe, które mają działanie an-
tyoksydacyjne. 

Regularne spożywanie owsa 
może wspierać zdrowie serca, 
ograniczając ryzyko miażdżycy, 
procesu, polegającego na gro-
madzeniu się w tętnicach zło-
gów tłuszczowych, które stop-
niowo utrudniają przepływ 
krwi i obciążają serce. 

Owsianka jest sprzymierzeń-
cem osób na diecie oraz boryka-
jących się z zaparciami. Wspiera 
odporność i działa przeciwza-
palnie. Udowodniono, że po-
maga obniżać poziom złego 
cholesterolu LDL, dzięki czemu 
pozwala zapobiegać miażdżycy 
i chorobom serca. Są jednak 
pewne schorzenia, w których je-
dzenie płatków owsianych nie 
jest wskazane. 

Po drugie: włącz 
do codziennej diety 
kaszę gryczaną 

Kasza gryczana to praw-
dziwa bomba odżywcza, ko-
rzystna dla serca i układu krą-
żenia. Błonnik w niej zawarty 
przyczynia się do obniżenia 
cholesterolu, a potas pomaga 
utrzymać prawidłowe ciśnienie 
krwi, co sprawia, że jest szcze-
gólnie polecana osobom zma-
gającym się z nadciśnieniem. 

Nie tylko minerały, ale i wi-
taminy czynią kaszę gryczaną 
cennym produktem. Znaj-
dziemy w niej witaminy 
z grupy B (B1, B2, B6, tiaminę), 
kwas foliowy oraz witaminę E. 
Duża zawartość żelaza sprawia, 
że kasza gryczana jest szczegól-
nie polecana osobom zmagają-
cym się z anemią, a także kobie-
tom w okresie menstruacji. 

Po trzecie: sięgaj 
po produkty 
z jęczmieniem 
Jęczmień, choć często pomi-

jany w codziennej diecie, jest 
pełnym ziarnem o bardzo ko-
rzystnym wpływie na zdrowie, 
podobnie jak owies. Jednym 
z jego kluczowych składników 
jest błonnik beta-glukanowy, 
który pomaga obniżać poziom 
cholesterolu we krwi i wspiera 
redukcję tłuszczu trzewnego, 
czyli odkładającego się wokół 
narządów wewnętrznych, czyn-
nika ryzyka chorób metabolicz-
nych i sercowo-naczyniowych. 

Regularne spożywanie jęcz-
mienia może również wspierać 
zdrowie układu pokarmowego. 
Beta-glukany działają jak pre-
biotyk, stymulując wzrost po-
żytecznych bakterii jelitowych, 
co z kolei poprawia różnorod-
ność mikrobiomu jelitowego. 
Zdrowy mikrobiom sprzyja lep-
szemu trawieniu, wchłanianiu 
składników odżywczych i regu-
lacji funkcji odpornościowych. 

Jęczmień wykazuje również 
korzystny wpływ na poziom 

cukru we krwi. Dzięki obecno-
ści błonnika rozpuszczalnego 
spowalnia wchłanianie glukozy 
z przewodu pokarmowego, co 
pomaga stabilizować poziom 
cukru, zmniejszając wahania 
glikemii po posiłkach. Z tego 
powodu produkty z jęczmienia 
są polecane osobom z insulino-
opornością lub cukrzycą typu 
2, a także wszystkim, którzy 
chcą utrzymać równowagę 
energetyczną i kontrolować 
masę ciała.

Katarzyna Wąś-Zaniuk 
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Nasze codzienne wybory 
żywieniowe mają bezpo-
średni wpływ na serce  
i jelita, dwa kluczowe ukła-
dy, które determinują na-
sze zdrowie i samopoczu-
cie na długie lata. 

Trzy kroki dla zdrowia 
serca i jelit

Błonnik i pełne ziarna – to sprzymierzeńcy zdrowego serca i jelit. Badania wskazują, 
że osoby spożywające na co dzień dużo produktów pełnoziarnistych rzadziej cierpią 
na nadciśnienie i mają lepszy profil lipidowy krwi
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ZŁOTA OWSIANKA 

Owsianka to smaczne i zdrowe danie, które można przygoto-
wać na wiele różnych sposobów.  
Możesz dodać do niej swoje ulubione składniki, dzięki którym 
będzie ci smakowała, a które także wzbogacą jej i tak liczne 
właściwości zdrowotne. 
Nie tylko mleko czy kawa mogą być złote, ale owsianka też.   
Wystarczy, że dodasz do niej kurkumę, która działa prze-
ciwwirusowo, antybakteryjnie i przeciwzapalnie. Kurkuma 
wzmacnia odporność, oczyszcza organizm, wspomaga pra-
cę serca i mózgu, obniża poziom cholesterolu oraz cukru we 
krwi. Zawarta w niej  
kurkumina, która nadaje jej złoto-żółty kolor, jest silnym anty-
oksydantem. Zwalcza wolne rodniki, opóźnia procesy starze-
nia i odmładza. Zwalcza także patogeny i wzmacnia orga-
nizm, przyspiesza powrót do zdrowia w czasie infekcji.  
Złota owsianka, dzięki połączeniu działania płatków owsia-
nych i kurkumy wspomaga także trawienie, przyspiesza me-
tabolizm, zapewnia uczucie sytości i dzięki temu wspomaga 
odchudzanie. Jej regularne spożywanie zapewnia utrzymanie 
prawidłowej wagi i szczupłej sylwetki.

REKLAMA 0011456752
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja działaniu 
i szybkim decyzjom. Horo-
skop dzienny stanowczo ra-
dzi jednak zachować umiar 
w słowach oraz reakcjach.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Stabilność daje poczucie 
bezpieczeństwa. Horoskop 
na dziś mówi, że sprawy fi-
nansowe ruszą naprzód, jeśli 
zachowasz cierpliwość. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy inspirują, ale łatwo 
będzie można Cię rozpro-
szyć. Horoskop dzienny 
na środę to wskazówka, by 
skupić się na jednym celu.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą dzisiaj silniej-
sze niż zwykle. Horoskop 
dzienny radzi zaufać intuicji, 
lecz nie brać na siebie cu-
dzych problemów.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Charyzma będzie działać 
na Twoją korzyść. Horoskop 
na dziś zapowiada, że to do-
bry moment na pokazanie 
talentu i pewności siebie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządkowanie spraw przy-
niesie ulgę. Horoskop dzien-
ny na środę to wskazówka, 
by zadbać o detale, bo jeden 
z nich okaże się kluczowy.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Relacje wymagają szczerości 
i równowagi. Horoskop 
dzienny wyraźnie wróży, że 
krótka rozmowa może zmie-
nić więcej, niż myślisz.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże osią-
gnąć cel. Horoskop na dziś 
radzi jednak uważać na na-
pięcia i nie wdawać się 
w niepotrzebne dyskusje.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm i ciekawość świa-
ta sprzyjają nowym planom. 
Horoskop dzienny na środę 
wróży, że przed Tobą dobry 
dzień na naukę lub podróż.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wszystko pójdzie sprawnie, 
jeśli będziesz trzymać się 
przyjętego planu. Horoskop 
dzienny radzi również pa-
miętać o odpoczynku.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność i oryginalność 
przynoszą rozwiązania. Horo-
skop na dziś to wyraźna wska-
zówka, by podzielić się pomy-
słem, zostanie doceniony.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość będzie Twoją si-
łą. Horoskop dzienny na śro-
dę zapowiada, że twórcza 
chwila poprawi nastrój i zbli-
ży Cię do kogoś ważnego.

Z ŻYCIA GWIAZD

18-letnia wokalistka zasko-
czyła fanów, publikując krót-
kie nagranie z romantycznej 
kolacji z ukochanym Giovan-
nim Trojankiem. Widzimy 
na filmiku delikatnie 
uśmiechniętą Viki, a potem 
Giovanniego, który również 
się uśmiecha, nagrywa part-
nerkę i... żuje gumę. Piosen-
karka ozdobiła wpis białym 
serduszkiem.

Viki Gabor uśmiecha się 
delikatnie 

Jest szereg badań, które potwierdzają, że kontakt bosej 
stopy z ziemią to darmowe lekarstwo na wiele bolączek 
Klaudia El Dursi na InstaStories  Fot. Sylwia Dąbrowa  

Piosenkarka zaprosiła swą ma-
mę do Warszawy, aby wzięła 
udział w jej spocie reklamo-
wym. „Odwiedziła mnie ma-
ma, z którą spędziłam girls 
day. To był super czas! Wybra-
łyśmy się na spacer, do fryzje-
ra i na kawę” – napisała Roksa-
na pod filmikiem. „Wyglądacie 
jak dwie krople wody” – zawy-
rokowali internauci. 

Roksana Węgiel spędziła 
girls day 

Celebrytka wybrała się na fe-
rie do Karpacza, gdzie towa-
rzyszył jej Marcin Rogace-
wicz z gromadką swoich 
dzieci. Kadrami z wypadu 
podzieliła się z obserwujący-
mi jej Instagrama. Pod foto-
grafiami napisała: „Piękne fe-
rie za nami! Karkonosze skra-
dły nasze serca. Może dlate-
go, że trafiliśmy na bardzo 
małą ilość ludzi, a lubimy 
w spokoju… i może dlatego, 
że przez 5 dni z 7 było pełne 
słońce w dzień, a nocą niebo 
pełne gwiazd. To był dobry 
czas”. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Agnieszka Kaczorowska 
miała kilka dni spokoju 

W TELEWIZJI

Sposób na świętego
TV Puls, 20:00
Gdy Billy zamiast wyma-
rzonego prezentu znajduje 
w gwiazdkowej skarpecie 
bryłę węgla, jego rozczaro-
wanie jest ogromne. Święty 
Mikołaj, który w ten sposób 
traktuje dzieci, zasługuje na 
ukaranie. Nastolatek decy-
duje się wynająć płatnego 
mordercę, by ten wytropił 
Gwiazdora i odpłacił mu 
pięknym za nadobne.

Chrzciny
TVP Kultura, 20:00
Marianna (Katarzyna Figura), 
gorliwa katoliczka, postana-
wia wykorzystać chrzciny 
najmłodszego wnuka do 
pojednania skłóconych od 
lat dzieci. Nieoczekiwanie 
przeszkodzi jej w tym gene-
rał Jaruzelski, który ogłasza 
tego dnia stan wojenny...

Zielona mila
TVN, 20:55
Rozgrywająca się w 1935 r.  
historia niezwykłej więzi 
strażnika w pawilonie skaza-
nych na śmierć (Tom Hanks) 
z jednym z osadzonych 
(Michael Clarke Duncan)... 
Adaptacja powieści Ste-
phena Kinga o tym samym 
tytule.

Elon Musk: czy będzie 
rządził światem?
BBC Brit, 22:00
Jakie plany ma Elon Musk? 
Czy planuje on kształtować 
przyszłość Stanów Zjed-
noczonych i zachodnich 
społeczeństw? Dlaczego 
zainteresował się Wielką 
Brytanią i czy, oraz jak, 
może wpływać na strukturę 
polityczną państw?

 Poziomo:

 1) uderza z jasnego nieba,

 6) oferowanie towarów na 

	 	 sprzedaż,
 11)	 ozdobna	chustka	na	szyję,
12)	początkujący	w	jakimś	za-
  wodzie,

 13)	roślina	do	majenia,	tatarak,
 14)	duże	wiadro	z	drewnianych	
	 	 klepek,
 15) wysokie obuwie do jazdy 

  konnej,

 17)	broń	Wilhelma	Tella,
 18)	boisko	dla	Huberta	Hurka-
  cza,

 19)	dokuczliwe	zimno,	chłód,
 20)	Małgorzata	…-Błońska,	mar-
	 	 szałek	senatu,
 23)	pieniąca	się	kostka,
 25)	pustynia	pokryta	otoczaka-
	 	mi	skalnymi,
 26)	Olaf,	aktor	z	filmu	„Zabić	
	 	Sekala”,
 27)	dawna	miara	długości	i	po-
  wierzchni,

 28)	woreczek	na	miedziaki,
 31)	rosyjski	taniec	ludowy,
 34)	płytki	lub	głęboki	w	zastawie,
 36)	przełożony	zakonu	krzy-
	 	 żackiego,
 37)	barwi	lakmus	na	niebiesko,
 38) Piotr, skoczek narciarski,

 39)	przedmiot	przynoszący	
	 	 szczęście,
 40)	rasa	królików	futerkowych.
 Pionowo:

 2) grube,	wełniane	rajstopy,
 3) wojskowy,	utwór	muzyczny,
 4) pomyślna	okoliczność,	po-
  wodzenie,

 5) niezły	numer,	ancymonek,

 6) twórca	niezbyt	wartościo-
  wych obrazów,

 7) rasa psa obronnego,

 8) opowiastka	z	dowcipną	pu-
	 	 entą,
 9) mało	dokuczliwy	chłód,
 10)	wykonawca	przeboju	„Jas-
	 	 kółka	uwięziona”,
 16)	zakręt	rzeki,	meander,
 21)	drzewo	liściaste	z	żołędziami,
 22)	dowcipna	odmiana	krzyżówki,

 23)	wysoki	słup	z	flagą,
 24)	okrągłe,	twarde	cukierki,
 29)	centrum	gospodarcze,
 30)	baśniowy	dobry	duszek	do-
	 	mowy,
 32)	resztki	średniowieczny	bu-
	 	 dowli,
 33)	figura	akrobacji	lotniczej,
 34)	piąta	część	kopy,
 35)	precyzyjniejszy	od	skalpela	
	 	 chirurga.
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Zacznijmy od najważniejszych 
rzeczy, a więc od strategii, 
którą ogłosiliście ostatnio, że 
jest planowana na trzy lata. 
Na czym ma polegać? 
Nasza strategia opiera się 
na trzech filarach. Pierwszym 
i nadrzędnym jest szkolenie 
dzieci i młodzieży w ramach 
Akademii Hokejowej CRACO-
VIA CANPACK. Drugim jest bu-
dowa silnej pierwszej drużyny. 
Trzecim, równie istotnym, jest 
profesjonalne zarządzanie in-
frastrukturą. Cracovia Hokej to 
nie tylko sport, ale również od-
powiedzialność za obiekt, który 
musimy utrzymywać, moder-
nizować i efektywnie wykorzy-
stywać. 

A co jest nowością tutaj? Bo 
wiadomo, że te elementy już 
zastaliście państwo. 
Nowością jest model zarządza-
nia. Przełomowym momentem 
będzie koniec stycznia, kiedy 
formalnie przejmiemy rolę ope-
ratora lodowiska od KS Craco-
via. Dotychczas byliśmy jedy-
nie najemcą, co ograniczało na-
sze pole manewru. Jako opera-
tor będziemy mogli w pełni re-
alizować naszą wizję komercja-
lizacji i modernizacji obiektu. 

Czyli z końcem stycznia stanie-
cie się operatorem lodowiska. 
Tak, na razie jesteśmy jego na-
jemcą, a cały czas operatorem 
tego obiektu jest KS Cracovia, 
my na zasadzie porozumienia 
wykorzystujemy ten obiekt. 

On jest w stanie na siebie zaro-
bić? 
Musi być rentowny. Naszym 
celem jest doprowadzenie 
do sytuacji, w której obiekt 
osiągnie samofinansowanie. 
Chcemy, aby środki pozyski-
wane od sponsorów trafiały 
bezpośrednio na rozwój spor-
towy, a nie na pokrywanie 
kosztów eksploatacyjnych lo-
dowiska. To wymaga od nas 
dużej aktywności na polu ko-
mercyjnym. 

Czyli stąd ten planowany gene-
ralny remont, który odbędzie 
się po sezonie? Na czym do-
kładnie będzie polegać i kto sfi-
nansuje inwestycje o wartości 
8,4 mln zł? Koszty pokryje mi-
nisterstwo? 

Wniosek o dofinansowanie zo-
stał złożony przez Zarząd Infra-
struktury Sportowej (ZIS) do Mi-
nisterstwa Sportu. Spodzie-
wamy się pozytywnego roz-
strzygnięcia w najbliższych 
dniach. Modernizacja obejmie 
trzy kluczowe obszary: grun-
towny remont maszynowni 
i płyty lodowiska, wymianę 
oświetlenia na energooszczędne 
oraz instalację fotowoltaiki. 
Koszty zostaną pokryte z fun-
duszy ministerialnych oraz 
środków miasta Krakowa. Jako 
spółka nie ponosimy bezpo-
średnich kosztów tej inwestycji, 
ale to my będziemy beneficjen-
tem niższych rachunków 
za energię. Skupiamy się 
na technologii i optymalizacji 
kosztów. Dzięki fotowoltaice 
i nowej maszynowni realne sta-
nie się utrzymanie lodu nawet 
w miesiącach letnich – czerwcu 
czy lipcu – co otworzy 
przed nami nowe możliwości tj. 
organizację międzynarodo-
wych campów czy turniejów, 
organizowanie półkolonii itp. 

Jak można zarobić na tym 
obiekcie? Ślizgawki to jest rzecz 
oczywista. Co można jeszcze 
dołożyć do tego? 
Po pierwsze: Naszym najwięk-
szym wyzwaniem jest tzw. mar-
twy sezon (lato bez lodu). Klu-
czem do sukcesu jest plano-
wana modernizacja. Dzięki in-
westycji w fotowoltaikę, która 
znacząco obniży koszty energii, 
realne stanie się utrzymanie 
lodu już od czerwca. To otworzy 

przed nami rynek międzynaro-
dowy – zainteresowanie Krako-
wem wśród zagranicznych dru-
żyn, czy zespołów akademic-
kich, jest ogromne. Chcą u nas 
organizować campy trenin-
gowe, co daje nam możliwości 
finansowe. Po drugie: Wie-
lofunkcyjność w okresie letnim. 
Dopóki nie będziemy dyspono-
wać całorocznym lodem, pla-
nujemy zagospodarowanie tafli 
w inny sposób. Rozważamy za-
kup specjalistycznych mat rol-
kowych. Pozwoli to na organi-
zację zajęć dla rolkarzy, profe-
sjonalnych treningów „na su-
cho”, a także półkolonii i obo-
zów sportowych dla dzieci 
i młodzieży w samym sercu 
lata. Po trzecie: Obiekt ma po-
tencjał jako arena eventowa. 
Mówimy tutaj o imprezach oko-
licznościowych i firmowych, 
które są atrakcyjną alternatywą 
dla tradycyjnych sal. Turniejach 
międzynarodowych, czego 
przedsmakiem był zorganizo-
wany Turniej Reprezentacji Pol-
ski Kobiet, który zakończył się 
sukcesem organizacyjnym. Du-
żych wydarzeniach specjalnych 
– przygotowujemy się obecnie 
do organizacji znaczącej im-
prezy, o której szczegółach po-
informujemy wkrótce. Mamy 
konkretny plan na to, jak zara-
biać, modernizacja obiektu 
znacznie nam w tym pomoże. 

Wróćmy do I drużyny. Czy 
w planie trzyletnim, jeśli chodzi 
o sprawy pierwszego zespołu 
są ujęte założenia wynikowe? 

Oczywiście, że tak. Trudno wy-
obrazić sobie profesjonalny klub 
bez jasno określonych celów. 
Niemniej jednak fundamentem 
naszej strategii jest oparcie 
pierwszego zespołu na wycho-
wankach Cracovii. To nasz prio-
rytet. Właściciele – Business Al-
liance Cracovia – przyjęli kieru-
nek, w którym system szkolenia 
w akademii jest ściśle powią-
zany z potrzebami seniorskiej 
drużyny. Chcemy, aby co roku 
najzdolniejsi zawodnicy naszej 
akademii płynnie przechodzili 
do kadry pierwszego zespołu. 
Budujemy tożsamość klubu 
w oparciu o zawodników, którzy 
tu dorastali. 

Jak się ma ta strategia do celów 
sportowych? Czy są one posta-
wione, np. że za dwa lata gracie 
o daną lokatę, za trzy np. o me-
dale? 
Nie wyznaczamy celów w spo-
sób sztywny, deklarując dziś 
walkę o konkretny medal w da-
nym roku. Naszym celem jest 
stały progres – chcemy być lepsi 
z sezonu na sezon. Obecnie 
w zespole mamy trzynastu mło-
dych zawodników. Po zakończe-
niu bieżących rozgrywek prze-
prowadzimy bardzo szczegó-
łową analizę ich postępów. 
Każdy hokeista jest pod ścisłym 
monitoringiem, a indywidualne 
spotkania po sezonie określą 
dalszą ścieżkę rozwoju każdego 
z nich. Mamy również zidentyfi-
kowane talenty na każdym 
szczeblu akademii, co pozwala 
na przygotowanie spersonalizo-

wanego planu rozwoju. Wcze-
śniej zespół budowano głównie 
w oparciu o transfery ze-
wnętrzne, my stawiamy na wła-
sne zasoby i systematyczną 
pracę u podstaw. 

Tylko że to się odbije na wyni-
kach sportowych... 
Przejściowo tak, ale to cena, 
którą warto zapłacić za stabilną 
przyszłość. Dzisiejsze trudności 
to inwestycja w jutrzejsze suk-
cesy. Jestem niezwykle dumna 
z chłopaków. Progres, jaki wyko-
nali, jest gigantyczny. Proszę 
spojrzeć na liczby: zawodnicy, 
którzy w poprzednim sezonie 
spędzali na lodzie trzy minuty, 
teraz grają po kilkanaście minut 
w każdym meczu, biorąc na sie-
bie odpowiedzialność. Wielu 
z nich udowodniło już swój po-
tencjał. Śmiem twierdzić, że 
wkrótce będą oni stanowić o sile 
nie tylko Cracovii, ale i reprezen-
tacji Polski. 

Czy kibice według pani wykażą 
się aż taką cierpliwością, że będą 
mieli kilka lat, bez sukcesów, 
a przez dwadzieścia lat byli 
przyzwyczajeni do ogromnych 
sukcesów? 
Doskonale rozumiem, że dwa-
dzieścia lat wielkich sukcesów 
ukształtowało wysokie oczeki-
wania – to naturalne i świadczy 
o wielkości Cracovii. Jednak dziś 
stoimy przed wyzwaniem stwo-
rzenia nowej tożsamości sek-
cji.Budowa silnego zespołu, któ-
rego trzon stanowią wychowan-
kowie, to proces, którego nie da 
się przyspieszyć. To nie sprint, 
lecz maraton po trwałą stabiliza-
cję. Wymaga on od nas wszyst-
kich – zarządu, sztabu, a przede 
wszystkim naszych wiernych ki-
biców – ogromnej dozy cierpli-
wości i zaufania. Już teraz do-
strzegamy pierwsze efekty tej 
pracy i jestem głęboko przeko-
nana, że obrana przez nas droga 
jest jedyną słuszną dla długofa-
lowego dobra krakowskiego ho-
keja. Chcemy sukcesów, które 
będą powtarzalne i wywalczone 
przez zawodników utożsamiają-
cych się z naszymi barwami. 
Dziękuję każdemu kibicowi, 
który rozumie tę wizję i wspiera 
nas w tym trudnym, procesie 
transformacji. Państwa obec-
ność na trybunach jest dla nas 
najlepszym dowodem na to, że 
wspólnie budujemy przyszłość 
Cracovii. A chciałabym dodać, 
że od pierwszego meczu w tym 
sezonie, już 3-krotnie zwiększy-
liśmy liczbę kibiców. 

Ból pani głowy polega na tym, 
żeby zapewnić finansowanie 
dalej, nie ma bowiem żadnej 

pewności, czy Comarch dalej 
będzie chciał być sponsorem. 
Czy myśli pani o wariancie awa-
ryjnym? 
Zacznę od najważniejszej kwe-
stii - jesteśmy ogromnie 
wdzięczni firmie Comarchza do-
tychczasowe/aktualne wspar-
cie, które pozwala nam na sta-
bilne funkcjonowanie. Naszym 
priorytetem jest rzetelne i profe-
sjonalne wywiązywanie się ze 
wszystkich zobowiązań marke-
tingowych zawartych w umo-
wie. Wierzę, że nasza praca i za-
angażowanie w budowanie po-
zytywnego wizerunku Comarch 
będą solidnym argumentem 
za kontynuacją tej współpracy 
w przyszłości. Poza tym budu-
jemy stabilność finansową po-
przez maksymalne wykorzysta-
nie własnych zasobów. Sku-
piamy się na dywersyfikacji źró-
deł przychodów, aby klub nie 
był uzależniony wyłącznie 
od jednego partnera. Wykorzy-
stujemy świetną lokalizację 
w centrum miasta. Podpisali-
śmy już umowę z profesjonal-
nym operatorem parkingu, co 
zapewni nam stały dopływ 
środków. Wynajmujemy prze-
strzenie handlowe wokół lodo-
wiska. Planujemy zakup mat 
rolkowych - dzięki temu hala bę-
dzie pracować również latem, 
umożliwiając uprawianie sportu 
bez ogromnych kosztów mroże-
nia tafli. Otwieramy się na orga-
nizację eventów poza hokejo-
wych, które przyciągną do nas 
nową widownię i najemców. 
Wszystkie te działania mają je-
den cel: generowanie realnych 
przychodów, które wzmocnią 
budżet klubu i pozwolą nam ze 
spokojem planować przyszłość. 

Jest ósme miejsce w tabeli. Czy 
pani się spodziewała mniej wię-
cej takiej postawy zespołu, czy 
liczyła pani na więcej? 
Analizując naszą postawę, mu-
simy pamiętać, że początki były 
wyjątkowo trudne. W proces 
treningowy weszliśmy bardzo 
późno, a drużynę skompleto-
waliśmy tuż przed pierwszym 
meczem, co powodowało, że 
już na starcie byliśmy „wiele 
kroków” za rywalami, którzy 
przepracowali pełny okres przy-
gotowawczy. Dziś jednak widać 
wyraźny postęp i to mnie 
ogromnie cieszy. Decyzja o po-
wierzeniu zespołu duetowi tre-
nerskiemu okazała się strzałem 
w dziesiątkę.  Nasz zespół jest 
w ciągłym procesie budowy – 
fakt, że potrafimy sprawić nie-
spodziankę, wygrywając z naj-
lepszymi napawa optymizmem 
rzed zbliżającą się fazą play-off. 
ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

ROZMOWA. - Dzięki inwesty-
cji w fotowoltaikę, która zna-
cząco obniży koszty energii, 
realne stanie się utrzymanie 
lodu już od czerwca. 

Agata Michalska: Lodowisko 
przejmujemy z końcem stycznia

Agata Michalska jest prezesem spółki Cracovia Hokej od czerwca tego roku
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Jak pan ocenia pierwszą część 
sezonu – drużynowo i indywi-
dualnie? 
Początek był dobry, a potem się 
zatrzymaliśmy, mieliśmy cięż-
szy moment, długo nie potrafili-
śmy wygrać, ale w końcówce 
rundy myślę, że prezentowali-
śmy się dobrze – było zwycię-
stwo i dwa remisy. Są mieszane 
uczucia, ale na czwórkę z plu-
sem bym to ocenił. Jesteśmy 
w stanie grać lepiej, w następnej 
rundzie będziemy chcieli to po-
kazać. Co do mojej postawy to 
oceniam ją podobnie jak druży-
nową. Początek był OK, potem 
straciłem miejsce w składzie, 
musiałem sobie je wywalczyć. 
Były dobre mecze przeplatane 
słabszymi. Jak na pierwszą 
rundę to się zaaklimatyzowałem 
i oceniam ją bardziej na plus niż 
na minus. 

Jesteście na 6. miejscu. Oddaje 
ono wasz potencjał? Strata do li-
dera nie jest duża – 3 punkty, 
dwa dzielą was od miejsca pu-
charowego. 
W tym sezonie tabela jest bardzo 
„płaska”. Każdy może wygrać 
z każdym. Można być na po-
dium, można też spaść niżej. 
Trzeba być ostrożnym, ale pa-
trzeć do przodu, by się piąć, bo 
takie mamy aspiracje. 

Często występował pan albo 
na prawej obronie, albo na wa-
hadle. Chyba nie robi to panu 
różnicy, gdzie pan gra? 
Chyba tak jest, potrafię zagrać 
i tu, i tu. Jak kibice widzą, że 
na obu pozycjach daję radę, to 
mnie to cieszy. Gdzie będzie po-
trzebował mnie trener, tam będę 
występował i dawał z siebie 
wszystko. 

Konkurencja na wahadle jest 
chyba trudniejsza, bo trzeba 
rywalizować z Otarem Kaka-
badze.  
„Kaka” jest kapitanem, bardzo 
dobrym zawodnikiem, ale były 
momenty, że graliśmy razem 

i dobrze to wyglądało. Jest dużo 
wariantów i to jest dobre.  

Lepiej czuje się pan grając 
w trójce czy w czwórce jeśli cho-
dzi o blok defensywny? 
Są trochę inne zachowania. 
Czuję się dobrze w obu ustawie-
niach. Dwa poprzednie sezony 
grałem na prawej obronie, ale 
na wahadle też jest fajnie, bo 
mogę grać bardziej do przodu, 
pomagać kolegom. Oba systemy 
mają plusy i minusy więc ciężko 
mi wybrać. 

Jest pan obrońcą czy wahadło-
wym który nie strzela goli… 
To przeszkadza, czy jednak 
jest pan rozliczany przede 
wszystkim z tego, by zespół 
nie tracił goli? 
Wiadomo, że chciałbym też 
strzelać, ale nie dochodzę 
do tak wielu sytuacji, by mó-
wić, że nie mam bramek 
na koncie, choć kilka by się 
przydało. W minionej run-
dzie była bramka i asysta. 
Wynik dość niski, ale fajnie, 
że coś jest. 

Może być pan zadowolony, bo 
miał pan miejsce w pierw-
szym składzie, tylko na chwilę 
pan z niego wypadł. 

To cieszy, bo nie zawsze jest tak, 
że jak się przychodzi, to dostaje 
się minuty. Na nie zapracowa-
łem sobie w okresie przygoto-
wawczym. Dobrze wyglądali-
śmy, ja też, pół roku było więc 
pozytywne. 

Liga jest wyrównana, to widać 
po zespołach z czołówki, ale też 
po pańskiej byłej drużynie – Le-
chii Gdańsk. Zaczynała z minus 
5 punktami ale prezentuje się 
dobrze, strzela wiele bramek. 
Nie ma outsiderów. 
W Lechii potencjał jest duży, jest 
w stanie konkurować z najlep-
szymi zespołami w ekstraklasie 
i to pokazuje.  

Jest pan w specyficznej sytuacji, 
bo jest okres przygotowawczy, 
ale pan ma cztery żółte kartki 
na koncie i wie pan, że tego 
pierwszego meczu po przerwie 
pan nie zagra. To deprymuje? 
Musi pan być na 100 procent 
przygotowany, a wiadomo, że 
tego pierwszego sprawdzianu 
pan nie zaliczy. 
Każdy zawodnik chce uniknąć 
takiej sytuacji. Nikt nie chce 
pauzować w pierwszej kolejce 
po wznowieniu rozgrywek. 
Ale jak się jest na boisku, to się 
nie myśli o takich rzeczach. 

Niefortunnie zdarzyła mi się 
kartka w ostatnim meczu, nie 
jest to komfortowe. Chcę dać 
trenerowi sygnał, że będę go-
towy na całą rundę i myślę, że 
powalczę. 

Będzie trudniej wskoczyć 
do składu? 
Myślę, że tak. Zwłaszcza, jak 
drużyna zagra dobrze. Ale jak 
będziemy mieli punkty to też 
jest powód do radości. 

Mieliście mało szans, by powal-
czyć o swoje – zimą były tylko 
trzy sparingi. Chyba, że będzie 
się liczył ten obraz z jesieni? 
Są treningi, które są ważne. 
W okresie przygotowawczym 
nie ma wiele czasu, to niepełny 
miesiąc. Chcemy wszyscy być 
zdrowi na początek. 

Wrócę jeszcze do 6. miejsca. 
Gdyby wam się nie udało awan-
sować do europejskich pucha-
rów to będzie duży zawód? 
Czy duży, to nie wiem, ale 
na pewno każdy na to liczy. Nie 
chcę myśleć, że to się nie uda. 
Staramy się patrzeć, że jest to cel, 
który jesteśmy w stanie osią-
gnąć, nie chcemy dopuścić 
do tego, że może się to nie udać. 
ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

ROZMOWA.- Niefortunnie 
zdarzyła mi się kartka 
w ostatnim meczu, nie jest 
to komfortowe - mówi 
obrońca Cracovii Dominik 
Piła.

Dominik Piła: Oceniam nas 
na czwórkę z plusem

WIECZYSTA KRAKÓW - FC FERIZAJ  
2:0 (1:0) 
Bramki: 1:0 Dzięgielewski 17, 2:0 Donkor 80. 
Wieczysta: Gutowski - Dankowski (60 Za-
grodzki), Mikołajewski (72 Fila), Olsson (60 Szy-
monowicz), Pestka (60 Pietrzak) -  Maigaard 
(60 Kneżević), Piazon (60 Swędrowski), Gajos 
(60 Trąbka) - Villar (60 Semedo), Paulinho  
(60 Feiertag), Dzięgielewski (60 Donkor). 
 
To był czwarty mecz Wieczy-
stej w Turcji, wcześniej wygrała 
dwa, jeden zremisowała (do 
tego remis w Sosnowcu z Zagłę-
biem). Tym razem rywalem był 
przedostatni zespół kosowskiej 
ekstraklasy - FC Ferizaj. 

Drużyna z Krakowa - rywa-
lizująca w trudnych warunkach 
pogodowych (deszcz) - wygrała 
zasłużenie. Prowadzenie objęła 
po akcji w 17 min. Po prostopa-
dłym zagraniu w pole karne 
strzelał Paulinho, piłka trafiła 
w wychodzącego bramkarza 
i lobem poleciała prosto 
na głowę Natana Dzięgielew-
skiego, który okazji nie zmar-
nował. To kolejny sparingowy 
gol piłkarza, który przeniósł się 
z Górnika Zabrze. 

Rywale wkrótce mogli wy-
równać, po dośrodkowaniu 

i „główce” futbolówka 
przed bramką trafiła w jednego 
z Krakowian. 

Po przerwie Kosowianie 
przycisnęli, w ciągu pierwszych 
trzech minut mieli trzy niezłe 
okazje. Jeden strzał został za-
blokowany przed bramką, 
a po dwóch kolejnych skutecz-
nie interweniował golkiper na-
szej ekipy. 

Po zmianach w składzie w II 
połowie to Wieczysta miała ini-
cjatywę. Była próba  z wolnego 
Tomasza Swędrowskiego, za-
blokowany strzał Jacky'ego 
Donkora. Bardzo blisko było 
w 71 min - po wrzutce i ekwili-
brystycznym woleju Stefana 
Feiertaga, walczącego z rywa-
lem w powietrzu, piłka trafiła 
w poprzeczkę. 

Wreszcie w 80 min po zagra-
niu z prawej strony Lisandro 
Semedo Donkor zamknął akcję 
celnym strzałem, choć rywale 
sugerowali, że piłkę jeszcze 
sprzed linii wybił jeden z gra-
czy. Sędzia był innego zdania.  

W 89 min po wycofaniu 
piłki przez Feiretaga przed pole 
karne uderzył Swędrowski, tra-
fił w poprzeczkę. 

Piłkarze Wieczystej ze zgru-
powania do kraju wrócą w so-
botę rano. Dzień wcześniej ro-
zegrają ostatni sparing w Tur-
cji - z FK Vozdovac, wicelide-
rem serbskiej drugiej ligi. Inau-
gurację rozgrywek na zapleczu 
naszej ekstraklasy zaplano-
wano na 7 lutego, Wieczysta 
pojedzie na spotkanie ze Zni-
czem Pruszków. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. W kolej-
nym sparingu na zgrupowa-
niu w Turcji Wieczysta Kra-
ków wczoraj pewnie wygra-
ła z FC Ferizaj. Podczas zi-
mowych przygotowań jest 
niepokonana.

Wieczysta w sparingach 
nie przegrywa. Zwycięstwo 
nad zespołem z Kosowa

Dominik Piła jesienią zagrał w 15 meczach ligowych i dwóch PP, strzelił 1 gola
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Jedną z bramek dla Wieczystej Kraków w sparingowym 
meczu z zespołem z Kosowa strzelił Jacky Donkor
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
8.30, 11 Eurosport 1, tenis, Au-
stralian Open; 12.30 Eurosport 
2, kolarstwo: AlUla Tour (2. 
etap); 14.30 Eurosport 2, kolar-
stwo, Challenge Mallorca (1. 
etap); 17.30 i 20.15 Eurosport 2, 
narciarstwo alpejskie, PŚ slalom 
mężczyzn (1 i 2 przejazd); 17.45 

Polsat Sport 1, siatkówka, LM: 
Warta - Sporting; 17.50 Polsat 
Sport 3, siatkówka, Puchar 
CEV: BKS Bielsko-Biała - Reale 
Mutua Fenera Chieri; 18.45 Pol-
sat Sport 2, siatkówka, Liga Mi-
strzyń: Dresdner SC - ŁKS; 
20.15 Polsat Sport 1, siatkówka, 
LM: Projekt - Monpellier; 20.55 

Canal + 360, p. nożna, LM: Ben-
fica - Real; 20.55 TVP 1, TVP 
Sport, p. nożna, LM: Borussia - 
Inter. (ŻUK)                                    
LOTTO 
Poniedziałek, 26.01, Multi Multi 
(22): 1, 12, 22, 23, [27], 28, 29, 32, 
36, 38, 42, 44, 45, 46, 50, 65,66, 
71, 73, 78; Kaskada (22): 3, 5, 6, 

8, 9, 11, 14, 16, 17, 20, 23, 24; Mini 
Lotto: 6, 9, 16, 37, 42; Ekstra 
Pensja: 11, 13, 18, 22, 32 + 4; Eks-
tra Premia: 3, 8, 11, 14, 34 + 3. 
Wtorek, 27.01, Multi Multi (14): 
2, 7, 12, 19, 23, 24, [27], 31, 36, 37, 
48, 49, 51, 52, 57, 59, 68, 71, 73, 
76; Kaskada (14): 2, 3, 5, 6, 8, 9, 
13, 14, 20, 21, 22, 23
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